
■wskazał na

rolę kardynała
Wyszyńskiego w

przełomowych

Papież Jan Paweł II

przesłał do prymasa Polski
kardynała Stefana Wy­
szyńskiego list z życzenia­
mi wielkanocnymi. Podkre­
ślił w nim szczególną więź,
jaka go łączy z jego Ojczy­
zną, Kościołem w Polsce i
Episkopatem,
doniosłą
Stefana
obecnych
czasach, jego wielki patrio­
tyzm i zasługi. Życzy) księ­
dzu prymasowi wielcy jesz­
cze lat zdrowia, zasobów
ducha i ciała.

Na ręce prymasa Papież
złożył również najserde­
czniejsze życzenia wielka­
nocne dla duchownych i dla
wszystkich
rodaków.

umiłowanych
(PAP)

wieczorem Mszą
Pańskiej zaś w

Wawelskiej W

Trzy razy zadzwoni
„Zygmunt**1 na Wielkanoc

I ERICH Honecker panów-
f nie zasiał wybrany sekreta*

F rzem generalntym KC NSPJ.
i ARABIA Saudyjska. Ku­

wejt, . Zjednoczone Kmiraty
Arabskie i Katar mają za­
miar udzielić Irakowi pomo­
cy finansowej w wysokości

k ok. 14 miliardów dolarów;
! Irak poniósł w wyniku woj-
? ny z Iranem straty gospodar-
J cze obliczane na ok. !
) dolarów.

) W LONDYŃSKIM
i „The Gale Tbeatre

\ odbyła się premiera
ta’’ SŁ Mrożka.

W kościołach krakowskich
obrządy liturgiczne WIEL­
KIEJ ŃOCY rozpoczęły się w

czwartek
• Wieczerzy
. Katedrze

środę nabożeństwem zwanym
Ciemną Jutrznią.

W wigilię Wielkanocy — w

| sobotę — odbędzie się poś­
więcenie ognia w bramie Ka­
tedry. Ok. godz. 19.30 ks. kar­
dynał metropolita Franciszek
Macharski poprowadzi wa­
welską procesję rezurekcyj­
ną. Usłyszymy wtedy glos
dzwonu „Zygmunta” tak rzad­
ko odzywającego się w ciągu
roku.

W niedzielę Wielkanocną
na 15 min. przed główną
mszą koncelebrowaną row-

• nież przez kardynała F. Ma­
charskiego znów odezwie się
glos „Zygmunta”, Po raz trzeci
„Zygmunt” b:ć będzie w ponie­
działek Wielkanocny — ostat­
ni dzień Świąt.

i

Mięso i przetwory
można kupować

w dowolnym sklepie
W odpowiedzi na szereg

społecznych postulatów —

Wydział Handlu i Usług
Urzędu m. Krakowa znosi
od 17 kwietnia br. tytułem
próby, obowiązek dokony­
wania zakupów mięsa i je­
go przetworów w placów­
kach, w których zareje­
strowano karty żywnościo­
we. Tak więc od 17 bm.
można nabywać mięso i

przetwory w dowolnym
sklepie na terenie całego
miasta (dotyczy to wyłą­
cznie mieszkańców Krako­
wa).

Niniejszy komunikat
stanowi podstawę upoważ­
niającą personel sklepów
<’j dokonywania sprzedaży
bez względu na miejsce
zarejestrowania kart.

Kraltow beto miai tomograf
jeszcze w tym roku

r,

Minister zdrowia i opieki społecznej dr TADEUSZ
óZEŁACHOWSKl zapewnił nas w czasie wizyty w na­
szym mieście, że Kraków będzie miał tomograf (uniwer­
salne. doskonałe urządzenie diagnostyczne) na pewno w

tym runu. Resort zgodził się pokryć 2/3 kosztów zakupu
(aosztuje milion dolarów), ale w dalszym ciągu liczymy
na udział przedsiębiorstw ze wszystkich województw,
które korzystają z opieki specjalistycznej Akademii Me­
dycznej. Jeśli to niemożliwe w tym roku — jak p>szą
meklorc przedsiębiorstwa, które już rozdysponowały te--

gmóc..u.v fundusz dewizowy — polecamy się na rok na-

si?pnj. Chodzi o dewizy z zakładowych kont dewizo-

wych.
lylko upewniał się minister — czy Kraków jest

przygotowany na zainstalowanie tomografu, czy ma ka­
drę i odpowiedni lokal? To nic musi być pomieszczenie
iuże, ale koniecznie klimatyzowane, inaczej urządzenie
szybko stanie się eksponatem.

Od półtora roku jert pomieszczenie i gotowy projekt
jego urządzenia — zapewnił nas kierownik Katedry Ra­
diologii i ZMcUdir Rr<it*ń>stwMii Akademii Mulyczne.i,
doc. Olgierd Bilewicz, który niedawno wrócił z Belgii,
gcc- .ic /.ipozna-,i al się z funkcjonowaniem tomografu.

(n)

Kraków, 17, 18, 19, 20 kwietnia 1981 r.

Przygotowanie rozmów

r
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nic cicdt u dema

W Wieliczce spotkanie

się
z

ten

czasów;
..lany
w

świąteczny ponie-
bm. Wszyscy Wy-
do Wieliczki na

SIUDĄ BABA,

wywodzi się z

obecnie w

poniedziałek”,
Wieliczce, za Siudą

bez

NIE

WY-

Kolejne wyprawy poza miasto
w ramach akcji NIE SIEDŹ W

DOMU, IDZ NA WYCIECZKĘ
odbędą się w

działek, tj. 20

b:eiamy
spotkanie
Zwyczaj-
dawnych
każdy
właśnie

Babę przebiera się chłopak, ma­
luje sobie na czarno policzki i

nikogo nie przepuszcza

specjalnej- opłaty.
Dla uczestników akcji

SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA

CIECZKĘ przygotowaliśmy
dwie trasy turystyczno-krajo­
znawcze:

• przejazd pociągiem do
Wieliczki — wzgórze Kaim —

Czarndchbwice — Sledziejowice
— Kokotów — Kraków — 8 km

spaceru -| - 10 punktów za zwie­
dzanie, razem 18 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK;

• przejazd koleją do Wie­
liczki — Lednica — Chorągwi-
ca — Rożnowa — Wieliczka —

powrót pociągiem — 8 km spa­
ceru -j- 10 punktów za zwie­
dzanie, razem 18 punktów do
Odznaki
PTTK.

Zbiórka

godz. 9.10

Turystyki Pieszej

dla wszystkich o

na Dworcu Głównym

'7

i

PKP w Krakowie (odjazd po­
ciągu o godz. 9.40), cena biletu:

4.80 zł.

Serdecznie zapraszamy!
(kas)

Kliniczny przykład

Jak trudna jest
sztuka demokracji

Wczoraj pojawiły się na

mieście komunikaty zwracają­
ce uwagę: „Senat AM grze­
bie demokrację!”, „Skandal!”.
Okrzykanpi tymi opatrzona
była uchwala Komisji Zakła­
dowej NSZZ „Solidarność”
Akademii Medycznej, która
wyraża oburżenię i
sprzeciw wobec przyjętego
przez senat AM trybu i termi­
nu wyborów nowych władz
uczelni. Nie został on poddany
żadnej konsultacji ze społecz­
nością akademicką. (...) Stwier­
dzamy kategorycznie,
że uchwala jest niegodna
naszej uczelni, jej tradycji i
ambicji (...) Senat miano­
wany przed 3 laty wg starej
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym nie może po Sierpniu
decydować arbitralni e

losach całej uczelni. (...) Kwes­
tionowanie praw wyborczych
pielęgniarek, salowych, kie­
rowców, laborantów, i wszyst­
kich innych pracowników jest
sprzeczne z podstawowymi za-

o

Nawy naczelnik

Zakopanego
Wczoraj odbyło się w Zako­

panem posiedzenie miejskiej
i gminnej rady narodowej. W
czasie spotkania poin formowa-,
no radnych, że naczelnik Hen­
ryk Trunow złożył 2 dni
wcześniej rezygnację, -a woje­
woda sądecki mianował na je­
go miejsce czasowo dotych­
czasowego zastępcę Stanisła­
wa Słodyczkę.

Znów cały ten zabieg odbył
się bez porozumienia ż Radą
Narodowa mimo że zgodnie z

nowymi zasadami działania
rad narodowych powinny one

być informowane i brać udział'
w tego rodzaju ważnych dla
miasta decyzjach. (al)

rządu i KKP „Solidarności"
16 bm. minister Stanisław

Ciosek spotkał się z delegacją
KKP

której
niew -----

spotkania było przygotowanie
rozmów, rządu i - KKP NSZZ
„Solidarność”. Uzgodniono, że
w.ramach tych rozmów zosta­
ną uwzględnione propozycje
tematyczne . Komitetu Rady
Ministrów ds, Związków Za­
wodowych i KKP NSZZ „So­
lidarność”. Omawiano rów­
nież bieżące problemy współ­
pracy. (PAP)'

NSZZ „Solidarność”
przewodniczył Zbig-

Bujak. Przedmiotem

sadami demokracji”. (...) Do­
magamy się uchylenia uchwa­
ły senatu z. dnia 15 kwietnia w

terminie 3 dni i przyjęcia re­
gulaminu akceptowanego
przez ogół społeczności aka­
demickiej i pracowniczej. (...)

We środę — posiedzenie se­
natu. w czwartek rano plaka­
ty. o 14-ej spotkanie części
członków senatu z „Solidar­
nością”.

Zdecydowaliśmy się — za­
czął rektor prof. T. Popielą —

dokonać wyboru nowych
władz uczelni 30 kwietnia, nie
czekając na ustawę. Zbliża się
rekrutacja na studia. Sprawa
b. skomplikowana i odpowie­
dzialna, chcieliśmy, aby nowy
rektor miał szansę się do mej
przygotować. Na tydzień
v, ześnie-j powiadamiałem
członków senatu o posiedzeniu,
podając program. W posiedze­
niu uczestniczyli przedstawi­
ciele „Solidarności” i innych
związków- Uchwała przeszła
większością głosów (26 na 50).
Jeśli budziła zastrzeżenia
dlaczego nikt do mniedlaczego nikt do mnie nie
przyszedł? Nie zadzwonił? Se­
nat mógł podjąć złą uchwałę.
Senat może ją uchylić. Może
ją uchylić minister. Ale — po
co — plakaty? Epitety. Słowo
skandal ma jednoznaczną wy­
mowę.

Troi. Z. Hanicki: Jestem o-

gromnie zdziwiony kolejnoś­
cią rozgrywania sprawy. Spra­
wa wyszła na ulice. Przed tą
dyskusją Państwo rozplakato­
waliście słowa krzywdzące lu­
dzi. Należę do przeciwników
•zasady, że każdy środek pro­
wadzi do celu.

Prof. Z . Chłap: Jako przed­
stawiciel „Solidarności” po­
wiem, że . nie chciałem, aby do­
szło do kolizji, ale to my zo­
staliśmy uprzedzeni. I zasko­
czeni. że decyzja tak ważna,
jak wybory władz uczelni
podjęta została tak nagle, bez

i
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Dyskusja nad zmianami
w statucie partii

W gmachu KC PZPR od­
było się 16 bm. IV plenarne
posiedzenie Komisji Zjazdo­
wej.

Głównym celem posiedzenia,
któremu przewodniczył I se­
kretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania, było przedyskuto­
wanie projektu zmian i uzu­
pełnień w statucie Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Punktem wyjścia w dyskusji
na posiedzeniu Komisji było
zagajenie sekretarza KC PZPR
Zdzisława Kurowskiego. Z u-

poważnienia prezydium Komi­
sji Zjazdowej przedstawił on

propozycję uwag i zmian do
statutu PZPR.

Tekst dotychczasowego sta­
tutu został poważnie zmienio­
ny przez wprowadzenie no­
wych

'

merytorycznych sfor­
mułowań, ■zmianę- konstrukcji
i wyeliminowanie sformuło­
wań niejasnych. Dokonane
zmiany mają na celu zdemo­
kratyzowanie . stosunków w

konsultacji z „Solidarnością”,
która nie może się godzić
wyeliminowaniem w wybo­
rach przez senat .pracowników
pozanaukowych. •

Prof. T . Cichocki: Spotyka­
liśmy się i mówiliśmy o sytua­
cji w kraju. Zajęliśmy zgodne
stanowiska. Teraz chodzi o

dobro uczelni, która zyskała
sobie renomę, przede wszyst­
kim działalnością naukową.
Tych wartości trzeba bronić.
Trzeba je cęnić. Jestem 3 rok
dziekanem. Starałem się tak
pełnić tę funkcję, aby zawsze

móc stanąć z otwartym czo­
łem. Nie przeczuwałem, że c.oś
takiego będę mógł przeczy­
tać.

Dr Z. de Barbaro: Jest błę­
dem, aby o sprawie, dotyczą­
cej wszystkich decydować w

takim trybie i tempie. To ro­
bi wrażenie omijania demo­
kracji.

Rektor T. Popiela: W uchwale
senatu jest wyraźnie zazna­
czone, że zostanie poddana
pod konsultacje rad wydzia­
łowych i jeśli, one wniosą za­
strzeżenia, senat zbierzę się

(Dokończenie na str. -2)

ZE ŚWIATA

teatrze

Club”

„Tan-

partii.,' stworzenie większych:
gwarancji przestrzegania . w

życiu partii zasad leninow­
skich.

Wprowadzono trzy nowe

rozdziały: „Demokracja wew­
nątrzpartyjna i centralizm de­
mokratyczny”. „PZPR w sys­
temie demokracji socjalistycz­
nej” oraz kolejny rozdział —

„Zasady wyborcze”, który, o-

kreśla demokratyczne zasady
wyboru władz i delegatów -za­
pewniając ich tajność i nie-
ograniczoność w zgłaszaniu
kandydatów. .

Zmiany w pozostałych roz­
działach dotyczą przede wszy­
stkim określenia obowiązków
i uprawnień instancji i orga­
nów wybieralnych wszystkicn
szczebli, zwiększenia ich ran­
gi, zapewnienia demokratycz­
nego ich funkcjonowania oraz

oparcia pracy partyjnej prze­
de wszystkim na aktywie spo­
łecznym przy wyraźnym b-
kreśleniu służebnej roli apa­
ratu partyjnego wobec 'orga­
nizacji partyjnych -i instancji
wybieralnych. Zmiany zmie­
rzają też do zwiększenia ran­
gi POP w życiu partii, -kon­
kretyzacji praw i obowiązków
członka partii niezależnie od
zajmowanej funkcji, zaostrze­
nia kryteriów przyjmowania
do partii oraz zwiększenia od­
powiedzialności towarzyszy u-

(Dokończenie na str. 2)

p
ogoda w regonie Krako­
wa kształtować, się bę­
dzie w zasiągu wyżu. Za­
chmurzenie duże 'ł wię­
kszymi przejaśnieniami i

rozpogodzeniami. Rano

zamglenia. Wiatr pin. i

płn.-wsch.. prędkość 2—5

m/sek. Temp. maks, dniem 7—

IG, min. nocą plus 2 do minus

1 st. C. Przy większych rozpo­
godzeniach spadek temperatu­
rydominus2st.C.Wokre­
sie świąt zachmurzenie umiar­
kowane lub małe. Rano zam­
glenia. Wiatr płn.-wsch. i

wsch., prędkość 3—« m/sek.
Niec« cieplej. • (w)

W reińfc

w Inowrocławiu
16 bm. w siedzibie Miejsko-

Gminnego , Komitetu ZSL. w

Inowrocławiu (woj. bydgos­
kie) Międzyzakładowy Komi­
tet Założycielski Rolników In­
dywidualnych NSZZ ..Solidar­
ność” proklamował strajk o-

kupacyjńy — zajmowanych
przez ZSL pomieszczeń — i
głodówy, zlokalizowany . w

tym samym obiekcie. Innym
instytucjom nie ogranicza się
wykonywania normalnej pra­
cy. W obydwu formach prote­
stu bierze udział łącznie 120
osób, z których 27 rozpoczęło
głodówkę.

Strajk w Inowrocławiu —

poinformowano — ma wyłącz­
nie charakter solidarnościowy
z rojnjkarói okupującymi' od
16 ub. miesiąca siedzibę WK
ZSL w Bydgoszczy.

’

*

Do Bydgoszczy udali się 16
bm. minister ds. związków za­
wodowych Stanisław Ciosek i
wiceminister rolnictwa An­
drzej Kacała w celu podjęcia
rozmów z komitetem strajko-
,wym rolników indywidual­
nych przebywających w loka­
lu WK ZSL w Bydgoszczy.

(PAP)
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Jak trudna fest
sztuka demokracji
(Dokończenie ze .str. 1)

ponownie. Czy to nie była
drogą do konsultacji? Dotąd
w trudniejszych sprawach się
porozumiewaliśmy.

Dr J. Kutyba (przewodni­
czący „Solidarności”): Mini­
ster zaakceptował projekt
międzyuczelnianej instrukcji.

Rektor: Do mnie nie dotarła.
Wasz projekt otrzymałem
dziś.

Dr 3. Kutyba; Przyszliśmy,
przedstawić stanowisko, a nie
na przesłuchanie. Czy pano­
wie są w stanie zrozumieć o

co nam chodzi? Czy rektor
jest skłonny zawiesić uchwa­
łę, inaczej zostawiamy sobie
prawo dalszych kroków.

Rektor: Apeluję o niewno-
szenie elementów szantażu,
które budzą niesmak.

Prof. R. Klimek: W nauce

nie liczy się większość lecz
racja. Rozpoczęła się normal­
na walka o władzę. Niech bę­
dzie, ale nie zapominajmy, że
to jest wyższa uczelnia. Nie
można nikogo posponowąć,
Kie poczuwam się do żadnego
skandalu, jako członek senatu.

Niegodna jest nie uchwała, ale
formą tej reakcji.

PrzWawickle 400 banków

radzą w Londynie

16 bm. w Londynie rozpo­
częło się kolejne spotkanie
przedstawicieli banku handlo­
wego i reprezentantów blisko
400 banków handlowych z ró­
żnych państw w sprawie od­
roczenia terminu spłat zadłu­
żenia, które Polska jest win­
na tym bankom. Maja one u-

dzielić odpowiedzi na Polską
prośbę o odroczenie terminów
płatności przypadających na

drugi kwartał 1981 r. Jak Pi­
sze AFP, sądzi się. że odpo­
wiedź będzie pozytywna. Ban­
ki brytyjskie i zachodnionie-
mieckie. będące jednymi z

głównych wierzycieli Polski,
oświadczyły, że w zasadzie
gotowe są zgodzić się na-odro­
czenie spłat, w oczekiwaniu
rozwiązania całości proble­
mów. (PAP)

i Prof. W. Ptak. .Wyższa
! uczelnia jest czymś więcei niż
zakładem pracy. Przy całym
szacunku dla pracowników
pozanaukowych. Trudno sobie
wyobrazić, aby członków PAN
wybierali .nie naukowcy. .,So­
lidarność” spełnia niewątpli­
wą, niesłychanie wielką rolę.
Gdyby się jednak zastanowiła
nad tym, gdzie są granice de­
mokracji.

Dr. J. Marchewczyk: Uwa­
żamy, że został zmarnowany
wielki kapitał Intelektualny,
wiele ogób było zaangażowa­
nych w

jektu
wyższym, który senat zbaga­
telizował.

Prof. Z. Chłap: Związek zo­
stał zaskoczony i dotknięty.

Rektor: Przecież Pan wie­
dział, Panie Profesorze o czym
będzie mowa w senacie. Brał
Pan w nim udział. Wybraliśmy
komisję regulaminową, do
której Pan wszedł. Trudno mi
się pogodzić z faktem, że
kończę kadencję z uczuciem,
że mnie pomawiają o skandal.

Dr J. Kutyba: Nie chcial-
bym abyście Państwo mieli
wrażenie, że kryła się za tym
zła wolą. Rektor nie przedsta­
wił nam projektu do konsul­
tacji, choć miał taki obowią­
zek, my nie przedstawiliśmy
swego projektu, choć mieliś­
my takie prawo.

Prof. L. Krówczyński: Cala
sprawa toczy się nie wokół
meritum ale wokół formy.
Protest — tak, ale nie w ten

sposób.
Spotkanie (ó-godzinne) skoń­

czyło się porozumieniem: rek­
tor zwoła posiedzenie senatu,
który powróci do sprawy tej
uchwały. We wspólnym ko­
munikacie znalazło się zdanie,
że „zastosowane formy mogły
zostać odczytane jako pomó­
wienie, choć nie było takiej
intencji”.

Dwóch profesorów podało
się do dymisji. Nie podam
nazwisk, bo może

przygotowanie pro~
ustawy o szkolnictwie

nazwisk, bo może jednak,
ochłonąwszy, zmienią decyzje,
r.ij ??V.d-
• 14:A’jU/Ui'43'.41

(n)

posierpniowy nie- podobny
jest dp Sejmu sprzed gorą­
cego -polskiego lata. Posłowie
są i chcą być wiarygodni.
Muszą zresztą być wiarygod­
ni, jeśli mają odwagę spo­
tykać się ze swoimi wybor­
cami. I dlatego dokument,
który uchwalili w Sejmie o

zawieszeniu na dwa miesią­
ce prawa dp strajków nie
jest zaadresowany tylko i

wyłącznie do .„solidarnoś­
ciowców”. ale także i do ad­
ministracji państwowej. Nie
nosi cech ultimatum wobec

t

stosowania
niezgod-

Fost.ulował

Jak długo istnieje ludowa
władza i polski powojen­
ny parlamentaryzm —

nikt, nigdy nie zwracał się
do Wysokiej Izby o wotum
zaufania. Stało się to po raz

pierwszy na ostatnim posie­
dzeniu Sejmu, kiedy premier
Jaruzelski uzależnił dalsze

pełnienie swej funkcji od
kilku warunków." wśród któ­
rych najważniejszym było
uzyskanie zapewnienia o

dwumiesięcznym. • spokoju!
społecznym, zakazie organi­
zowania w tym czasie straj­
ków, tudzież
środków nacisku

pych z prąwem.
także surową dyscyplinę w

niektórych najbardziej new­
ralgicznych gałęziach gospo-

. darki narodowej. Zwłaszcza
tych, które mają szczególne
znaczenie dla obronności

kraju i wypełniania zobo­
wiązali wobec sojuszników’.

l’o 1-1-godzinnej debacie —-

jak "wiadomo — Sejm w spe­
cjalnej uchwale udzielił ta­
kiego poparcia rządowi i o-

sobiście premierowi Jaruzel­
skiemu. Tym samym dał
rządowi jeszcze jedną szan­
sę unormowania swojej pra­
cy,. jej uporządkowania i
zreformowania. Uczynił to w

imieniu całego narodu, jako
że w obecnej sytuacji właś­
nie posłowie — dzierżący
swe mandaty z wyboru —

mogą być wyrazicielami wo­
li zbiorowej. Różnie oczywiś­
cie na sprawę ich mandatu
można patrzeć, bo i bardzo
różne są dziś opinie o for­
mach naszej demokracji, ale

pewne jest jedno — Sejm

Dyskusja nad zmianami
w statucie partii

(Dokończenie ze »frr. 1)

działających rekomendacji no­
wo wstępującym do PZPR.

Zmiany dotyczą również
wprowadzenia zakazu powie­
rzania jednej osobie kilku
kierowniczych funkcji partyj­
nych, społecznych i państwo­
wych, zwiększenia uprawnień
Komisji Rewizyjnej i Komisji
Kontroli Partyjnej a także
jawności życia partii, prze­
pływu informacji oraz prze­
prowadzania konsultacji.

Krakowski przedstawiciel, w

dyskusji Ryszard Taraszkie-
wicz przedstawił treść pis­
ma krakowskiej
Przedzjazdowej do
Centralnego, w którym
warta została sugestia wydat­
nego rozszerzenia składu Ko­
mitetu Centralnego i Biura
Politycznego o robotników —

członków partii z dużych za­
kładów pracy.

Podjął ten wątek również
Stefan Bratkowski,' który
zwrócił jednocześnie uwagę na

konieczność wzmocnienia
funkcji Komisji Kontroli Par­
tyjnej, a także na to, iż kie­
rownicza rola PZPR musi być
rezultatem jej służebnej roli
wobec ludzi pracy, wobec na­
rodu.

W końcowej części posie­
dzenia Komisji Zjazdowej
glos zabrał członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR
— Stefan Olszowski, który
kieruje pracą sekretariatu Ko­
misji Zjazdowej. Poinformo­
wałon— odpowiedzi na

zgłoszone w czasie obrad py­
tania — o aktualnym stanie
prac nad projektem założeń
programowych do dyskusji
przed IX Zjazdem PZPR.

W najbliższych dniach zało­
żenia programowe wraz z no­
wymi sformułowaniami zostą -

ną doręczone członkom Komi­
tetu Centralnego i Komisji
Zjazdowej. Mówca podkreślił,
że treść nadesłanych uwag i
wniosków świadczy o niespo­
tykanym dotychczas zaanga-

treść pis*
Komisji

Komitetu
za-

iowaniu środowisk partyj­
nych.

Na zakończenie posiedzenia
Komisji Zjazdowej głos zabrał
Stanisław Kania, który pod­
kreślił żywy charakter dysku­
sji, jaka toczyła się podczas
obrad.

I sekretarz KC ustosunko­
wał się do szczegółowych,
konkretnych wniosków przed­
stawionych w toku posiedze­
nia oraz we wcześniejszych
dyskusjach i konsultacjach
dotyczących zmian i uzupeł­
nień w statucie PZPR. Powie­
dział m, in,, że istnieje wielka
potrzeba, aby w partii funk­
cjonowały równocześnie głębo­
ki demokratyzm i centralizm
demokratyczny, jako zdolność
do mobjliząędj całej partii wo­
kół programu, wokół linii
przeciwdziałania obecnym
trudnościom, linii stwarzają­
cej warunki do niepowtórze-
nią się błędów i wypaczeń.

Ideologia w partii

Komunistyczna w programie
polska w tradycjach
Wczoraj w Uniwersytecie

Jagiellońskim odbyła się kon­
ferencja nt. „Ideologia w par­
tii” zorganizowana przez Ko­
mitet Uczelniany PZPR UJ
oraz Wydział Pracy Idepwo-
Wychowawczej KK PZPR. U-
czestniczyli w niej przedsta­
wiciele różnych organizacji
partyjnych naszego miasta,
działacze kultury (zwłaszcza z

Kuźnicy)
naukowi krakowskich
wyższych.

Referaty wprowadzające do
dyskusji wygłosili: sekretarz
KK PZPR, Jan Broniek (Poli­
tyka ekonomiczno-społeczna a

działalność ideologiczna par­
tii), prof. dr hab. Marek Wal-

denberg (O przewodniej roli

partii. Kilka aspektów histo­
rycznych i współczesnych),
prof. dr hab. Zbigniew Kude-

oraz pracownicy
szkół

FREZYDENT miasta Józef
Gajewicz wręczył wczoraj E-
wie Michnik nominację na

stanowisko dyrektora Kra­
kowskiego Teat/u Muzyczne­
go.

Ewa Michnik jest kierowni­
kiem artystycznym tej zasłu­
żonej dla upowszechniania
kultury muzycznej placówki.

Także wczoraj prezydent
J. Gajewicz spotkał się z mi­
nistrem pełnomocnym konsu­
lem generalnym ZSRR w

Krakowie — Georgijem Alek-
siejewiczem Rudowem. Roz­
mawiano o aktualnych prob­
lemach społecznych i gospo­
darczych naszego miasta.

VJ spotkaniu uczestniczyli
także: radca konsulatu Jew­
gienij Władimirowicz Borzow
oraz attache kulturalny Alek­
sander Wiktorowicz Goren-
kow.

Gościem prezydenta był też

wczoraj książę Aleksander Zu
Hohenloche-Oehringen, prze­
wodniczący Towarzystwa Nie­
miecko-Polskiego Frąnkonii,
dyrektor teatru Fuerth.

Podczas spotkania, w któ­
rym uczestniczyła także gru­
pa zachodnioniemieckich
przemysłowców oraz przed­
stawicielka władz miejskich
Norymbergi Margot Loelhoef-
fel, omawiano program współ­
pracy z Krakowem, szcze­
gólnie w dziedzinie kultury.

Tak więc po raz pierwszy
w powojennej historii na-

eaego parlamentu, Sejm —

przy kilku głosach wstrzy­
mujących się — udzielił
premierowi wotum zaufania.
Dotąd takiej formuły nasz

parlament nie znał. Zresztą
nie tylko nasz, ale także i

innych krajów socjalistycz­
nych. To wotum zaufania

było jednak premierowi po­
trzebne choćby tylko dla po­
prawy własnego, mocno nad­
werężonego niepewną sytua­
cją, samopoczucia. I dla po­
nownego zaakceptowania po­
czynań rządu, zmierzających
do uratowania kraju przed
całkowitym chaosem. Tym
bardziej, że obecna sytuacja
W państwie jest bardziej

Wotum zaufania
„Solidarności”, jako związku
o gigantycznej mocy oddzia­
ływania. Jak bowiem wiado­
mo dotąd nie ma ustawy
związkowej, którą by okreś­
lała prawnie, kto i kiedy
może wydawać zarządzenia o

zakazie strajków. Jest tylko
projekt takiej ustawy będą­
cej. nadal w opracowaniu i
są też wspólne porozumienia
stron, obowiązujące do cza­
su wejścia w życie ustawy'
związkowej, przewidujące
możliwość zawieszenia przez
parlament prawą do strajku
w razie krytycznej sytuacji
gospodarczej.

I z tej właśnie możliwoś-
do

Sejm
nąto-

ci, przychylając się
wniosku' premiera,
skorzystał. Otwarta
miast pozostałe aadsl spra-
wą ewentualnych sankcji
gdyby misnp wszystko do
strajku doszło.

krytyczna niż w chwili, gdy
Sejm powierzył generałowi
ten wysoki urząd.

Ale prawdą jest też i to,
że mimo upływu czasu pro­
ces rozkładu naszej gospo­
darki nie tylko 'nie został
zahamowany, lecz jeszcze
bardziej się pogłębił.

Co na to „Solidarność”?
Powiedzmy otwarcie: sej­
mową uchwałę o zawieszeniu

prawa do strajków przyjęto
z mieszanymi odczuciami.
Sam zaś apel premiera uz­
nano za „nieusprawiedliwio­
ny i niezrozumiały”. Stwier­
dzono też, że uchwała — sa­
ma w sobie — nie może za­
pobiec strajkom, jeśli te po-

dejraowane będą w samo­
obronie. Innymi słowy —

strajków nie będzie, jeśli nie
dojdzie do nieprzewidzianych
akcji wobec Związku, lub
powtórzenia się akcji typu
Bydgoszcz z pobiciem związ­
kowców.

A zatem, jako źe uchwała
zaadresowana jest do obu
stron, wypada mieć nadzieję,
że do żadnej ostateczności
nie dojdzie.

*

Nasz tegoroczny stół wiel­
kanocny będzie najskrom­
niejszy ze wszystkich dotych­
czasowych. Za to dysputy
przy nim będą ożywione jak
nigdy dotąd. Bo też i wyjąt­
kowo skomplikowana jest
nasza obecna sytuacją. I ta

polityczna i ta gospodarcze.
Właściwie nie wiadomo, któ­
ra bardziej?

W zeszłym .roku przeje­
dliśmy z pożyczonych nam

pieniędzy 2,4 miliarda dola­
rów, za 'eksport zaś naszych
płodów rolnych uzyskaliśmy
zaledwie 1.4 miliarda. Jak
będzie w tym roku? Przeje­
my pewnie znacznie więcej,
bo przecież żyć trzeba, a

spłacać długów nie mamy
czym.

Spadek, jaki otrzymaliśmy
po właścicielach PRL z de­
kady 70—80 jest spadkiem
bankrutów. Bez aktywów i z

całym balastem pasywów,
które w tym roku jeszcze
bardziej się powiększą.

Dziś stać iiąs już tylko na

system kartkowy. X to w

nie najlepszym-' wydaniu.
(m-tz)
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Z KRAJU
PREMIER W. Jaruzelski

podjął decyzję o przeznacze­
niu obiektu wypoczynkowego
Urzędu Rady’ Ministrów w"
Wiśle załodze kopalni im. 30-
lecia PRŁ w Jastrzębiu.

W WARSZAWIE w Tea­
trze Dramatycznym rozpo- j
częły się dwudniowe obrady j
Nadzwyczajnego Walnego i

Zjazdu Delegatów Stówa- i

rzyszenia Polskich Artystów
Teatru i Filmu.

PREZYDENT Gdańska po- (
wołał miejski zespół do )
spraw walki ze spekulacją,
w którego skład wchodzą m. >

in. radni, przedstawiciele >

„Solidarności”, prokuratury i J
MO.

WICEPREMIER M. F. Ra* |
kowski przyjął delegację ZG i

Związku Nauczycielstwa Pol-

skiego; omówiono problemy j
płacowe i socjalne pracowni­
ków oświaty i nauki. '

POLSKIE ekipy wiertnicze ;

przy poszukiwaniu nafty i j
gazu osiągnęły po raz pierw- }
szy głębokość poniżej 6 tys. m i
— na wiertni „Czaplinek” j
osiągnięto 6006 m. |

y

rowiez (Problemy światopo.
glądowe w polityce partii).

W następnej części koą(e.,i
rencji toczyły się obrady v

zespołach roboczych. PiefM |
szemu, który zajmował s4'
działalnością ideologic?iśj|
PZPR i jej uwarunkowanie^

społeczno-politycznym prze,
wodził prof. dr hab. Ilieronh
Kubiak. Głos zabrało 13 towaM
rzyszy z różnych organizaej I

partyjnych. Wypowiedzi
’

byM
różne, różr,e bowiem bjrf
przygotowanie

' zawodowi
mówców. We wszystkich oj.
czuwało się jednak ąutentya
i zaangażowanie w spraw®
Wspólnym mianownikiej
tych głosów był rodzaj zmiffl
jakie muszą wystąpić w pai
tii aby działalność ideologia
na mogła się rozwijać. Wyraj
nie rysowała się też wiżB
partii. Musi ’.‘’
nistyczna w programie,
polska w tradycjach.

Zespół drugi, któremu przi
wodził dr Witold Waśniewij
zajmował się zagadnienie:
przewodniej roli partii mai
ksistowsko-leninowskich. Z:
brało głos prawie 20 mów '

ców. Stwierdzili oni, że pofl
diagnozą kryzysu, już na®
wyższy czas na terapię. . 1 .

odstawowych organizącjacH
partyjnych rozlega się obecni®
wielkie wołanie o progrąi®
który pomógłby odzyskać pat
tii zaufanie. Zwracano się d
przedstawicieli świata nauki^l

pomoc w’ budowie takięgr.
programu. Niezwykle istotna
sprawa w-iąże się-z- syśtema®
informacji. Trzeba zrobi
wszystko, aby system ten ii®

legł zdecydowanej poprawie,!;j
Zespół trzeci pracował pa

przewodnictwem doc. dr hal |
Jana Pawlicy. Ómawiano za

gadnienia filozoficzne i etycll
ne w działalności partii. 1!
tym. zespole .znalazł się tylB
jeden reprezentant środowO
ką robotniczego.' Głos w dylS
kusji zabrało 14 osób. Stwiei.
dzono m. in. że najważnfej®
sze w tej chwili sprawy i

■odnowa moralna członkójS
partii, wiążąca się nierożei®
walnie z oczyszczaniem szert 1
gów partyjnych.

Konferencyjną . dyskut®
podsumował dr Jerzy Jaskier
nia. Stwierdził on, że należ;,
rozwijać tego rodzaju spotka \
nia. Są one niezwykle potrzeb;
bne robotnikom i nąukpj®
com. Pozwalają na zapozna®
nie się z odmiennymi stapeffl
wiskami w różnych kwestiąc®
To pierwsze forum wspólną®
myślenia, forum roboczej dy®
kusji dało, możliwość kontai
tu partyjnym z różnych śr<®
dowisk, zapoznania się ż b®

miennymi stanowiskami iii
temat partii.

MARIAN SATAŁI

się też
ona być kom«

81

1

Ostatnia droga
płk B. Warzyboka
W czwartek 16 bm. na

cmentarzu w Krakowie-Baio-
wicach został złożony do gro­
bowca rodzinnego płk dypl.
Bronisław WarzyboR, ostatni
dowódca 4 Pułku Strzelców
Podhalańskich, dowódca pie­
choty dywizyjnej 21 DP Armii
„Kraków” w kampanii wrze­
śniowej. ł

Pożegnaliśmy red, Garlickiego
Wczoraj pożegnaliśmy reti

dr Bolesława Garlickiego.
otwartą mogiłą na cmentart
Rakowickim w imieniu współ
pracowników z Ośrodka Ba
dań Prasoznawczych pożegna |
red. Garlickiego doc. dr To
masz Goban-Klas, a w imię
niu SDP red. Olgierd Jędrzej, a

ezyk, Padały słowa przyponiM
nąjąęe dorobek dziennikarsk”

Zmarłego a także te cechy J«

go charakteru, którymi wj j
różniał się, a więc wielka pr»'
wość i prostolinijność.

S.fp.

Henryk Starzyński
art. malarz

cm. docent Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, uro­
dzony 2 kwietnia 1901 r., zmarł w Krakowie dnia 12

kwietnia 1981 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 kwietnia, o godz. 10,
na cmentarzu Rakowickim — o czym zawiadamiają po­
zostali w głębokiej żałobie

CÓRKA, SYN, SZWAGIER I RODZINA
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Krok ku katastrofie czy ozdrowieńczy wstrząs

Co nam

i

Fot. JADWIGA RUBIŚ

wszystkim ■Pg-
dooszcz?dała Bydgoszcz

EŚLI założyć słuszność ta­
kiej tezy, to wypada po­
kusić się o bilans zysków
wynikłych z bydgoskiego
kryzysu. Być może jest na

to za wcześnie. Wydarzenia w

naszym kraju rodzą się jed­
nak w tych miesiącacli nanak w tych miesiącacli
przysłowiowym kamieniu. Im

prędzej poddawać się je bę­
dzie próbie analizy, tym więk­
sze chyba . prawdopodobień­
stwo łagodzenia przyszłych
zatargów i' punktów zapal­
nych.

Pominę to. co nazywa się
„zwycięstwem sił rozsądku i

odpowiedzialności”. Pu pierw­
sze — jest to oczywiste, a po
drugie —• zwrot ten nabrał
charakteru jednego ze sloga­
nów, odnowy.

Co więc dała

goszcz?
Unaoczniła

stopień napięcia
jakie może rodzić się w. wy­
niku sprawy na pozór lokal­
nej i niezbyt ważącej w skut­
kach;

9 w sposób bezapelacyjny
udowodniła ogromne poczucie
.sprawiedliwości i godności o-

sobistej, demonstrowane pow­
szechnie w Sierpniu i wielo­
krotne potem;

© pokazała wielką siłę „So­
lidarności”, zdolnej do natych­
miastowej mobilizacji mas

. członkowskich, niezależnie od
indywidualnych poglądów lu­
dzi na zasadność strajku
powszechnego;

© stała się impulsem do
spontanicznej aktywizacji po­
litycznej • i społecznej rzesz

członków partii, co na. dobre
otworzyło, drogę przemianom
deniokratycznym- w PZPR;

nam Byd-

prawdziwy
społecznego,

Żyjcmy do tego stopnia zanurzeni w potrzebie dialogu I
i politycznego rozwiązywania konfliktów, że aż prosi się |

żeby zacząć od swoistej pochwały przemocy. Ostrożnie
sądzę bowiem, że konflikt bydgoski, tak bliski narodo- ;
wej tragedii, właśnie przez swoją siłę i oddziaływanie
na cały naród ma szanse odegrać rolę ozdrowieńczego
wstrząsu. Podobny pogląd wyraził na ostatnim posiedzę
tliu Sejmu wicepremier Mieczysław F. Rakowski. Przy­
pomnę: „...Nie jest wykluczone, że z pewnej odległości
czasowej my lub nasi następcy dojdą do wniosku, że w

sumie wydarzenia te (Bydgoszcz — przyp. kwk) odegra­
ły ważną rolę w przyspieszeniu procesu socjalistycznej {
odnowy. Tak to bywa w dziejach narodów, że nawet

dramatyczne wydarzenia przynoszą skutki pozytywne.
Przykłady takich zdarzeń można znaleźć także w naszej
historii...”

0 ostatecznie skompromi­
towała politykę dezinformo­
wania -i manipulacji propa­
gandowych;-

© doprowadziła do ujaw­
nienia postaw ekstremistycz­
nych, dzięki . czemu spore od­
łamy społeczeństwa po raz

pierwszy ód Sierpnia mogły
się przekonać co znaczy eks-
tremizm polityczny w rzeczy­
wistości a nie w propagando­
wym zwrocie;

. © i wreszcie: potwierdziła,
że społeczne potrzeby reform
są tak silne, że wywołują de­
terminację graniczącą z

tem narodowym.
by-

IM IEWĄTPŁIWIE każda
RI stron wielkiego

-zarówno władza jak i
,,Solidarność”, na -Swój -uży­
tek wyciągnęły z niego wnio­
ski. Władza pragnęłaby mieć

spokój, aby zacząć normalnie
pracować i. zacząć wyciągać
kraj z dramatycznego kryzy­
su gospodarczego. „Solidar­
ność” zaś oczekuje od władzy.-,
■inicjatywy, wychodzenia- na-

że

kryzysu.

Przy rzymskiej Via Cassia

Doi Polski
Jana Pawła II

Via
Cassia położona jest w

i północno-zachodniej części
'Wiecznego Miasta. Jedziesię

tędy od Florencji, przez Braćia-
r.o. Ulica wąska, zatłoczona.
Wzdłuż całej jej długości domy
i wille w ogrodach. Rezydencyj-
ńa ‘dzielnica nowego Rzymu.
Dwa kilometry stąd na- wschód

położono -są campingi- znane

polskim turystom: „Severi Hil-

1S” i „Tiber”. 20 minut jazdy
samochodem lub trochę dłużej
autobusem miejskim — i osią­
gamy cel naszej wyprawy,.

Przy, skrzyżowaniu Via,Cassia
z Vią Itali Piccagli brama z nu­
merem 1200.' Marmurowa tabli­
ca informuje, że jest to siedziba

francuskich' sióstr „Sercanek”.
Skromna biało-czerwona chorą­
giewka jakby przeczy tej infor­
macji., I rzeczywiście. Godziny
tej tablicy są. policzone. Nieba­
wem pojawi 'się na bramie no­
wa nazwa: Dorn Polski Jana
Pawła II.

Kompleks budynków z cegły,
betonu i metalu — trzon głów­
ny z. dwoma- prostopadłymi doń

skrzydłami wtopiony . jest w

przepiękny park. Pełno w nim

starych pinii, młodych modrze­
wi, palm. krzewów, agaw,
kwietników. Harmonia kształ­
tów'i barw warta byłaby osob­
nego opisania.

Polscy księża, zakonnice, za­
konnicy władają tym obiektem

ęrj. sierpnia ub. roku. Właśnie
. trwa tu jeszcze- załatwianie for­
malności prawnych, a przede
wszystkim wpłacanie śutny; za

od-
clo-
za-

zbie-
Po-

czte-

mniejszy'. Fundusze

są na całym świecie.
i Polonia rozsiani na

kontynentach' łożą na ten

darem

którą zakonnice francuskie

stąpiły swój dóńi za 2,5 min

larów, znajdując sobie w
’

mian

ranę

lacy
rech

obiekt, -który ma być
dla Papieża — Polaka. Akcją
kieruje Duszpasterski Ośrodek
dla Pielgrzymów „Corda-Cordi”
(Serca-Sercu). Powołany do ży­
cia w 1979 roku, rozszerza, wie­
kową działalność Hospicjum ko­
ścioła św. Stanisława w zakre­
sie polskiego pielgrzymstwa.

W każdą środę na papieską
audiencję generalną przybywa
<:o Rzymu liczna rzesza piel­
grzymów polskich i polonij­
nych. Latem zeszłego roku by­
wało, iż grupy z kraju liczyły
i po 800 osób. Powinny mieć

punkt oparcia. , zorganizowane
noclegi, ciepłą strawę.-

'

program

religijny, ale i kulturalno-tury-,
styczny. Wszystko w atmosferze

rodzinnej, po domowemu. Ńa
m-jarę faktu,;'że papieżem jest'
Polak.■'’

Już dziś, mimo że oficjalne
przekazanie Domu nastąpi naj­
prawdopodobniej dopiero jęśie-
nią, w trzecią rocznicę pontyfi­
katu, przewijają się przezeń
pierwsze, grupy pielgrzymów,
przeważnie młodzieży.

W Domu przy Via Cassia mie­
szkał Czesław Miłosz, i Lech

Wałęsa z delegacją „Solidarnoś­
ci”.

ZRIGNTF-W CATIINTKI

przeciw społecznym dążeniom.
Obie, strony mówią, w gruncie
to samo ..i o tym samym/
jednak wciąż wszyscy- odczu­
wamy niebezpieczeństwo'
wstrząsów. Można odnieść
wrażenie jakby pojęciu odno­
wy nadawano różne znacze­
nia. Z drugiej strony jest o-

czywiste, że optyka spojrze­
nia '

rządu musi różnić się od
kąta widzenia „Solidarności”
czy innych . grup w społeczeń­
stwie.'

Po spadku napięcia', jaki
spowodowało podpisanie >■po­
rozumienia w Warszawie • po­
jawiły się- opinie o koniecz­
ności przejścia od otwartej
walki do harmonijnej współ­
pracy, likwidacji wszystkich
konfliktów, itp: Uważam ten

pogląd za błędny. Stoją za

nim dobre chęci a te
'

jak,
uporczywie pokazuje -posierp­
niowa rzeczywistość —

. nie są
w stanie zapewnić Polsce
spokoju społecznego. Konflik­
ty istnieją i.istnieć będą na­
dal. Nie tylko ?e ■'względu na

głęboki -kryzys. Także dlate­
go, że sprzeczność różnych in­
teresów- w społeczeństwie. —,

przed
'

Sierpniem. Skrzętnie
skrywana pod maską obrzę­
dowości politycznej ’— teraz

objawia się spontanicznie i
naturalnie. Niekiedy mając o-

czywiście zbyt gwałtowny
przebieg.

Dlatego tak istotna wyda.je.
się być instytucjonalizacja
konfliktu w, uznanie ich za

normalną codzienność życia
państwa. Władza
traktować każdego
„Solidarności” za

dwuwładzy czy
struktur państwowych,
dobnie „Solidarności”
wolno uogólniać, każdej trud­
ności z władzą jako dowodu
na politykę walki ze związ­
kiem, chęć zdławienia re­
form itd.

„Solidarność” ‘— wielka mi­
lionowa organizacja, wciąż
nie została wpasowana jesz­
cze w'system .struktur .pań­
stwa. Wciąż zbyt wiele ogniw
władzy podświadomie postę­
puje z nią w dobrej wierze,
ale według starych schema­
tów. Chciałoby się wręćz po.-,
wiedzieć: to już nie ta roz­
mowa. Kto nie umie popro­
wadzić jej po nowemu —

inuśi odejść. Bo to nie „Soli­
darność” upatrzyła go sobie
za ofiarę, ale rzeczywistość,
bieg wydarzeń, który nieu­
błagalnie wypycha poza na­
wias.

nie może

żądania
przejaw

rozkładu
Pe­
nie

C UCIĄŁBYM wierzyć,
że po Bydgoszczy odbi-
liśnjy.się od,dna kryzy­

su zaufania do władzy. Ze nie
będziemy już bliżej otchłani
niż w dniu 31 marca. Dlatego
najpilniejsze .—-, obok życio­
wej .kwestii zaopatrzenia w

żywność — wydaje. się być na­
sunięcie na tworzony nowy,
układ stosunków. społecznych
solidnego . kośćca reform i

gwarancji. O nich przecież, a

nie o automatycznej odbudo­
wie zaufania1 'zaczęliśmy 'tyle

mówić zaraz po Sierpniu.
Tylko, że wtedy świadomość
tego'co trzeba zmienić dopie­
ro się kształtowała. Dopiero
co podpisano historyczne po­
rozumienia. Dziś natomiast da
się już w miarę precyzyjnie
określić co należy zrobić.
Więcej — to już właściwie

jest określone.

Powróćmy do punktu wyj­
ścia.' Jeśli po -tej fatalnej
Bydgoszczy - pojawią Się ja­
kieś' jaskółki normalizacji ży­
cia w" kraju (przesłanki sta­
rałem się wymienić) — trze­
ba będzie poprosić autorów,
feralnego pobicia o publi zne

ujawnienie się.. Komuś rvy-
pada’ podziękować ?za przetar­
cie' oczu po obnażeniu wszys­
tkich niebezpieczeństw byd­
goskiego dna.

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

Krakowscy lekarze już w.;marcu 1945 r. mieli wła­
sny projekt organizacji służby zdrowia, obejmującej
całą ludność kraju. Był to projekt m. in. dr dr: Ja­
na K. Goląba, Aleksandra Anieisela, Mariana Cieć-

kiewicza i Stanisława Liwszyca.
— Obawialiśmy się lej państwowej opieki zdro­

wotnej — opowiada mi dr M. Ciećkiewicz, znany , w

Krakowie doskonale i jako lekarz, i jako organizator
służby zdrowia. — Obawialiśmy się, żeby to nie

doprowadziło do ^urzędniczenia lekarzy.
— Prorocze obawy...

■■— Ze.by
’

chyry nie- stał -się
przedmiotem'' zamiast ■podmio­
tem' leczenia. Obawialiśmy się
pozostawienia służby zdrowia

„na- budżecie, miasta.. o którym
-wiadomo było, • że led wie wią-.
że koniec z końcem'. A Ubezpie-
ćzalnię'stać było'— ze składek
—

, na ubezpieczenie, .chorobowe,
na i zapłacenie lekarzy

‘

(.dobrze),
ńa--'" wybudowanie budynków
przy ul. ul.: Serkowskiego, Ba­
torego. Szpitala im. G. Naruto­
wicza, już komfortowego, na 409
łóżek.

.-.JV t.ej chwili, pracodawcą; pła­
ci (chyba 2-1 proc, zarobków) na

wszystkie świadczenia ubezpie­
czeniowe: chorobowe, emery­
talne, macierzyńskie. Wtedy
część płacił pracodawca, część
pracownik (potrącało się z po­
borów). Pracownik, płacąc, miał

świadomość, że to jest jego. Co

przemawiało za na-zą' koncep­
cją? To, że ok. 5 milionów osób

— Do dyspozycji lekarza do­
mowego była pracowiiia anali­
tyczna. zakład radiologiczny, za­
kład leczenia fizykalnego. W

czasie wojny stworzyłem pierw­
szą w Polsce poradnię reuma­
tologiczną. Pr.zęd. nią jeszcze
powstała pieryzsza poradnia kar­
diologiczna, którą prowadził oj­
ciec późniejszego
demii Medycznej,
der Oszacki.

rektora Aka-

prof. Aleksań-

projekt ubez-Niestety, nasz

pieczenia całej ludności poniósł
klęskę. Przyjęty został projekt
doktora Marcina Kacprzaka,

.'Znakomitego higienisty 'i leka­
rza. Służba zdrowia została u-

państwowiona. Inicjatorów pro-

lekarza. Ale tam i lekarz ma

prawo wyboru pacjenta. Druga
propozycja: lekarze osiedlowi. I

to jest zupełnie realne. W du­
żych osiedlach mieszkańcy mo­
gliby mieć lekarza w obrębie
swoich bloków. Wystarczy je­
den parter pozostawić do dys­
pozycji lekarza, dać mu o dwa

pokoje więcej ńa poczekalnię i

gabinet. To można zrobić od

zaraz, ale to wymaga także

podwojenia, a może nawet po­
trojenia liczby lekarzy pierw­
szej potrzeby. To jest pieta a-

chillesowa obecnej organizacji
służby zdrowia. Mówi się, że w

Warszawie.na 8 tys. lekarzy za­
ledwie 400 pracuje w opiece
podstawowej.

— Nie
wie...

— To
Ogonki
mawianie na drugi dzień? Każ­
dy, kto zachoruje powinien być
przyjęty w tym samym dniu.
To była podstawowa zasada w

Wojewódzkiej Przychodni Spe­
cjalistycznej. w której byłem
przez 15 lat dyrektorem.

— Ale teraz ludzie znacznie

lepiej jest w Krako-

jest przecież przepaść,
przed lekarzem? Za-

Lekarz daie kartki

a to i sołtys potrafi
korzystało z ubezpieczenia cho- | jektu upaństwowienia zafascy-
róbówego w 1945 r., że 25 proc, -i-- -’ '' "

-

łóżek szpitalnych należało do

Ubezpieczalni Społecznej, a pra­
cowało w niej 3000 lekarzy,
ganiżacja lecznictwa- była
wypróbowana. .Polegała na-

karzu. domowym, dostępnym
żadnej rejestracji. Lekarz

mowy przyjmował w -swym
binecie 2 razy dziennie. Rano i

po cpołudnih, ;Ńie...trzebą„>się;by-
łó zwalniać z pracy,. Lekarz do-

mowy.'pracował łącznie 5 go­
dzindziennie.. w tym półtorej
godziny przeznaczaj na wizyty
domowe.. Najważniejsze,, że łu­
dzić, byli . zadowoleni, Lekarz
musiał się liczyć z opinią cho­
rych,. bo jeżeli były skargi, to

groziło mu rozwiązanie umowy
o pracę." Staraliśmy się tak po­
dzielić ich pracę, żeby wszyscy
byli jednakowo obciążeni. Le­
karz domowy znał swych/pa-
cjerttów i bpi' jego znali, yy

. Or-

już
le-

bez
do-

ga-

<— Ale nie b*ło tak rozbudo­
wanej diagnostyki. Lekarz po­
legał głównie na swoich słu-

chaw^elKi.;;- -

I Dowala wizja ąyśtemu, w kfó-
| rym wszystkie dochody będą w

ręku państwa — dochody przed­
siębiorstw, właścicieli ziemskich.

Będzie można tym dyspono­
wać! Raj na ziemi! błuż/ą, zdro-

wią będzie bogatą'!
Lekarz domowy zarabiał

przed wojną 850 zł. Dostawał

jeszcze 150 zł, jako reko-mpen-
. satę za wykorzystywanie pry­
watnego mieszkania na gabinet.
500 zł starczało na wygodne ży­
cie rodziny.

— Ale to byli inni lekarze, in­
ni pacjenci...

— Tak. wtedy lekarz cieszył
się takim szacunkiem, że nikt
nie ośmieliłby się zaproponować
mu pieniędzy. Dziś walczymy o

odtworzenie Izb Lekarskich dla
strzeżenia zasad deontologii le­
karskiej.

— Gdyby tak pofantazjować:
czy można by coś z tego syste­
mu samorządowego przywró­
cić?

— Jestem pewien, że tak. Są
radykaliści,, którzy lansują sv-

'stem angielski: wolny wybór

częściej chodzą do lekarza. Zo­
stały rozbudzone potrzeby —

skarżą się lekarze...
— Lekarz nie powinien sobie

ułatwiać zadania, dając zbyt
wielu skierowań do specjali­
stów., Lekarz ódaje. kartki, a to

i sołtys potraci — jak mawiał
dr Budziwojski. Lekarz ma

tylko na to czas, żeby wysłać
pacjenta do specjalisty, a jego
obowiązkiem jest leczyć. Le­
karz domowy powinien wysy­
łać pacjenta jedynie na konsul­
tacje do specjalisty. Dlatego le­
karzem do-mowym musi być le­
karz z doświadczeniem, z prak­
tyką szpitalną. Nie może się li-

czyę ilość przyjętych pacjen-
tó.w. Jeśli lekarz przyjmuje 40
i więcej pacjentów to jest zgro­
za To- nie jest leczenie.'

Przychodnie specjalistyczne są.

Zaplecze diagnostyczne jest.
Gdyby więc -powołać lekarzy
osiedlowych — nastąpiłaby na­
tychmiastowa poprawa służby
zdrowia.

Rozmawiała:
HELENA JfQSKCWiqŻ

t. .9
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Co masz na półce/

Jan-
wiś-
jęst

żył egła.wiak
zobowiązuje.

FOWÓD PIERWSZY —

MISTRZ JAN

U podnóża wiśnickiego zamku

gRhwap <SOlA#jw&doU ww I
rjęch«4ząćegb drogą
dom ten nie frapuje ni*

czyni niezwykłym. Par­
terowy. drewniany z

maleńkim' ganeczkiem
wspartym na czterech drew­
nianych kolumnach. Może je*
dymią zastanawiać świeżość
szalunku — zwodnicza, bo

jakby fałszująca na razie
prawdziwy jego wiek. Ogród,
za domem opadająca w dół
łąka i stary sad. Po prostu
drewniany, bardzo ładnie po­
łożony. dom. Jeżeli chcę dziś
Państwu o nim opowiedzieć
ni®, opowiedzieć nie sposób, na

to trgęba wcale 'opasłego tomu
— .zachęcie do jego poznania
te k kilku co najmniej powo­
dów.

Otóż właśnie mistrz
Nie, położony: u podnóża
niekiego zamku dom nic
ja-szcż® jednym domem Jana

MąUjki. Należał zawsze i na­
leży eto rędziny Serafińskićh,
Ale każdemu, kto choć trochę
interesował się biografią. Ma­
tejki nazwisko to wystarcza.
Przypomnę więc tylko po
krotce, że dwie panny Giebuł­
towskie — Joanna u Teodora
miały za mężów; pierwsza Leo­
narda Serafińskiego, drugą
Jana Matejkę. Rodziny Giebuł­
towskich, Serafińskićh, Matej­
ków tworzyły dość liczny i

niezwykle silnie związany ze

sobą klan. Rodzice Matejki
zaprzyjaźnieni byli blisko z

Giebułtowskimi, on sam yodh
dżeciństwa': Bywał w ich -lira-
kowśkim -i wiśńickim * domu.:
W szwagtźe"' swym Lebhatflżie
Serafińskim znalazł niemal
brata, przyjaźnił się 'serdecz­
nie ze Stanisławom Serafiń-
skim przyrodnim bratem Leo­
narda. dla dzieci Joanny i
Leonarda był zawsze drogim i
dirzonym; ogromnym szacun­
ki* ra wujkiem.

Dom w Nowym Wiśniczu —

bardziej właściwie letnia wil­
la niż dom w pełnym tego sło­
wa'rozumieniu — był miej­
scem. gdzie jak każda normal­
na rodzina -spotykali się. odpo­
czywali. zajmowali dziećmi ;i
rozważali ’ codzienne 'sprawy. ■
Nic zatem dziwnego, że', w do­
mu Matejko obecny • jest na

każdym kroku.

POWÓD OKI GI —

ROZUMIENIE ŹRÓDEŁ
CZASU

To prawda, ża w domu na

Korysnówes (tak. nazywają go
od dawna, zapewne od nazwis­
ka niegdysiejszego właściciela)
HimmHlłtHmniHIHIHHIMHMHHWIlMHHHHtHłlHMHMHMW
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Matejko jest obecny, ale to' nie
jest muzeum, ani izba pamię­
ci po Matejce. Są tu i jego
płótna, i karykatury, (wybor­
nym był Matejko karykatu­
rzystą), i listy, i pamiątki, i

telegram Gorzkowskiego wzy­
wający całą rodzinę do umie­
rającego artysty. Ale jest i-oś

jeszcze, może ważniejszego,
czyniącego z tego domu miej­
sce niezwykłe i zmuszające do
refleksji — szacunek dla . cza­
su.

Zawsze by! to dom zamiesz­
kany, zawsze przez' ludzi prze­
świadczonych o, tym, iż fakt, że
w ich gronie
nieprzeciętny
Dlatego zawsze miano tu sza­
cunek dla rzeęzy dawnych po­
zostawianych przez poprzedni­
ków, dla pamiątek rodzinnych
i narodowych, Do biblioteczni,
w której /.najdziemy dziś zu­
pełne rarytasy czasopism, z

końca ubiegłego i początku te

go wieku dokładano książkę
wydaną w latach trzydzies­
tych, a potem broszurowe, wy­
danie „Czytelnika”. Dokłada­
no — nigdy nie - wyrzucano.
Dlatego w małym stoliczku do
robótek ręcznych-.-zachował się
nie dokończony haft małymi
koralikami. Teodory? Joanny?
a może jeszcze babci Paulmy
Giebułtowskiej? W szufladzie
biurka maleńki notesik a. w

nim zasuszony kwiat. który
Tosio (syn Leonarda : Serafin*
sklegoj przesłał narzeczonej.'
Ile ten listek ma lat? Może to

najstarszy w Polsce zachowa-,
ny sentymentalny liść.

Osobą, którą _do wszystkich
tyJCh-' pamiątek1, 'cło' całego do-
mu miała stosunek wyjątkowy
'i 'która bez wątpienia, zadecy­
dowała o tym, że dom ten ż.v-

jąc. nie stracił nic ze swej ma­
terialnej i duchowej zawar­
tości była Stanisława Seraiiń-
ska, córką Leonarda, uwiecz­
niona na matejkbwskim obra­

nie „Kasztelanka”. Jej też za­
pewne winniśmy wdzięczno ie
za to, -że Tomasz wńuk Leo­
narda, a dziś jego prawnuczka
Maria estymą i wielkim sta­
raniem otaczali i otaczają'
dom-

te-n

POWÓD TRZECI
GOSPODARZE

■_Gospodarzę to pan.i Marią z

Serafińskićh Domańska - i .j.jj
mąż Stanisław, Onź jest pe­
dagogiem polonistą, oii muzy­
kiem. Zaszyli się -w Wiśniczu
Nowym rezygnując z Krakom
wa i Warszawy? Nie, na pew­
no nie można tak powiedzieć.
Chcieli ocalić Koryznówkę
zdając sobie sprawę z tego; że
w naszych dość zwariowanych

•

?ż

to

ri

czasach jest ona miejscem nie­
zwykłym. Chcieli i peaiili.
Sprzyjały im szczęśliwo okoli­
czności. Życzliwość wicemini­
stra kultury Wiktora Zma i
duża pomoc .kierowinjctwa od-
r.owieiiia Zamku na Wawelu
przeprowadzającego prace na

wiśnickim zamku. Koryznów-
kę- wyremontowano, założono
nowe oszalowanie domu, zmo­
dernizowano na tyłę, by uczy­
nić .ją miejscem normalnaao
mieszkania dlą właścicieli. Po­
mógł też Gminny Ośrodek
Kui11■ry wygospodąrowując
etat, kustosza dla pani Marii.
Pr cują ponadto oboje, i to

bardzo intedsywnie. jako pę-
dagódży. Dbają ?, wielkim od-
.daniem, ale be?, odpadania w ,

egzaltację, o to ,wszystko <?»■’

■zgs nagromadził ’w ich domu.
'

Czy/ można'’ Kóhyżnówkę (W
najbliższym czasie udostęp­
niona zostanie zwiedzającym)
nazwać muzeum? Domem mu­
zeum?, Jeżeli już, to byłoby to
muzeum domu, Ż tym wszak­
że ^strzeżeniom, żę słowo,mu­
zeum kojarzy nżm się, nieod­
parcie ,z czyfriś' zamkniętym.,
skończonym, nieco chłodnym, i
niezmiennym. A K.oryznfiwsa
jest nadal „domem żywym,
normalnym;. Z' przeciętności
wyróżnia go to. że gospodarce,
.'.dając sobie sprawę z tego, jz

Jest on cząstką, może hiewiel-
.łcą; ale przecież cząstką naszej
kultury, naszej historii, świa­
domości społecznej -postanowi­
li zrezygnować z. części swej
prywatności i przyjąć w niih
każd ę.go, .kto rżebke® ■'PóMkŚ 4®
den ze strumyków ”składają
cyeh się hu'ż/ó^ła *riaś7jbj: toS

śamęśei.
Czy p«t.-rze;bne lepsze zapró­

szenie?

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

mma

W Krakowie

X» /rijiciu: frontowy pokoi Kory* lówki. Na biurewku zwiezione

przez Matejkę z podróży gipsowe popiersia wielkch ludzi >wia-
i polskiej kultury. Fot. ■'■ RUB1S

włMwmt»łnmnnniuHłnmn8fm5smi!mRKi«MiłHmHMwiii

„^■fltęłinięitiem ‘śftojej pracy
i podsfawoijjym j kierunkiem
mojej polityki jest 'najgłębsza
moja wiara w nieśmiertelność
narodu: polskiego” — to zda­
nie jest jednym z. ostatnich,
które pa.dną iw .przygotowa­
nym przez' zespół krakowskich,
aktorów spektaklu „Gibraltar
43”. Spektakl, którego scena­
riusz napisali aktorzy scen

krakowskich Tadeusz Malak
i Zdzisław Zazuią, kończy,
fragment zamieszczonego w

wydanej przed kilku laty an­
tologii „Poezja walcząca”,a.m-
nimowego wiersza o gęnerąje
Władysławie Sikorskim;

„...Nad daleką trumną żoł
nierską trzyma głuchą straż

milczący naród”.
—z.Gramy tę sztukę b-az,sc«-

n»’ tradycyjnej --- mówi ł'A-
DEUSZ MALAK. —' Przygoto­
waliśmy. ją bowiem tas, aby
mogła być wystawiana' wszę­
dzie. Jej forma nawiązuje eto

granego przed laty spektaklu
„No morę Hiroshima” -- do­
kumentu teatralnego, opartego
na relacjach lotnika amery­
kańskiego, z którego samolotu
zrzucona została pierwsza w

dziejach bomba atomowa-
— Na jakich materiałach o-

party został scenariusz „Gib­
raltaru 43?”.

W głównej .mierzę r>a

udostępnionych per trzydziestu
latach dokumentach angiel­
skiej komisji śledrfzej, badają­
cej wypadek totn-ieay, w któ­
rym zginął gen. Sikorski.

Zatem trakuje tylko o

gibrattarskim?
W trzech niejako

pokazujemy■ostamde

wypadku
— -Nie.

ca^crajńr, .

dni życia Generała. Prezentu-

jemy dostępno relacje z prze­
prowadzonej przez niego wizy­
tacji. wojsk polskich na Rlis-
kito .Wgąhodzto.

"

Sięgająć eto ;
najróżniejszych' źródeł — bo
„Gioiaitai -13 ma pi'..igw >-

wywaną przez kilka lal ol­
brzymią- podbudowę ikom,gra-
ftozną 'to- relacjonujemy : sam

wypadek. Poprzez materiały
prasowe,'- wyświetlane slajdy
oraz wspomnienia próbujemy
odtworzyć atmosferę, jaka m-

v.’arżyszyła pogrzebowi W. Si>
korskiego W Londynie. Sta­
wiamy wreszcie na końcu py­
tania .. dotyczące matoriałow,
jaki? opracowała angielską
koWiiśja Aledęza. ;;

Wokół wypadku lotniczego,
w ktoiym zgmąi gam Sikpiiki,
nąiośło wieie legend, hipoic?.
i mituW.’ Nie ćncęmy umz

ich qcbor niczego' sugerować!'-
widowni, ale prezentujemy te,
najbardziej typowe ula każde-'
go kierunkii dociekań-' .Akćen-
tujeply- także ‘

polityczhe Iwji-
ssawenćje . ,. przauwążesncj
smję. ci gen, Sikorskiego, I tu
także ple ma zgodności Histo­
rycznej, Zresztą w ■całej tej
sprawię,jt wieie '.faktografia -

cznych wątpliwości i luk. Wie­
li mogło- być .—■-w-świetle -io-

branych pr.zez nas materiaJów

motywów świadomego spo-
wedowania wypadku. Niektó­

w

ta-

wie-

pa-

rzy historycy uważają; że

mogli, je mieć przeciwnicy po­
lityczni Sikorskiego w polskim
i ujdzie em gmej mym lub ar­
mii. polskiej na- Zachodzie;
Wielu uważa, że rząd angiel­
ski, My, biorący udział
spektaklu, przypuszczeń
kich nie- snujemy,

— Dlaczego tematem

loletnicj przecież pracy
ńów, głębokich dociekań hi­
storycznych jest Właśnie ge­
nerał Władysław Sikorski? I

dlaczego z tej właśnie postaci
czynicie bohatera dramat y-
em.es*?.

— Gen. Sikorski to przede
-wszystkim'-'.człowiek honoru i
godności, .człowiek prawy. :<tó-'

ry, w każdym Polaku widzieć
chciał Polskę szlachetną i ucz­
ciwą. ■'

Tworząc spektakl, dokument

oparty na mston eznych ma-

totiaiaełi, ; udawaliśmy,
sprawę, że w przypadku Si*
kprskilsgpmiamy' tto czy;ii«aia
7, 'czymś więcej niż dramat
osoby, .,-żę mamy do czynienia z

dra-mątem -narodowym.
— Kiedy premiera?
-t— Koniec kwietnia br,, a co

do miejsca., gdzie odbędzie się
premiera,-; jeszcze nie zdecydo­
waliśmy. Podkreślam, że ..Gib-
ra!tar’4:'i'' jest spektaklem cal*
. kwicie. Pr-zygo.tawanym przez
zespół aktorski. Jest uwiec/.-
nieniem pomysłu, nad którego
realizacją pracowaliśmy jrflka
lat. ■ ■zT-

Notował:
ZBIGNIEW krzt£Ztyniak

}}Rozkurzil ;

J««t
to chyba jeden z no,i- 1

Końsekwentniejszych pi*
sdrzy polskich. Najwier-

■nejszyc-U nocne. Od „Obrotów
rzeczy

’

(debiut poetycki 1956)
upłynęły już dwie epoki, od
„Pamiętnika i powstania
darsżaioskięgo”- (debiut prą«
zatorSki 1970) jedna, zaś głos
B.ałoszewskiego brzmi i trwa

ponad, polityczną doraźnością.
teraz, kiedy lata siedemdzie­
siąte ujawniają swe pra’w-
daiice karnaioałowo-gangster-
skie oblicze zagląda się . do

książek wtedy powstałych
jakby z nadzieją że coś z te­
go gdngsterstwa czy maska­
rady zostało jednak przez li-
teraturę zauważone, Na próż­
no jednak szukać w. „Rozku-
r>u’ (najnowsza książka Bia­
łoszewskiego) tego rodzaju
zapisów,- Byłby to- poziom
zbyt trywialny jak na tego
autora.

Białoszewski jest pisarzern
pogrążonym w komósie, jest
piewbą jego nieskończonych
otchłani. Oczywiście • kosmos
ten znajduje się w jego bez­
pośrednim zasięgu. Kiedyś
—■we wczesnych wierszach
— obszary jego wyznaczało
„pół globu” łyżki durszlako­
wej, obecnie w najnowszej
książce jednym z takich kos­
mosów jest dom, wieżowiec
w którym pisarz zamieszkał.
Inna rzecz, że optyka autor­
ska czyniąca z rzeczy małych
wielkie, w kruszynie do­
strzegająca planetę, nie zo­
stała tym razem przesadnię
nadwerężona — dom, iv któ­
rym Białoszewski zamieszkał
ma istotnie kosmiczne wy­
miary i pozory: „Dom' o-

gromny, na dziesięć pięter
• wysoki, ha ćwierć- kilomet-raj

długi, stał szary i pusty”.
, \v wjisza jest tez jego, — o ile

można tak powiedzieć —wy-
dalncść meiajorycz-na . W.spo-'

sól)
1 np.
I ten

ta.
bie

bardzięj wiarygodny (n;ż-:,(
durszlak) stać się może .

mrówkowiec figurą świą-
Bo też w jakiś sposób Ci­
te rzeczy są esobliwymi

'

biegunami wyznaczającymi 1

szlaki pisarskie. Białoszew-,
skiepo.

Przeprowadzka, . którą
' opi­

suje. „Rózkurzu”, jest, w

jakimś sensie także przepro­
wadzką z symbolu w .r-eal-■
naść., Jest to zarazem książ-
ku otwarta, rodzaj .szkiców-;,
nlka czy brulionu, dziennika,-

■w którym obok prozy poja­
wiają się wiersze:- .hi pew- ;

nym sensie jest więc to na­
wrót do wypróbowanych już .

ferm „Donosów rzeczywistcś-
'

ci” < .

"

gów”;, Ndwr-ót ten zę'wzgl---
‘

dów całościowych ‘i 1

zycyjnych- nie wyf»d». ....

szczęśliwiej. Niektóre frag­
menty „Rożkurżu” są ns tyle
osobne i wyraziste, iż sta-’
r.owczo być powinny osobny­
mi książkami. ;

JERZY FILCH

czy „Szwrńów zlepów-sie-
SJnir.wńt ->n

kompo-.
a naj-

■Miroą Białoszewski „Ror. -

' kurz” Warszawa T3S0.

i..
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Jest ofiarodawca, nie ma ehfłnyeh

Fortepian
z pierścieniem

•*

— Nie,-rozumierii i nie wiem
ęo.-odpowiedżieć' mejejttu roz­
mówcy!

'

; .

p

Mistrz. Boeli Hernes wraz z.uczniem przy 'forfępisńi’
którym znalazł pierścień. .' . ,E,ot',' JÓZEF CZLSIK

'

iszę te słowa.
"| którą w kalendarzu ną-
■maczont są wielkością

C nadzieją. Nadzieją na

przejście w lepszj'" byt.
Me tę tylko- nądaieją, dązer

ie. Na r-ązie.,.
.Na razie wszyscy- jesteśmy

męczeni. To/tak długo
-wa. I ciągle napięcie w

Łtyce. życiu społecznym,
kładzie, pracy, w - kolejce,
mdzmacli smętnie. Życie
raz- trudniej;cełowięk
raz smutni"jsz.y. Czy wy:-
czy nam sił, by przetrwać ten

kryzys? -

Gdy Instytut Filozofii i So­
cjologii PAN przeprowadęjłb-
gelwpolsteię Wdania pa ter
mat sytuacji spoleez.rio-pólity-
czhęj w - kraju ókażalc -się, .że
za zawartą w ub roku umewą
■■■poleezną opowiedziało się
97,5 procent ankietowanych c-

sob.
'Odpowiadając na pytania

s/,cre,;Płnwe wskazywano na

potrzebę rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego, zwięk­
szenia środków produkcji dla
reinictwa, rozbudowę urzą­
dzeń "komunalnych i socjal­
nych, Wskazywano na potrze­
bę stabilizacji,’porządku i Ja­
du w życiu publicznym. ■ale

największy nacisk położono
na sprawy rynku.

Źaopątrzenie. zwłasżeza w

artw-kuly spożywcze, to nasza

kula u pógi nąożę, także -w

pposółj- . .psjphiezny, utrudniać

drogę do oczekiwanych prze­
mian. Pswstaję pytanie: ezy
Polak głodny może być tylko
zły (jak się to już nieraz o-

kazałe). czy też może stać się
bezsilny? Tymczasem przed
zmęczonymi ludźmi ogromna
ilość pracy moralnej, społecz­
nej i tej -zwykłej, codziennej.P amiętam jak jedną ź esób

indagowaną przez.- Dzien-
■nik- Telewizyjny powie­

działa. że jeśli już rozmawia­
my, to„ powinniśmy mówić o

odrodzeniu a riie o odnowie.

■•Pojecie' odnowy' już się - ze’,sta­
rzało, 'coraz częściej kójar-z.y
się ze zmianą fasady, bez na­
ruszania' wnętrza. ;

Odrodzenie. To jest
to słowo. Przy wrócenia

wotriyęh .wartości. lub
rozpoczęcie życia na

Termin ten mą-też znakomite
odniesienie historyczne. Prze­
cież renesans — w opozycji do
śrdniowjęezą — wniósł do kul­
tury europejskiej cale bogac­
two .różnorodnego i nieskrępo­
wanego życia intelektualnego.
Nowe prądy humanistyczne,
rozwój myśli racjonalistycz­
nej, przyrodo.mąwczej i tech­
nicznej,
kultury
go sens. I ile wielkich
wisk pojawiło się wówczas w

kulturze Europy (chociażby
Szekspir w Anglii ay Koeha-

nowskj i Modrzewski ■u nas)
swiad.ezącyely o humanitaryz­
mie tego okresu. Odradzajmy
się.

Ale w czym ma się. wyragać
nasze obecne
C.hyba ni.ę tylko w

eiu normalnego funkcjonowa­
nia państwa ze wszystkimi je-

odro-
życia

Po­
zą sad

Mąm 17 fortepianów, nie chcę
się chwalić, ale to chyba naj­
większa kolekcja w kraju.
Chcialbym przekazać je oąj-
chetriiei ojcom mias.ta Lima­
nowej może byłby to zalążek
muzeum, ale nie wiem czy
cbćą.

— A mnga nie zechcieć?
— Nie wiem, ale kiedy zna­

lazłem ów złoty pierścień, w

czasie audycji telewizyjnej
poinformowałem, te ehce prze­
kazać fortepian . i pierścień
jednemu z dwóch krakowskich
muzeów ąlbo .Muzeum .1. Ma­
tejki. albo Muzeum Wyspiań­
skiego. Przyznam się że mvś-
iałem. .iż- odpowiedź '-nadejdzie
natychmiastjwfa z ż i podzięko­
waniem. Ale nie nadeszła do
dziś— ...............

M
RETROSFEK-

10 lutego 1981
W sali obrad U-

Miasta Kraku­

ALA
CJA:
roku,
rzędu
Wa przy ul Basztowej

J22 gorąca atinosfęra Trwa III

Zjazd Delegatów Cechów i

Spółdzielni Rzemieślniczych.
.((Dyskusja skupia się przede
Acszystkfm wokół spraw aktu­
alnych możliwości działania

• rzemiosła i perspektyw . ięgo
rozwoju. Padają ostre kryty-

i.-.cane uwagi na temat, złego za­
opatrzenia, braku stabilizacji,
potrzeby odrodzenia rzemieśl
niczego samorządu,

I oto zabiera głos delegat z.

Limanowej. Koncentruje się
pa sprawach zupełnie innych,
a przecież równie ważnych, na

rzemieślniczej tradycji, na gi­
nących zawodach...
.: Ma prawo zabierać głos na

ten temat, jest bowiem jed­
nym z nich, stroicielem forte­
pianów. Nazywa się ROCH
HERNES

e
ZAS OBECNY: Po paru
tygodniach spotykamy
się ponownie, już w re­

dakcji na moje zaproszenie.'
— .lak długo pracuje Pan w

tym 'Zawodzie?
g" 21 lat, najpierw w Tarno­
wie, a teraz w Limanowej. Ja
nie tylko stroje instrumenty,
ją je zbieram i kolekcjonuję,
ale wyłącznie zabytkowe/ta­
kie około- 200-letnie.

— Niestety! przede mną od­
kryła Pana telewizja. Jak do

tego doszło?
— O. to długa historia.

Mówiłem już. że jestem zbie­
raczem, wędruję więc po kra­
ju i szukam starych instru-

,,ńu?ntów.
‘ Zbieram zresztą nie tylko
fortepiany, -ale także doku-
nianty stare, świadectwa .ęze
ladmćzc świadectwa pracy.
ij.p a także staie narzędzia
które, po renowacii uzupełnia'
ją mój warsztat pracy.-.

.'-— Historia fortepianu z te

Ićwizji ma iuż 20 lat — ciąg­
nie d.alei swą opowieść —

znalazłem go w Gorlicach- Na­
stroiłem i nię otworzyłem, ho
był' zablokowany. Chciałem go
odkupić, ale jakoś do trans-,
akcji nie doszło. Minęło spo.
ro czasu i roto w zeszłym -oku
z inicjatywy dr- Beniamina
Mogła, z Instytutu Muzykolo­
gii przy Uniwersytecie War
skawśkim odbyło, się sympo-
z-iułn dotyczące rafowania
starych instrumentów. Dr Yo-

gol żafhniie się w ogóle z ra-

mienia Ministerstwa Kultury
i, Sztuki katalogowaniem sta

ri'ch ’abvtkowvch Instrum^n-
-tpw. Pasjonuje sie tvmi snra-

wami1 ’ iieżulii nas - na kaja1
strofąjny stan dbkiimentążj;
polskich instrumentów. Pew­
nie m in dlatego nrzyporm
niałem sobie ów fortenian z

Gor'ic,"'sprzed ?0 lat Pojecha­
łem tam i wyraziłem chęć
kupna Udało się.

W listopadzie ubiegłego ro­
ku otworzyłem go wraz z moim
współpracownikiem i wte­
dy po rozebraniu znalazłem
złoty sygnet ze znamiennym
napisem na odwrocie: ..Wol­
ność — 29 listopada 1330 rok”

Zatelegrafowałem do Camera-
ty. Przyjechali dziennikarz,e -z.

krakowskiej telewizji. Resztę
iuż Pani wie.

Ten fortepian ma ponad ISO
: t i został wyprodukowany yy.
firmie Augusta Cyfró.wićsą-■
Firma istniała w Krakowie-
ale .przez długi czas nie mog­
łem znaleźć żadnych informa­
cji na jej temat Darmo szu­
kałem również wyjaśnienia
historii owego pierścienia
Wreszcie w jednym z anty­
kwariatów krakowskich .zna­
lazłem ..Almanach kultury'
muzycznej Krakowa 1750--
1850” a w nim wzmiankę -o

nami Cyfrowiczu. .Wynika z

niej, iż na owe czasy był on

równorzędnym partnerem z

austriackimi i niemieckimi
firmami, O '

pierścieniem nię'
wiem nie do dzisiaj. Prawdo­
podobnie. ktoś -T- jego włftś
ęiciel grał na owym instru­
mencie. zdjął pierścień z nal-
ca, a potem o nim zanomnial..

Pan - Roch Heriies iośt,'y-y-
raźnie dumny z tęgo odkrycia
i z tego, że krakowska firma
by‘i równie dobra jak reno-

mowan" światowe .Test dum­
ny i zdziwiony, .a nawet., ura­
żony pytaniem czemu intere-
suje sie tak bardzo tylko ■sta­
rymi instrumentami, nie do­
strzegając w nowych żadnych
zalet?

— Wszystko prżemawią ńa
korzyść starych. — mówi
Choćby materiał, te. wszystkie
prefabrykaty, paździerzowe
płyjy. gdzie im tam równać
się Yz drewnem Óbet-ne for­
tepiany nie- przetrwają tylu
lat. Nikt nie będ zie się ■w

przyszłości nimi za hwycał
I będę robił wszystko co

możliwe, wszędzie tam edzic
się to uda by zabezpieczyć te

stare, instrumenty, przed zni­
szczeniem i bv wychować na

stęBców podobnie mcślącyeh
jak ja. Współpracuję; -z" pań­
stwową Wyższą Szkołą Mu­
zyczną we Wrocławiu Mło­
dzi stroiciele absolwenci
Technikum Budowy Forte­
pianów mają odbywać, ii mnie

praktyki .3-mieśiecznę '-Uwa­
żam. że w ogóle praktyki to

iedyna droga dla tych mło­
dych ludzi: do poznania i roz-

'nił.owanią w starych, instru­
mentach.

Jestem wiceprezesem Ogól­
nopolskiego Stowarzyszenia
Artystów Stfoieieh ’>' Korekto­
rów Instrumentów Klawisze-
wvch. mamy spore plany,- na­
dzieje

"

8 NAGLE pasja' mojego roz-
’

mówcy maleje a kiedy wi­
dzi moje zdziwienie mówi'

BOGUSUAWA PA< CZYŃSKA

Ciepłe źródła, gejzery, wulkany...

Co.
kryje w sobie wnę­

trze źiemi? W pierAi’
szym odruchu mocna

by powiedzieć, że bar-

‘to zmyślni
.powierzchnią schowali, póź­
niej zaś minerały i kopaliny
A przede wszystkim., surowce

energetyczne, głównie ropę
nąftową i węgiel kamienny
Czy tylko:..?, A ciepło? Po­
wierzchnią Ziemi jest ogrze­
wana promieniami słoneczny­
mi. Ciepło otrzymywane w

ten sposób prźenika w skaty
skorupy ziemskiej niezmier­
nie powoli. Dobowe zmiany
temperatury zauważalne są
do głębokości zaledwie 1 me­
tra. Głębiej odczuwalne Jest

już naturalne ciepło Ziemi Tm
głębiej tym cieplej Średnio
temperatura w zachodniej
'srocTkmvej Europie wzrasta o

1 stopień Cęlsjusza ze wzro­
stem głębokości o 33 metry
Tb.. oczywiście statystyka —

w rzeczywistości wzrost, tem­
peratury w różnych punktach
Ziemi jest, różny i zależy od
wielu czynników I tak lip w

Budapeszcie wystarczy tylko
15-metrowy przyrost głęboko­
ści, w Szubinie na Kujawach
33 metry, w Krośnie 41,7 me-

Rąseu .cieplicowy ru> Antałówce w Zakopanew.
Tątry j-tkich n;e peśiatH inny basen w Potece.

trą, w Piszu na Mazurach, w

Krzywym Rogu na ..Ukrainie
11.2,5, . a w Witwastersrand w

Afryce Południowej aż 117
metrów...
ÓO Z TEGO WYNIKA?

osa®
Po pierwsze —. im większy

stopień geotermiczny — bo
tak fachowo nazywa się ta
liczba — tym głębsze można
budować

"kładnićj
'

Ziemi. I

szy., tym
łatwiej wykorzystać to ciepło
do... ogrzewania' naszyć n

mieszkań i zakładów pracy.
To wcale nie utopia:.. Odebra­
nie Ziemi jej naturalnego cie­
pła wymaga wykonania odpo­
wiednio głębokich otworów

wiertniczych i zastosowania
cieczy pośredniczącej tzw
nośnika ciepła — freonu
amoniaku czy izobutanu, W

grę również wchodzą gejzery,
ciepłe źródła, a nawet... wul­
kany

WE FRANCJI...
Pierwsze próby wykorzy-

stania geotermicznych źródeł
energii miały miejsce we

Francji w latach ’ sześćdzie­
siątych Natomiast w 1970 ro­
ku została zbudowana pierw­
sza duża instalacja, która u-

możliwia ogrzewanie i zaopa­
trzenie w ciepłą wódę. 3000-
mieszkań w Melun-1'Amont

A teraz trochę szczegółów
W Creil od 1977 roku ?0W
mieszkań jest ogrzewanych
energią cieplną pochodzą' a

ze . źródeł geotermicznych
Źródła te są eksploatowane za

pomocą dwóch dubletów. Du­
bletem w tym przypadku na­
zywa się parę , rur wprowa­
dzonych z powierzchiT w gjąb
Ziemi. Jedną wydobywa sic;
gorąca wodę na powierzchnię
druga zaś służy do zwrotu o-

chłodzonej wody Każdy o-

twór ma głębokość 1650 me­
trów woda ma temperaturo
57.5 stopni Celsjusza, ą wy­
dajność w okresie zimowym
dochodzi do 200 metrów sześć
na godzinę. Zapotrzebowań'*
na ciepłą wodę w ciągu cale
go roku jest pokryte w 100
proc., natomiast potrzeby o-

grzewege są w 70 proc. Ną-
- tomiast w Morit de' Mąrsąn

kopalnie i tym do-
"wyfeiiefać

‘

skarby
po drugie, im mmej-
trudniej to robić, ale

• i piękny Widok na

; .pat.ęiJrrewjk.i. ciepłą .wódą j*«L ikifńpowąną,

■zgłębokości 1859 metrów, Od
>977 roku tym właśnie sposo­
bem ogrzewana, jest miejsco­
wa baza lotnicza i 334 miesz­
kania o średniej powierzchni
70 metrów kwadratowych
każde. Perspektywiczne plany
przewidują objęcie systemem
geotermicznego . ogrzewania-
miejscowego Centrum Psy-
< hoterapcutj cznego,. koszar
oraz zastosowanie schłodzonej
wody w cieplarniach . Od 1?<8
roku instalacja w Mee-śur
-Sei-ne ogrzewa 2000 miesz­
kań przy pomocy dubletu

geotermicznego zapuszczonego
do : głębokości 1800 metrów.
Woda ma temperaturę 72
stopni Celsjusza, a wydajność
wynosi 179 metrów sześć, na

godzinę. W Meksyku. Nowej
Zelandii i Islandii badania
nad tymi źródłami ciepłą sub­
sydiowane
państwowe,
c-ji, Etiopii
je ONZ.

A

sa przez *wład'ze
natomiast w :T'łi'-
i Kenii finansuje

U NAS?

Mamy naturalne źródła cie­
pła w Cieplicach na Dalri.ym
Sląslru, mamy „ciepły” od­
wiert w Zakopanem na Anta­
łówce. I to,by było tyle... Ktoś
może powiedzieć, że to dopie­
ro melodia dalekiej-przyśzło-

. ści, że mamy niesprzyjające
warunki geologiczne, że... po­
wodów i usprawiedliwi-?!:
zn.alazło.by się tysiąc, Ale we.

Francji — kraju tak mocno

tu cytowanym, posiadającym
zbliżone do Polski wąrunki
klirnątyezne. praca riad w.ygy?
ąkaniem geotęrinicgnyeh gro
deł ciepła wyszły już |5»zą
skalę ; rnikroekspęrymeńtów
Więc chyba warto tym się
zajmować, Węgla bowiem

starczy nąip na kilka dziesię­
cioleci; mimo fajerwerku '»

Kar1inię wiądomo,; że śzejkia-
patem nie będziemy, więc. na­
leżałoby .się zastanowić nad

'

iepłowniczą przyszłością
Geotermia mimo istniejących

jeszcze
' barier technologi.cz-

nych. ma dwie cenne źjrlety
energia uzyskiwana ta drogo
iest odnawialna, czyli mówia<
inaczej riiewyćzerpywaina w

kategoriach łódzkiego życia, i
równię ważne — nie zanie-

rźj-azega. śpodowiąką.
JĄęĘK. RĄLCĘM l.cx

już
pe-
z--

.W
co­
co-

tąr-

chyba
pi er-

wręcz
nowe.

nawrót. do . tradycji
antjeznej. Oto je-

naz-

odrodzenie?
osiągnię-

go dziedzinami. Także,
dzenię .naszej .kultury,,
umysłowego i etycznego
\y-rót do spra wdzony eh
współżycia społecznego,
Mądre rózstrgygnięela po­

lityczne,- społeczne i e-

kpnomiezne, plus solid­
na praca, przy świadomości
całej 'żłoźonośei sytuacji w ja;T
Irięj się znąidujemy - ęto „co
inni pęzn:sta|e [|ę się r]ą _

dobreg-o - żypżę' ..

MARIAN NOWY
P.S fśicięlecc-ne)
A’n puślywriyr-h. ob.pieśa.ejł

Tglptr, Syrii i re­
nie róża je-rychóćskti naąPia
ir]ac:p'f

'

znUirh^yeWtr^tupk':.
Potl u-pływem 'sus.pI' nlmPiu-
ra przypnu icr tznlitfy' kształt
— z<my\’ się w- sobie. Gdy
spadnic ożywczy

‘

deszcz, rpz-
ipija się na nowo. Jest nie?
wieUię., ą!« tt-ips. *

• ŃJ?* rójg,. .

i



g ~Ć R O U X K O W X
____________ _____ ____________________________

Mr77 (10912)

Magiczny

Co, w czym, na czym

as®ro-

je-
się

i

Co, w czym, na czym

Węgierski szlagier eksportowy

!

W codżiennyrłł pośpiechu,
przy nawale obowiązków i

co tu dużo mówić godzinnego
wystawania w przeróżnych
kolejkach — nie każda dziś

pani domu ma czas i ochotę
na przystrajanie stołu.' Czę­
sto nakrywa się byle jak,
byle tylko szybko- zjeść posi­
łek. „Lary” usilnie przed
tym ostrzegają. Nierzadko

przecież właśnie obiad Czy
kolacja są jedynymi okazja­
mi, kiedy cała rodzina jest
wreszcie w komplecie i

wspólnie Spędza tych kilka­
naście minut razem. Niechże

więc go spędza przy stole,
na którym jeden kwiatek,
jedna świeca, jakiś drobny e-

lement • dekoracyjny stworzy
nastrój i. ciepłą, bliską,
dzinną atmosferę.. Nawet
żeli do posiłków zasiada

tylko -we dwoje, warto

trzeba dołożyć jeszcze trochę
pracy. A w ogóle jeżeli o

nakrywaniu stołu mowa, pa­
miętajmy, że...

TYLKO SZKŁO

Piękną ozdobą stołu czy na

co dzień czy od święta — jest
szkło. Duży jego wybór w

sklepach. Wszelkie też dese­
ry, owoce, ciasta najlepiej
prezentują się na szkle. Po­
dobni^ kompoty i soki. Przy
dużych okazjach należy zaw­
sze „dopasować” szkło do
serwisu i... obrusa. I tak —

gdy obrus jest biały a serwis

bardziej uroczysty najodpo­
wiedniejsze tu będzie szkło
białe (stare względnie ro­
bione na staroć) lub kryszta­
łowe kieliszki i szklaneczki.

Jedynie do białego wina....mo-
żna podać kieliszki kolorowe.

Dla,, porządku—- .. wprawdzie
to wypadki raczej bardzo
rzadkie — do każdego ga­
tunku wina powinien być
oddzielny kieliszek. A jeżeli
nie mamy w ogóle kielisz­
ków? Wówczas wódkę można

podać w tzw. stopce a wino w

szklance. I jeszcze .jedno —

na stole stawiamy albo same

. kryształy albo samo szkło,
nie wolno mieszać.

Przy kolorowych obrusach

można

szkło

dymne.
CO NA CZYM

Nie zawsze tylko na tale­
rzu podawać można potrawy.

- Na przykład sery ■,znakomi-

sobie pozwolić na

kolorowe, zwłaszcza

cię się ko-mponują ułożone na

desce lub płaskim drewnia­
nym „niby półmisku”. Po­
chwalamy też serwowanie

sałatki, zwłaszcza rybnej, na

dużych... płaskich muszlach

(niektórzy szczęśliwcy mają
takie) a sałatki jarzynowej
na liściu zielonej sałaty po­
łożonym w jakimś iekko

wklęsłym naczyniu.
NIE ZA KOLOROWO

Pięknie wygląda stół kolo­
rowy, ale gdy uniknie się
przeładowania i błędó(w,
Przykłady: do serwisu z

Włocławka można dodać tyl­
ko stare fajans.e, najwyżej
dwie, trzy sztuki i to nie ko­
lorowe. W żadnym wypadku
do „Włocławka”, nie nadają
się cepeliowskie talerze malo­
wane na ludowo w barwne

kwiaty i kwiatki. Nie nadaje (
się również porcelana szła- ,

chętna. Trzeba zawsze utrzy- .

mać „styl” wystrsju stołu.

SZTUCLrf

Dość często niektórzy błęd- ;
nie układają na stole sztućjce. ,

Przypominamy więc, że: wi­
delce do pre^kę-ck i pieczy­
stego kładziemy z lewej
strony talerzy, natomiast

nóżiłyżkędozupy — z

prawej strony, zaś łyżeczki
deserowe, widelczyki do cia­
sta czy nożyki do owoców
— przed talerzem. Widelec

kładzie się wybrzuszeniem
od spodu, łyżkę częścią
pukłą od spodu, a noże

strzem skierowanym do
lerza.

UWAGI OGÓLNE

Każdy, półmisek czy sala­
terka musi mieć sztućce wła­
sne- do nabierania. Do wszel­
kich sałatek nadają się tyl­
ko sztućce niemetalowe. Nie

zapominajmy nigdy o ser­
wetkach. Oczywiście super-

eleganckie będą takie same

jak obrus. Do zastawy por­
celanowej lepszy
świecznik srebrny
siężny, za

drewniany,
miczny.

Starajmy
były -możliwie zawsze w je­
dnym kolorze, jedynie tylko
przy serwisie z Włocławka

każdy talerz może być inny,
a nawąt powinien, dopiero
wtedy taka zastawa zachwy­
ca! (paw)

to do

żelazny

Coca" kontra „Pepsi

wy-
o—

ta-

będzie
czy mo-

porcelitu
lub cera-

się, by talerze

sześcian"
Węgry są krajem dosłownie

żyjącym z handlu zagra­
nicznego. Jego udział w

tworzeniu dochodu narodowego
wynosi prawie 50 procent. Do­
skonałą renomę zyskały sobie

na świecie węgierskie autobusy,
obrabiarki, różnorodna aparatu­
rą elektroniczna, leki, wina i sa­

mi.
Towary, opatrzone napisem
nade iń Hungary” można dziś

potkać na wszystkich konty­
nentach. ale wśród nich znajdu­
je się jeden, który bezsprzecznie
zrobił taką oszałamiającą ka­
rierę na świecie, .jakiej Madzia­
rzy nie wyobraź-li sobie nawet

w najbardziej fantastycznych
snach. Jest to zabawka dla

wszystkich pokoleń, pod nazwą

„magiczny sześcian” znana już
v/ naszym kraju, gdyż licznym

ng AJPIERW była Coca Cola, a

potem Pepsi Cola. Sprzedaje
się je w 140 krajach świata.

Napoje te piją zarówno osoby
koronowane jak i nędzarze. Ale

’

za kulisami - koncerny te pro­
wadziły i prowadzą bezpardo­
nową walkę o rynki zbytu,

Kiedy 16 sierpnia 1888 r. do­
pełnił żywota w zupełnym ubó­
stwie niejaki John Styth Pem-

berton, były oficer konfederacji
i aptekarz, na pewno nie mogło
mu się nawet marzyc, że w wie­
le lat potem napój przez niego
sporządzony doprowadzi do po- .

wstania jednego z najbardziej
prężnych koncernów na świę­
cie, a Coca Cola stanie się sym­
bolem kapitalizmu.'

Przewidując., i słusznie, że po

wojnie domowej nastąpi odrjo-
,wą. ; ruchów' religijnych w Sta-

naclr - Zjgdppozonyęnp Jólm l*em-:
bertoń postanowił usunąć"
swoich eliksirów zawarty w

nich alkohol. Zmieszał więc ra­
zem dwa z najbardziej wów­
czas znanych stymulantów: liś­
cie .coca, które żuli Indianie bo­
liwijscy oraz orzeszki cola, uży­
wane w Afryce Zachodniej, jako
antidotum na zmęczenie.

Z tych ingrediencji powstał
dziwny syrop, który Pember-
ton nazwał „brain tonie”. Przez

wiele miesięcy pracował dalej
nad usunięciem- goryczy. W koń­
cu osiągnął taką formułę, któ­
ra mu odpowiadała. Syrop cola

wszedł do sprzedaży.
W jakiś czas potem zupełnie

przypadkowo pewien klient wy­
mieszał syrop z wodą sodową

i tak powstała Coca Cola. W

1387 r. sprzedaż napoju wzro­
sła z kilkudziesięciu do kilku

tysięcy litrów.

y IEJAKI Caleb Brandham, bę-
H dąc zmuszony opuścić szkołę

medyczną po bankructwie sive-

go'ojca w 1893 r„ zaczął praco­
wać jako aptekarz w New Bern

(północna Karolina). Jeden ż

jego eliksirów, wzorowany na

Coca Coli, zdobył pewną popu­
larność, Nazwany lekiem na nie­
strawność i (dyspepsja), dał na­
zwę przyszłej Pepsi Coli. W 1909

roku Brandham miał już rozle­
wnie w 24 stanach.

Chcąc zabezpieczyć się prze­
ciw- wahaniom
zainwestował

zbankrutował.

ń-iejai-ri Roy C. Magargel, Pepsi
(jola źnówu' zbankrutowała. Tym
raz.ęm.,z braku, środków na re­
klamę i z powodu strajków. Fir­
mę przejmuje z kolei Cbarlc-s

G.uth, cukiernik z Long Tsland.
S'S DY Ameryka przystąpiła d-o
U wojny, zaczęto lansować ha­
sło: — butelka Coca za 5 centów

dla każdego żołnierza ‘amery­
kańskiego. Ministerstwo obro­
ny zareagowało w ten sposób,

poinformowano dowódców

mogą ząma-
rozlewnie na

pierwsza roż-

znalazła się

pojern demokratów, Pepsi —

republikanów (wyjątek stanowił

Eisenhower). Pepsi postawiła
więc na republikanów, którzy
pewnego dnia mogliby dojść do

najwyższych godności. I w ten

oto sposób doszło do związków
koncernu Pepsi z Richardem
Nikonem: Nie kto inny, jak
właśnie Donald Kendall otwo­
rzył oczy Nixonowi na fakt, że

państwa socjalistyczne mogą
służyć interesom amerykańskim
jako rynki zbytu. I tak Pepsi,
przez wiele lat

symbol zimnej
kształciła się w

odprężenia.

polskim turystom w-trakcie v,».

gierskich wojaży udało się ją y,

polować w sklepach. Przypo®,
tlijmy więc jedynie, że- zabawy
ta, ucząca logicznego myślenij
wynaleziona przez młodego ar.

chitekta Ernoe Rubika, to szj.
ścian o wymiarach 5X5X5 c;jt
składający się z 27 mniejszych
sześcianów w kolorach białym
czerwonym, pomarańczowym
niebieskim, zielonym i żółtym
Bryła, przy prawidłowym usta,
wieniu, ma sześć ścianek, każf>
o innej barwie. Wystarczą j,.
dnak dwa — trzy ruchy, b,
każda z płaszczyzn tego klocb

stałą się różnokolorowa i moi;
się zdarzyć, że już nigdy nie u

da się nam ułożyć oryginalnej;
wzoru. Wynalazca, Ernoe Rj.
bik uzyskuje 6 jednobarwriyc!
ścianek 45 ruchami.

Dziś miliony, osób, na całyi
świecie próbują wyczarować js
den kolor na każdej ściance sze

ścianu. Ukazują się o nim fs
chowe książki, jeden po drugit
powstają . kluby, 'stowarzyszeni;
„magicznego sześcianu”. W rok;
ubiegłym w RFN, Wielkie;
Brytanii, Francji i USA uzna,
no go za grę roku. Popyt i;
zabawkę jest ogromny, choć ni

jest na Zachodzie tania: w US1

kosztuje 10 dolarów, w RFN -

20 marek, w Anglii — 6,5 funk
a we Francji — 65 franków'. I

Stanów Zjednoczonych pod ko-
nieć ubiegłego roku napłynę!:
zamówienie na milion sztuk sze­
ścianu, którą to

obecnie Japonia.
Japończycy

zorganizowanie
pod koniec br. mistrzcst-w świs­
ta w „magicznym sześcianie"

których sukces, jeśli trzeba
również podejmują się zagwa­
rantować. Pomysł został kupio­
ny na pnitt przez Węgrów', któ­
rzy dostrzegają w mistrzostwa®

doskonałą reklamę swego eks­
portowego przeboju. (W.S.)

liczbę podwoiła

zaproponowa'.
na Węgrzecł

ze

cen na cukier,
niefortunnie i

Firmę przejął

cale
I tak

Coli

Afryce północnej,

ze

amerykańskich, iż

wiać nawet

użytek armii,
Ićwnia Coca

najpierw w

a potem we Włoszech. Koniec,
wojny oznaczał już obecność
Coca Coli w Europie, Azji i A-

fryce.
Coca Cola była tradycyjnie na-

uchodząca za

wojny, . prz.e-
„orędownika”

LESZEK KUBIAK

Kieliszkowy dylemat
... .............. I-1", ! .”. .... .... . . . .... .... .... .... .... .... . . .... .... .... ....

Czy podwyżka
zastopuje apetyty trunkowych?

l^yto nie tak dawno jeszcze
js&cbserwował tłumy przed

sklepami monopolowymi,
nie mógł uwolnić się c-d nader

smętnej refleksji: ileż czasu, sił
i cierpliwości gotowi są niektó­
rzy poświęcić na zdobycie te­
go, co dla nich jest na dobrą
sprawę zbyteczne, ba, wręcz
szkodliwe. Jeśli widok coraz

’

rogie Pawie, ten felieton
| do Was głównie jest
| BwJF s]-ierowany. Zmęczone,
| zagoni.ojfe, stroskane codzien-
| tiymi kłopotami, , zapomina- .

| cie o tym, że wiosna, że
| trzeba pomyśleć trochę o so-

£ bie, o s,wej twarzy, włosach,
| rękach i stopach, o tym, że

| ■naszemu ciężkiemu życiu
t warto, wychodzić naprzeciw
6 z ■uśmiechem na ustach.
’

Nawet stojąc w kolejce mo-

| żęcie wyglądać ładnie i ele-
* gancko-
| Już loidzę jak czytacie to

|. o luwaśną miną, bó gdzież te-

| raz o tym myśleć. Ja jednak
i sądzę, że uśmiech pomaga w

życiu, a złość i zdenerwowa­
nie szkodzą, że nawet obcią-

; żonę siatkami, sumujące W

myślach te wszystkie czynno­
ści, które pozostały narn do

; wykonania, zatroskane o to

co dziś przygotować na obiad,
a co podać na kolację, nie
mu simy wyglądać jak jędze
z Łysej Góry, których już

'

, sam widok skłania innych clo,
J’ aroganckiego i złośliwego za-

wl chowania.
§ IV apelu skierowanym do

3 władz i społeczeństwo.- Kra-

g feotoa przez- uczestmczkl ple-

Na wiosny idącej gody • • 9

mm Zarządu Wojewódzkie­
go Ligi Kobiet znalazły się
takie zdania: „Nie godzimy
się, by cały ciężar rozwiązy­
wania codziennych, trudnych
spraw spadał wyłącznie na

nasze barki i odbywał się ko­
sztem naszego zdrowia,
szczęścia i normalnych, ludz­
kich aspiracji rodzinnych i

zawodowych. Nie chcemy być
na drugi dzień po połogu
wyrzucane ze szpitala,
w tasiemcowych
objuczone jak
wpychać się do

ńych autobusów".

Oczywiście nie chcemy.
Pragniemy, aby wreszcie ktoś

na serio zajął się naszymi
prawami do normalnego żu­
cia. Kto? Niedawno otrzy­
małam — po jednym ze

swych felietonów — list od

Kurka, w którym znany

stać

kolejkach,
wielbłądy

przcpelnio-

p:sarz pisze co następuje:
„Nic byłbym od tego — su­
gestię te snuję pól żartem —

gdyby Niezależny Samorząd­
ny Związek Kobiet Pracują­
cych oraz Autonomiczny
Związek Zawodowy Kobiet

przy Kuchni przedłożyły rzą­
dowi pakiet pośtulatóip, z

których najważniejszy zaioie-
rałby dopuszczenie kobiet do
stanowisk kierowniczych to

rozmaitych sektorach życia
publicznego w Polsce". Może

rzeczywiście przydałby się
taki związek, który wyciąg­
nąłby konsekwencje z faktu,
żę — wbrew
hasłom — kobiety
towa-ne są gorzej
czyżni, 'choć w

narodowej n-p . na

szego województwa stanowią
4S procent zatrudnionych-, a

wśród absolwentów szkół

np.

czy

efektownym
stale trak-

niz m?ż-

gospodarce
terenie tia-

•zycK— 51 proc., że

farmacja
są w.ąlkowic'ie
natomiast :z-

najistotniej-
kraju ij. to

problemach

kosmet-y -

ani

ochoty, jest dziś
kompromitacją,
w mieście, gdzie
nasycone a nawet

jest tyloma śzko-

u-

stomatologia,
nauczycielstwo
sfehiinizowane,

/dział kobiet/ w

szych sprawach
decydowaniu o

społecznych, gospodarczych i

im jest minimalny.
No i tak, jak Panie widzą,

miało być o' wiośnie, Uro­
dzie, uśmiechu, a tymczasem
rzeczywistość gniecie. 'Więc
■jej m przekór: na wiosny

- idącej gody skończmy raz

wreszcie z oklapniętym wy­
glądem i przyjmijmy zasadę,
że być świeżą, ładną, zadba­
ną to nasz obowiązek spo- -

leczmy. Nie pozwalajmy so­
bie na nasz wygląd deprymu­
jący rodzinę i otoczenie w

pracy. Fr:rs<ą.ż my be:

wy narzekać, bo to i tak nic

nie zmieni, a nam tylko doda

lat a ujmie urody. Nasze ste-

iryczenie nie przyczyni ani

grama masła, ani odrobiny
mięsa na bony, a dumne o-

świadczenia w rodzaju: . ja
nie używam żadnych kre-

. Tiiów ani żadnych
ków. bo nie mam na to

czasu"ani
po prostu

■Żyjcmy;
powietrze
■przesycone
dliwymi

' di'a cery i włosów

środkami chemicznymi — czy
zastanawiamy się nad tym, że-

jeśli nie postaramy się zapo­
biegać zniszczeniom — za lat
kilka nie pomogą już nam

ani szampony, ant kremy, ani

mydełka? I warto też pamię­
tać, że woda i mydło jest
ciągle niezastąpiony^ ko­
smetykiem. Dobroczynne

doceniają
filmowe,

się w

wóda i mydło jt
niezastąpionym

Stern. ."’

działanie wody
znane piękności
godzinami moczące

wannie, nurkujące w base­
nach, uprawiające narty wod­
ne. Nie mamy na to czasu

ani. warunków, ale rano i

wieczorem możemy sobie u-

ż-yć do woli na wodzie. Na

to stać każdego.
MARIA KWIATKOWSKA

dłuższych kolejek po masło lul

mięso budzi jedynie zrozumia­
łe wpółczucie dla ludzi, zmusza­
nych do marnotrawienia cźasi
na tak przyziemne zajęcia jak
zdobywanie podstawowych śro­
dków żywnościowych, to szturn

dorosłych mężczyzn i kobiet (li
na sklepy z wódką mysi ■wy­
wołać niepokój u każdego zdro­
wo myślącego człowieka. 1

więc jednak nałóg picia jest
tak po-tężny, że może przęsło
nić nawet resztki zażenowania

każąc publicznie przyznawać s!

do zażyłości z alkoholem.

Czy ostatnia podwyżka wyro­
ków alkoholowych zastopuje a

petyty trunkowych? Chwilowo?
tak. Jest pewne, że wprawiła;'
dobry , humor tych, którzy żro

bili prywatne zapasy, jak róv

nież zaworowych meliniarzj
już dziś żądających „cztęf
stówy” za półlitrówkę.

Na dłuższą metę wysoka (ńii
którzy twierdzą,. że jeszcze 1

niska) cena nie spowoduje col

r.ięcia się alkoholowej fali K-<

nie może obejść się bez kielisr

ka, zapłaci za wódkę każdą cf

nę’. Pogorszy się natomiast s!

tuacja materialna jego rodzin!’
bi> w budżecie domowym wyr
wa będzie większa. Wzr-ośni1

też przypuszczalnie ilość „fuch’-

czy zwykłego złodziejstwa
zdobycia pótrzebnych pienięM

Nie zwalczymy pi »istwa ®

jednym zamachem, jak to s°'
hic niektórzy w dobrej wiór?1

wyobrażają. Trzeba działać

t.ropnię i etapami. Jeżeli kt?’

jest nałogowcem, nie zaprżwń
nie picia z dnia na dzień, b3'

uczmy go więc chociaż „kultu'
ry picia”.

0
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Nie spełnione

Z czym weszliśmy w pięciolatkę?

zł 42 jednostki przemysłowe
nie wykonały swych
rocznych. Największy
tym udział Huta im.

Na
forum obgadującej

wczoraj
’

Komisji Rozwo­
ju Społeczno-Gospodarcze­

go, Zagospodarowania Prze-
Istrzennego 1 i Ochrony Środowi­

ska Rady Narodowej in. Kra-
I kowa stanęły dwa tematy. Zaj-
I mowano się analizą wykonania

5-letniego planu społeczno-go-
! spodarczego w latach 76/80, ze

(szczególnym uwzględnieniem
minionego roku, a także pro­
gramem

' budownictwa miesz­
kaniowego w latach 81—85.
Dziś zajmiemy się pierwszym

: zagadnieniem.
Minioną 5-latkę można okreś-

I lic mianem nie spełnionych na­
jdzie!. Jakąkolwiek nie wziąć

by branżę, okaże się, że zamie­
si rżenia nakreślone planem nie

Śzostały w znacznym stopniu
■zrealizowane. Wiele przyczyn
[złożyło się na tę niekorzystną
■sytuację. Największe załama-

; r.ie się planu nastąpiło
I dwóch ostatnich latach.

A. oto z jakimi efektami

[ubiegłorocznymi weszliśmy w

bieżący rok. Jak poinformował
. przewodniczący Komisji Plano­

wania wiceprezydent Tadeusz
I Salwa, produkcja przemysłowa

'

j w 80 roku zrealizowana została ■
w Kraków-kiem w wysokości
99,5 proc. Nie wytworzono ar­
tykułów na sumę 137,1 mld.

AS I •
' i

W

zadań

maw

Lenina

(1,1 mld zł) i KZPS „Polmos”
(700 min zl). Straty z powodu
niewłaściwej jakości produkcji
wyniosły 1,2 mld zł.

Dobrze rozwijało się rzemio­
sło, przybyło ponad tysiąc no­
wych warsztatów, a w sumie

mamy już 7.142 zakłady rze­
mieślnicze. W rolnictwie wyni­
ki ubiegłoroczne zarówno pro­
dukcji roślinnej, jak i zwierzę­
cej były najgorsze w ostatnim

pięcioleciu. Pogłowie bydła
zmniejszyło się 11,4 tys. sztuk,
a trzody chlewnej o 29,5 tys.
szt. Produkcja żywca była niż­
sza o 2.5 proc. Przemysł nie do­
starczył do handlu towarów

wartości 230 min zł.
Plan budownictwa mieszka­

niowego wykonano w wysokoś­
ci 50.8 proc. Nie oddano do

użytku 4.5 tys. . mieszkań. Plan

rewaloryzacji budynków wyko­
nano w wysokości 93 proc. W

minionym roku nie oddano do

użytku ani jednego pawilonu
handlowego. Z planowanych 5

p:zedszkoli przekazno 3, z 6
szkół Oddano 4. W bardzo ni­
skim zakresie wykonano re­
monty budynków mieszkal­
nych. (ja)

Targ jeszcze egzystuje
ale targowanie

wydłtótzi <z fnMlty

,w
4

! KZEK jak i Krakow-
Budow-

- Trans-
> Biura

i

Zjednoczenia 1

p/.zewpżników —

DOKP, a także

Przestrzennego

do .potrzebnych 3100

zabraknie ok. 300—-100

Sprawa jest paląca bo

pod jaką presją pra-

Wśród kilku hamulców bu­
downictwa bardzo istotnym
jest narastający'.' ńdcficjęt.. kru­
szywa. Plany Krakowskich Za­
kładów Eksploatacji Kruszywa
— głównego producenta w tej
branży — na bieżący rok wska­
zują. że

tys. ton

tys. ton.

wiadomo

cują budowlani i dlatego pod
przewodnictwem wiceprezyden­
ta Krakowa Tadeusza Salwy
odbyła się wczoraj w Zarządzie
Rozbudowy Krakowa narada,
'poświęcona właśnie podstawo­
wym materiałom budowlanym.

Potwierdzono raz jeszcze, że

złoża kruszyw naturalnych w

naszym województwie są już na

wyczerpaniu i choć podejmie
się próby sprowadzenia tych
materiałów z województw są­
siednich, w których sytuacja ze

żwirami jest lepsza, to jednali
konieczne są energiczne działa­
nia w kierunku zwiększenia
wydobycia na własnym terenie.

W konferencji uczestniczyły
■wszystkie zainteresowane stro­
ny, a więc zarówno przedsta­

wiciele

skiego
nic.wr.
budn i
Planowania

Wydziału Ochrony Środowiska,
Gdyby próbować streścić w jed­
nym zdaniu przebieg dyskusji
wyglądałoby to tak: są złoża

kruszyw w naszym woje­
wództwie, ale bądź niemożliwa

jest ich eksploatacja, bo zbyt
kosztowne jest zdjęcie zalega­
jących nad nimi nadkładów,
bądź złoża są za małe by opła­
ca o się w nie inwestować i

r>p budować połączenia kolejo­
we. Z ustaleń jakie zapadły na

naradzie warto wymienić m. in.

decyzję o zwiększeniu wydoby­
cia kruszywa ze zbiornika w

Dobczycach, o budowie boczni­
cy kolejowej dla przeładunku
kruszywa i o przyspieszeniu
badań geologicznych dolin

Wisły i Raby, (ag)

Kiedy
w sklepach pusto, a

święta za pasem, idziemy
i zazwyczaj na targ. Od

niepamiętnych czasów ktoś
ustalił, że w poniedziałki
i czwartki targ czy 'raczej jar­
mark odbywa się w Wieliczce,
we wtorki i piątki w Krakowie

na, placu przed halą targową, a

w środy przemiennie w

wie lub w Łapanowie.
Targi w Wieliczce są

najludniejsze. Skoro tylko
nie

ny
ku.
u

strywki,
i czasem

się z roboty kominiarz i trzech
hydraulików. Fan Józiu, król
wielickich gełębiarzy, ma jed­
nak minę markotną,
brak gotówki,
trudno robić

Na tandecie
sko — sama

niegdzie tylko
' nie ostatnia już torebka węgicr-

1 skiego kokosu. ..luj. czekolady.,
ostatnie opakowanie austriac­
kich rajstop. Ogólnie rzecz bio-

rąc bryndza. Wśród tandecie czy

przeważają ci, którzy handlują
raczej z przyzwyczajenia
dla zarobku. Ile można

sprzedając klucze do
i kłódki bez kluczy...

Jako, że to jarmark
świąteczny wszyscy uganiają się
za koszyczkami na święcone i

bukszpanem. Powrozami nikt się
nie interesuje, natomiast taczka­
mi nawet bardzo... Ostatnio, jak­
by to ładnie powiedzieć, stały
się... medne. Wielkanocny to jar­
mark, to i terkotki słychać ta­
kie drewniane i takie co to im

język lata jak łopata..'.
Biuścista, i pyskata gospody­

ni usiłuje u kramarza wzorem

sklepu uspołecznionego (sprzed
; kilku lat) oddać kupione' przez

i męża za ciasne buty. Kramarz

Gdo-

chyba
wsta-

dzień, zaludnia się wyłożo-
trylinką plac poniżej Kyn-
Jak zawsze najgęściej fest

gotębiarzy. Aby pooglądać
szwarckopy i rysie
strzelić banię urwał

cierpi'- na

A oez kapitału
dobre interesy,

też raczej kiep-
starzyzna. Gdzie-
na moment błyś­

niz
zarobić
kłódek

przzd-

rozmowy przy >

KDK w Święta
,,Pałac pod Baranami”

swoich sympatyków
Święta! W sobotę, nie-

poniedziałek — można

popłudnie i wje-
bądź przy

bądź też przy kawie

KDK

zaprasza
także w

dzielę i
tam spędzić
czór bądź w kinie,
telewizji
w bufecie...

Kartki dla

wojennych
PRL

wydaje
m-c maj
członków
Śródmieś-

yta pani o tegorocz­
ną wiosnę na dział­
kach?.— mgr WŁA-

DYSŁ A W MACIEJEWSKI,
prezes Woj. Zarządu Pra­
cowniczych Ogrodów Dział­
kowych zastanawia się
chwilę. — No cóż, zacznij-
my od spraw przykrych. Ta

wiosna rozczarowała wielu

ludzi, którzy liczyli, że za-

c.zną już uprawiać swoje o-

gródki. Mamy przygotowaną
dokumentację wartości wie­
lu milionów złotych na za­
gospodarowanie około 300 hi
i wierny już, że znacznej
części tych terenów nie obej-
miemy w ogóle w posiada­
nie.

— Dlaczego?
— Z różnych przyczyn. W

obrębie Krakowa przede
wszystkim dlatego, że

nadają się pod działki

względów . zdrowotnych,
t-echnicznych ograniczer
u ży tkowani u. Do tyczy
ciągów pod liniami wysokie­
go napięcia, czy nad pod-

Wiosna

nie

ze

lub
w

to

Podgórze ma już
iłowych sekretarzy
i Egzekutywę

jednak nierad oddawać pienią­
dze. Ale babsko zaczyna swoje...
dziecko mam ładoptowane, nogi
koślawe, lodgnioty wyloperowa-
ne, do kościołach połtorakitome- ■
tra po kamieniach... Więc kra­
marz kapituluje.

Znaczrż spokojniejsza atmo­
sfera jest na straganach z nabia­
łem i drobiem, tu nikt sobie

niczego nie wyrywa, nikt na­
wet nie próbuje się targować.
Stanowczo padają kwoty niczym
cena toywoławcza na brylanto­
wej giełdzie: indyk — dwa ko­
ła, kogut trzy stówki, ser --

dwie stówki, śmietana tyleż sa­
mo, jajka sześć pięćdziesiąt za

sztukę, kompocik ze śliwek

czterdzieści za słoik — bo na

cukrze. O cenę miodu nie ma

co pytać — bo wygląda na jakiś
lewy — tylko ciekawe czym
podrasowany — bo cukier nie

wchodzi już w rachubę.
Można powybierać, poprzebie­

rać, choć wybór już nie taki

czasów, a

niezbyt
(jb)

jak za dawnych
i targowanie raczej
mile jest widziane.

Wczorajsze Plenum KD
FZ1K Podgórze, którego głó­
wnym tematem był wybór se­
kretarzy i Egzekutywy Komi­
tetu, stanowiło niejako drugą
część odbywającej się zaled­
wie kilka dni temu konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej.
Uczestniczyli w nim bowiem
w charakterze gości i obser­
watorów delegaci na Konfe-
/ ;tcję. Przybyli oni licznie
dając swą obecnością, co pod­
kreślił I sekretarz Kb Stani­
sław Spólnik, dowód więzi z

odradzającą się podgórską or­
ganizacją partyjną.

Stanisław Spólnw nie ukry­
wał iż z wieloma nLwo wybra­
nymi członkami KD przepro­
wadził. rozmowy na temat ich
ewentualnego podjęcia się,, (w
razie jeśli zostaną demokraty­
cznie. wybrani) tej jakże waż­
nej i odpowiedzialnej a także
na pewno niełatwej obecnie
funkcji sekretarza.

Ze swej strony przedstawił
i zaproponował .5- kandydatur,
podkreślając dobitnie iż pro­
pozycje ta nie stanowią oczy­
wiście listy zamkniętej. Osta­
tecznie żadnego innego kandy­
data z sali nie zgłoszono i na

funkcję sekretarzy
' kandydo­

wali: Józef Krzywda, Zbig­
niew Suder, Stanisław Turek,
Andrzej Mik i Piotr Roma-
niewski.

W pierwszej turze wyborów
wymaganą ilość głosów uzy­
skali Józef Krzywda (50 gło­
sów spośród 60 głosujących) i
Stanisław Turek (38 głosów).
Dopiero w trzeciej turze wy­
borów odpowiednią liczbę
głosów uzyskał Zbigniew Su­
der.

Wybrano, również spośród
19 kandydatów jedenastooso-
bowii Egzekutywę.

w

Drugi temat bardzo żywo
zresztą dyskutowany stano­
wiły wnioski, zebrane w cza­
sie Konferencji,. a zgłoszone
na Plenum przez Komisję
Wnioskową. Komisja podzieli­
ła je tematycznie na wnioski
dotyc zą ce funkcjonowania
partii oraz na wnioski do­
tyczące problemów społecz­
no-politycznych. Ogółem zgło­
szono B9 wniosków. Podejmo­
wane. szybko i na gorąco
czasie Konferencji rozpatry­
wane po kilku dniach, budzi­
ły już kontrowersje, wywoły­
wały polemikę. Okazywało się
też i; niekiedy są one' ze so­
bą sprzeczne. Dlatego też o-

statecznie postanowiono iż o-

pracowanie ich i stworzenie
odpowiedniego dokumentu na­
leży powierzyć nadal Komisji
Wnioskowej a następnie Egze­
kutywie, wreszcie omówić ca­
łość na najbliższe Plenum.

Plenum podjęło także 'u-
chwałę w sprawie reglamen-

i przetworów
żąda ■m. in.

tacji mięsa
mięsnych, która
od Wydziałów Handlu i Usług
zarówno dzielnicowego jak i
Urzędu Miasta natychmiasto­
wego zwiększenia liczby pun­
któw sprzedaży reglamento­
wanej, przywrócenia sprzeda­
ży drobiu i wędlin w skle­
pach uprzednio tę sprzedaż
prowadzących i przywrócenia
sprzedaży wędlin w punktach
zaopatrzenia w zakładach pra­
cy. (*>og)

Fot. Włodzimierz Wójezyk

Przyjemnie
to napisać

Okres poprzedzający bezpo­
średnio święta to ciężka próba
zarówno dla, klientów - jak i dla

sprzedawców. Szczególnie
tym. roku. Dlatego,
przekazać —Zresztą

wielu naszych
— ciepłe stówa

pracujących za

sklepu drobiarskiego ‘przy
ul. Bohaterów Stalingradu.

(jb.)

w

milo nam

na wnio-

Czyteini-
dla trzech
ladą daw-

nie samych rozczarowań

Na jaką kartkę?
Wczoraj,, od rana telefonowali

do nas Czytelnicy infobmująi
o problemach związanych z za­
kupami mięsa. Skargi dotyczyły
przede wszystkim tego, że nie

wszędzie jednakowo kwalifiku­
je się gatunki mięsa. IV dyrek­
cji Ws>$ „Społem” uzyskaliśmy
informację, że wyszło zarządze­
nie o tym, aby mięso I gatunku
(szynka surowa, karkówka i ło­
patka) sprzedawane było na

kartki II kategorii. Wynika to z

braku mięsa w Ii kategorii.
Jednocześnie kierownicy skle­

pów zwrócili nam uwagę na

fakt, że decyzja ta spowoduje
brak mięsa w I kategorii. Poza

wymienionymi wyżej gatunka­
mi w tej klasie pozostanie tyl­

ko schab. . (mę)

ziemną siecią rurociągów
gazowych, wodnych itp. Na
obrzeżu miasta i poza jego
obrębem wystąpiły kompli­
kacje z wykupem . gruntów.

— A więc koniec marzeń o

szybkim
‘

ogrodów
— Tego

Część

poszerzeniu areału

działkowych?
nie powiedziałem,

wskazany cli nam

gruntów już przejęliśmy: -!-

hektarowy ogród powstał
przy ui. Saskiej, zagospoda­
rowują już 5 ha działkowcy
w Chełmie i 2 nad Rudawe,
do objęcia jest bezsporne 35
ha w gminie Zabierzów. Re­
alizuje się też interesujący
projekt ogrodu „czasowego”
na 10 ha w Mydlnikach, bez

prawa budowy altan, a je­
dynie zę wspólnym pomie­
szczeniem, gd:■:ie działkowcy
mogliby się schronić

deszczem, a także

dzielnych boksach

r.oWać narzędzia, nawozy i

inne niezbędne na działce

wyposażenie. Na podobnych
zasadach powstaje POD „Do­
rotka” na os. Na Lotnisku z .

zagwarantowanym prawem
użytkowania przez 15 lat.
Chodzi jednak o to. że za­
łatwianie formalności trwa

zbyt długo. ■pochłania wiele

wysiłku, a rezultat jest do
końca niewiadomą. Są to je-

. dnak sprawy dość zawiłe.

proponuję powrócić do nich

przy innej okazji...
— Czy to znaczy, że chciał-

by Pan zakończyć naszą roz­
mowę jakimś optymistycz­
nym akcentem?

— Właśnie. Działkowcy
potrafią nie tylko — słusznie,
zresztą — narzekać, ale prze­
de wszystkim pracować. E-

Tekty tego są widoczne: POD
im. Rydla . -. wkrótce będzie
miał oświetlenie elektryczne

-- lampy przy głównych
lejkach i światło w każde]
altanie. Tylko materiały zo­
stały zakupione z przyzna­
nej- dotacji i opłacony . fa­
chowy nadzór, reszta robót
w czynie społecznym.

To samo dotyczy „Zakola
Wisły”, gdzie dobiegają koń­
ca rozpoczęte jeszcze w u-

biegłym roku prace. Ogrody
„Pod Kopcem” i „.Grzegórz­
ki” mają już domy dział­
kowca, budowę kończy „No­
walijka”. O domy działkow­
ca wzbogaciły się też dwa
POD w Wieliczce.

— Dziękujemy zą rozmo­
wę i mamy nadzieję, że mi­
mo trudności ,,bractwo
działkowców” powiększy si
w tym roku o nowych człon

a-

Dziś w nocy

Porządki w Śródmieściu
Zjednoczenie

Gospodarki
Mieszkaniowej
zwraca - się z

daczy samochodów w Dzielnicy
Śródmieście parkowanych na uli­
cach: Szpitalna. Św. Marka, Mi­
kołajska, Stolarska, Gołębia,
Wiślna i Św. Anny o nieparkowa-
nie ich dzisiaj w nocy tj. z

17/18 kwietnia, ponieważ ulice
te będą oczyszczane mechanicz­
nie. W wypadku pozostawienia
samochodów w rejonie oezysz-

usuwane będą ha inne
na koszt właścicieli,

użytkowników po-
w tych
o wyro-

okresowe

Przedsiębiostw
Komunalnej i

w Krakowie

prośbą <lo posia-

HALINA SŁOCZYNSKA

przed
w od-

mągazy- ■

Zarząd Dzielnicowy Związku
Inwalidów Wojennych
Krakćw-Srćdruicście
kartki na mięso za

dla niepracujących
i podopiecznych Kolii
c.ie oraz ich niepracujących ro­
dzin. Kartki odbierać można w

czasie od 21 do 23 kwietnia w

godzinach od 15-e .i do 18-ej —

w lokalu przy ulicy Biskupiej

Rozmawiała:

czania

miejsce
Wszystkich
jazdów parkowanych
rejonach MPGK prosi
zumialość
utrudnienie.
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Wielkanoc Agnieszki I

Czesławą

17, pon. 11 —15), Galeria Krzyszto­
fory, ul. Szczepańską 2: J. Bląke
— wyst. prac (piąt. sob. pon. 12—

18), Galeria, Desy. św Jana 3:

Tkaniną Z. Otto (piąt. 12—19, sob.

pon. niecz.), Galerią Fotogrąfią-
Video. -Solskiego 24: B Perzyński
— Projekcją 2.3 (piąt. 10—18),
Galeria ASP Schody. Smoleńsk 9:

Plakaty W. Pluty (piąt. sob. 10 —

18, pon. nięcz.), Galerią 38. Rynek
Gł. 7: Strąjki studenckie w latach
1968 i 1961 (piąt. sob. pon. 11 —16
i 16—18).

91 DYŻURY ■

wanie — chodzone i polonezy.
11.35 Zgadnij, sprawdź, odp.
Teatr Klasyki dla Młodz.: Woj.'
na i pokój — cz. 1 (STEREO),
13.30 Stereo, premiera Śt. Gąing.
14.10 Humor dawnych lat — ko­
media staropois. 14.40 Gwizd
Stereo. 15 Teatr PR — Studio
Śtereof.' — Intryga na p-rędce _

słuch. 16.05 St. Wawel (STEREO
— Kr)’. 1,7.10 Nowe wiersze a,

Kalinowskiego (Kr). 17.20 Koncert

życzeń (Kr). 18 Radiola-tarnia. I8.35

Kobiety różnych epok. 19 J. f.

Hąendel — Mesjasz (STEREO),
21.25 Nowe nagr. rad. (STEF.EÓ);
22 W Sławne koncerty — K. Pen.

cKrecki w Asyżu (STEREO). .

Poniedziałek I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16, 19(

21,23,0.01,1,2,3,4,i.
8.'tó Egalitaryzm — elitąryznj,

8.30 Koncert popularny muz. pols.
y.O5 Muz. pisanki. 10.05 Poezja i
muz. 10.30 Rad. Teatr dla Dzieci
— Pan Rozpędek — słuch. 11 Sła­
wne koncerty. 12.10 Wielkanocny
mązurek. 12.45 Jest tylko Bealry.
cze. 13 Świąteczne St. Gamą. 14 .3o

Święta w konserwach. 15 Konceri

życzeń, 16.(15 Teatr PR — Dni pow­
szednie państwa Kowalskich -

słuch. 17.30 studio Młodych. 18.15
Dwie plus jedna. 19.15 Przy muJ

o sporcie. 20 Koncert życzeń. 2>1.Qj
Plejada gwiazd. 22 .05 Baw się ra­
zem z Gamą. 23.05 Inf. ąport. 23.15

Bąw się raeem z Gamą c.d.

Poniedziałek II
Wiadomości: 8.30, 14.30, K.SO,

23.30 .

, 7.55 Koncert poranny x klasy­
kami wiedeńskimi. 8 .35 Fel. lit.

a.45 Muz. na organach. 9 Tranom,
mszy św, z kość. św. Krzyża w

Warsz. 16 Przeboje sławnych mi­
strzów. 10.30 Życie dl* śmiechu.
11 Konterfekt Królowej Mary-
sięńKi. 11.30 Srniguśne słomiaki

obrzęd z Limanowej. 12 .05 Teatr

naturalny. 12 .35 Nowe nagr. rad.
13 Teatr PR Bosa królewna

czyli dziewczyn* w perkaliku. —

wodewil. 14 .36 Fest, reminiscencje.
15 Rad. Teatr Młodych — Błękit­
ny zamek — cz. 3 słuch. 16

Wspomnienia z X Konk. Chopin.
— Scherza. 16.30 Koncert na ży­
czenie melomanów. 17.30 Portret
słowem malowany. 18 A. Trzas­
kowski przedet. 18.35 Pan Feliks
z Brazylii. 18.55 Recital Ł, Prus.

19.20 Dawna poezją pols. 19.50

Nowe nagr. rad. 20.30 Siedem cu­
dów— mag. 21 Nag-rody UNESCO.
21.45 Nowe nagr. rad. 22 .05 Jak

zostać żurnalistą ,rad. 23.06 . Nowe

nagr. rad. 23.35 G. Barbieri — na

pożegnanie świąt.

Poniedziałek III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

8.33 Ubierz się kochanie, idzie­
my do ślubu i inne pios. dla . no­
wożeńców. 9 Czas nietoperza —

ode. pow. R . Strąttoną. 9.10 Reci­
tal organowy J. Otto. 9 .45 Ocale­
nie w słowie. 16 Przypominamy
La Fiestę. 10.30 Wiosną w. Disney-’
landzie. . 11 .10 W. trzynaście mie­
sięcy dookoła świata — rep. 11.40

Musicale, musicale. 12.20 Ku pu­
blicznej szczęśliwości celu. 14.®

Ch. de Lacłos — Niebezpieczni
związki. 14 .25 Xielony karnawał
ze swingiem, 15 Ch. de Ląclos —

Niebezpieczne związki. 15.20 Zielo­
ny karnawał z myszką. 16 Ch. de

Laeloęs — Niebezpieczne związki.
16.20 Zielony karnawał w dysko-*
tece. 17 Ch. de Laclos — Niebez­
pieczne związki. 17.30 Słuchaj ra­
zem z nami. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: H. Mniszkówną —

Gehenną. 19.35 Opera tyg.: A.

Vivąldi —- Orłando ’ Furioso. 19.50

Czas nietoperza — ode. pow. R .

Strąttoną. 20 60 minut na godzinę.
21 Pory roku B. Crocby’ego. 21.40"

W kabaretach starej Warszawy.
22.06 Gwiazda siedmiu wiecz. —

B. Joel. 22 .15 W kabaretach stare­
go Paryża. 22.40 Impresje forte­
pian. 33 ‘Wiersze K. Wierzyńskie­
go. -23.05 Mała nowa muz. 23.30 Zb.
Herbert — Siena. 23.40 Pols. gala
jazz.

Poniedziałek IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 32.55 .

8.05 Muz. pisanki cz. 1 (Kr). 8.30]
Muz. pisanki c.d . 9 Poranek lit. -l

muz. (Kr). 9 .40 H. Villa Lobos —

Bachianes Brasilerias (Kr). 10

Klub Młod. Miłośników Muz. ’

(STEREO). 11 W wiosennym na? '

stroju. 11.25 Pieśni dyngusowe.
11.35 Tajemnice Wyspy Wielka­
nocnej. 12 .05 Teatr Klasyki dla

Młodzieży: Wojna i pokój — cz. 2

(STEREO). 13.25 B. Streisand pod
parasolem. 14 .10 W Jezioranach,
14.40 Rodem z Nowego Orleanu —

standardy. T5 Teatr PR — Studio
Stereof. — Złote czasy — słuch,1
16.05 Przed 10-leciem Waweli (Kr).
16.35 Muz. rozr. (Kr). 17 Teatr PR

w Krak. — Grenadier Filozof —

słuch. (Kr). 17.40 F. Martin -

Mała symf. koncertująca (STE­
REO — Kr). 18 Słynni ludzie W

anegdocie. 18.20 Gra zb. Namy­
słowski. 19 G. Verdi — Luisa Mil­
ler (STEREO). 21.40 Koncert po­
dwójny a-moll Brahmsa (STE­
REO). 22.20 II koncert f-moll F«

Chopina (STEREO).
(Dokończenie na str. 9)

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 16, 16.40, 2-2.55.
t Pieśni pols. śpięwa K. śzo-

stek-Radkową (STEREO). 8.10
RTSŚ dla Pracujących — Hist.

8.25 Gra R. Ziemiański. 8.30 Szko­
ła współez. 8.50 Szkockie dudy
(STEREO). 9 W kręgu spraw ro­
dzinnych. 9.20 Poranek pieśni
(STEREO). 10 Kraj i Polonia. 10.20
Estrada przyjaźni. 11 Ze świata

muz. 11.20 W. A. Mozart — Sceny z

,,Don Gioyaniego” (STEREO). 12 .05

SOS dla środow. (Kr), 12.15 A-gro-
chern inf. — Rądio-rekląma (Kr).
12.25 Giełda płyt (STEREO). 12 .40
Rozm. o książkach. 13 Dwojgiem
uszu (STEREO). 13.25 Sławne dzie­
lą — sławni wykonawcy (STE­
REO). 15 St. Gamą w Stereo. 16.05
Lekc. jęz. ang. 16.20 Lekc. jęz.
łac. 16.45 Na rad. antenie wasze

trocki nąsze wnioski (Kr). 17 Sob.

Mag. Rozr. (Kr). 17.26 Kroniką
kult. (Kr). 17.45 St. Dwóch — mag.
Stereo (Kr). 18.25 Ludzie, epoki,
obyczaje. 18.50 Gra H. Miśkiewicz.
18.56 Przymiarka do przyszłości.
19.15 Lekc. jęz. frąnc. 19.30 St.
Dwóch cz. 2 (Kr). 21.15 Koncert

państw. Podst. Szkoły Mu-z. w

Krak. (STEREO — Kr). 22 .15 Wer­
sją i kontrowersje.

Niedziela I
Wiądomoąel: 8, 9, 10. 12. .0S, 16,

19,21,23,00.1,1,2,3,4,3.
8.10 Poranny koncert. 8.46 Wiel­

kanocną korespondencją. 9 .06 Rad;
Mag. Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10
Wstał Pan Chrystus — Pieśni
Wielkanocne. 10.28 Rad. Teatr dla
Dzieci — O królewnie Marysi,
Czarnym Łabędziu i Lodowej Gó­
rze. 11 Sławne koncerty. 12.45

Ballady L. Długosza. 13 Świątecz­
ną Śt. Gąmą. 14.30 W Jezioranach.

13 Koncert życzeń. 1 -6.05 Teatr PR
— Rowprek — słuch. 17 Ballady
country. 17.15 St. Młodych. 18
Kom. i"ot. Sport. 18.05 Odgłosy
wiosny w muz. 19.20 Złote płyty
— złote przeboje. 20.20 Koncert

życzeń. 21. .05 Z dziejów kabaretu.
22 W starych nutach babuni. 23.10

Świąt, rewią pios. 28.40 Bąllądy
j azz.

Niedziela II
Wiadomości: 8.30, 14.30, 10.30,

23.3® .

7.35 Koncert poranny. 8.30 Zaw­
sze w niedz. 8.35 Muz. na orga­
nach z kość. św. Mikołaja w

Gdańsku. 9, Transm. mszy św. z

kość. św. Krzyża w Warszawie. 10
Niedz. spotkania — pr. lit. -muz.

12.06 Poranek syinf. 18 Teatr * PR
— Lelewel — słuch. 14 .35 Koncert

chórów studenckich z muz. pols;
renesansu." 15 Rad. Teatr Młodych

,
— Błękitny. zamek —* oz. 2 słuch.
15.45 Horoskop reklam. 16 Wspom­
nienia z X Konk. Chopiń. 16.30

Nowe nagr. rad. 17 Ballada o

pięknej . Annąt. 17.30 N.owe nagr.
rad. - 18 Zabytki Wąrsżąwy. 18.35
Fel. ■18.45 A. Kuśniewiezą hi»t. lit.

19.05 Recital H. Banaszak. 19.20

St..„ Młodych — R,ozg. Harc. 20
Koncert barokowy. 21 Wojsko,
strategia; obronność. 21.15 E.

Klugh — Koncert ną gitarę. 21 .30

Utw. Prokofiewą i Strawińskiego.
22.30 Mag. Studencki. 23.35 Co sły­
chać w

’

święcie. 23.40 Świąteczne
strpiy.

Niedziela III
Wiądomośęi: 8.30, 14, 10.30, 2-2 .

3.36 Wariacje ną temat Alleluja.
» Cząs nietoperza — ode. pow.
R. Strattóna. 9.10 G. G. Gorczycki
— Missa Paschalis. 9.40 Trochę
swinga ną wiosnę. 10 60 minut ną

godzinę. 11 Trochę rągtimu na

wiosnę. 11 .30 Z pudelkiem w tle.

12 Troćhę. dixielandu ną wiosnę.
12.30 Jesteśmy u siebie —- odę.
dok. pow. 12.55 J. B. Lully — Te

Deum- Grand Standard Or­
chestrą. 14 .63 Małe kaprysy wiel­
kich mistrzów. 14.30 Pisanki —-

śpiewanki J. Mikuły. 15 Swaty —

rep. 15.20 Pisanki — śpiewanki A.
i J. Zielińskich. 16 Ocalenie w

słowie. 16.15 Pisanki — śpiewanki
K. Gaertner. 17 Y. Ortega’y Gą«-
set — Trzy obrazy z winem. 17.10
Pisanki —• śpiewanki A. Sławiń­
skiego. 17.30 Przyszliśmy z ogro­
dów. 18 Muz. seans filmowy. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk. — H.

Mniszkówna — Gehenna. 19.35 O-
ratorium tyg. 19.50 Czas nietope­
rza — ode. pow. R . Strąttoną. 20

Pisanki — śpiewanki M. Grechu­
ty. 20.40 Święcone u księcia Ra­
dziwiłła Sierotki. 21 Couperin —

wielki mistrz nie tylko, klawesy­
nu. 22 .08 Gwiazda siedmiu wiecz.
22.15 Pisanki — śpiewanki S.

Krajewskiego. 22.40 Gitarowe im­
presje. 33 Wiersze K. Wierzyń­
skiego. 23.05 Pisąnki — śpiewanki
J. Wąsowskiego. 2S.30 Y. Ortega’y
Gasset — Trzy obrazy z winem.
23.40 Utwory H. Purcellą.

Niedziela IV
Wiadomości: 7. 12, 16, 22.56.

8.05 Co słychać (Kr). 8 .30 Widzi
mi się — fel. (Kr). 8 .40 Muz. wo-

kąlno-oratoryjna — W . A. Mo­
zarta (STEREO — Kr). 9 Cicer
cum cąule (Kr). 9.40 Weilkanocka

w* Gorcach (Kr). 10 Klub Młod.
^Miłośników Muz. (STEREO). 11

Wierzenia i obrzędy różnych na­
rodów. 11 .25 Autentyk i opraco­

Echąs dnią. 18.40 O zdrowiu dl*

zdrowią. 19 Wieczór lit.-muz. 19.05

Poezją i muz. 19.30 Ludwigs bur­
ger Schlossfestspiele 19i60. 20.11

Rozm. o kinie. 20.31. D.c . koncer­
tu. 21 .10 -Muz. ną Wielki Tydzień.
21.40 Naturą — fragm. książki M.

Kuncewiczowej. 22 Teatr PR —

Ląlek — słuch. Z. Herberta. 2«

Granice jazzu. 28.35 Muz.

Piętek Ili
Wiadomości: 17, 1^.30, 22.
17.05 3 minuty dl* kierowców.

17.10 W tonącji Trójki. 18.10 Polit.

dla Wszystkich. 18.25 Z niezapom­
nianych nagrań. 19 Wielki malarz

tak, ale i człowiek. 19.35 Orato­
rium tyg. 19.50 Czas nietoperza
— ode. pow. R . Strąttoną. 20 In-

tęrradio. 20.40 Katalog nągr. —

Deep Purple. 21.20 M. R. Deląlan-
dę — De profundis. 22.98 Gwiazda

siedmiu wiecz. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 38 Wiersze K. Wie­
rzyńskiego, 23.05 Z arcydzieł muz.

pols.

Piętek IV
Wiadomości: 16.40, 22.55 .

16.45 Człowiek, świat, dom (Kr).
17.OS A. L. Weber — rock-ope­
ra Jesus Christ Supers-tar.

' 17.35

Aud. lit. (Kr). 17.40 W' rytmie
sport. (Kr). 17.55 Jesus Christ Su-

perstar — c .d . (STEREO — Jtr)r
18.14 Nieporadnik jęz. (Kr). 19.36
Dziś pyt. — dziś odp. 19.15 Lekc.

jęz. ang. 19.30 K. Penderecki —

Lącrimosa (STEREO). .19-40 J.

Haydn — Siedem ostatnich ąłów
. .Chrystus ną Krzyżu” (STEREO).
30.50 Utwory organ. F. Liąztą
(STEREO). 21 .40 Stabąt Mater -

Szymanowskiego (STEREO). 22.16

Wersje i kontrowersje.

Sobota i
Wiadomości:. 8 . 9 . 16. 11, 12.06,

14. 15, 17, 19. 21, 22, 23, 0.91. 1, 2,
3.4.5.

8 Sygnały dnia. 9 Cztery pory
roku. 11 .40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Ną południe od Czantorii.

12.45 Roln. kwą.drąną. 13.05 St. Ga­
ma. 14.OS Teatr PR — Komedią
konkursową — słuch. 15.05 Supe­
łek. 15.30 St.' Relaks. 15.35 Kącik
melomana. 15.35 Pięć minut o

kult. 16 Muz. i aktualności. 16.30
Nowości z rąd. studiów. 17.10

Mag. związkowy. 17.30 Rądioku-
rier. 19.25 Gra Ork. Ch. Gąubertą..
19.30 Podwieczorek przy mikro­
fonie. 31.OS Gwiazdy jazzu. 21.35

Przy muz. ■o sporcie. £1 .58 Kom.
Tot. Sport. 32.23 Zieloną Górą na

muz. antenie. 28,15 Wita Wag
Polska.

Sobota II
Wiadomości: £.30. ’

11.30, 15.30;

15.30; 10.30 . 21 .30, 28.30 .

’ ^7’05 Koncert 'pórąn.ny miiz. . or­
ganowej. 8.35 gt. Młodych —

Sprawy codzienne. 8.55 Poranek w

St. Gą-mą. 1.40 Moto-sprąwy. 9.50

J.S.Bach—Ariąz3suityork.
D-dur. 10 Teatr P.R Auschwńtz,
stacją przeznaczeni*. 11 .35 Radio-

problemy. 11.45 Muz. inspirowana
folklorem. 12.10 Tańce z oper i

baletów. 12:25 Klucz do mieszka­
nia i co dalej. 12.45 Novi śpiewa­
ją Chopina. 13 Wspomnienia X

Konk. Chopin, 13.36 Ze wsi i o

wsi. 13.51 Przekrój muz. tyg. 14.25

Mag. dla dziąłkowiczów. 14 .45 Muz.

Brahmsa. 15.10 Czatą — mag. 15.3ś

Popołudnie dziewpząt i chłopców.
16.13 Muz. archiwum PR. 16.40

Czas i ludzie. 17 z archiwum jaz­
zu. 17.30 Szersze spojrzenie. 17.50

Fragm. oper J. F. Hąendla. 18.35
Publ. międzynarod. 18.45 Wiersze

śpiewane. 19 Wieczór . lit.-muz.

19.03 Matysiakowie. 19.33 Skrzy­
pek H. Szeryng’ i pianista R.

Gothoni na fest, w Helsinkach.
20.20 Rad. debiuty poet. 20.35 D.c.

koncertu. 21 .10 w głuchej pusz­
czy — rep. 21.40 Naturą — fragm.
książki M. Kuncewiczowej. 22 Ple­
cień czyli rzecz o plotce. 23 Muz.

na
' Wielki Tydzień. 28.35 Kącik

starej płyty.

Sobota HI
Wiadomości: I, 10.30, 12, 15, 17.

8.05 Wariaci* na temat... 9 Czas

nietoperza — ode. pow R. Strat-

toną. 9.10 Recital prgąn. M . Tar-

rę-nt. 9.59 Z powrotem do rzeczy.
10.35 Co kto lubi. 11 W kadrze pa­
mięci. 11 .30 Muz, inspirację Zb.

Namysłowskiego. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13 Powtórką z rozr. 13.50
Ulica ciemnych sklepików — ode.

pow\ P. Modiano. 14 Utw. J . S.
Bacha. 15.05 Suitą Vangelisa —

Niebo i piękło. .16 Zgryz — mag.
17.05 3 minuty dla kierowców.

17.1Q W nastroju indygo — wspól­
ne nągr. Armstronga i Ellingtpną.
17.40 wiersze śpiewane pols. ro­
mantyków. 18.10 Sonaty i 'Kon­
certy A. Corellego. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: H. Mniszków­
ną — Gehenną. 19.35 Oratorium

tyg. 19.50 Czas nietoperza — ode.

pow. R . Strąttoną. 20 Braci Ad-

derlęyów — Legendą o J. Hen-

rym. 21 H. Schulz: Cąntplnes
sącrąe. 22.08 Gwiazda siedmiu'
wlecz. 22 .15 Zeszyt w niebieskiej
okładce — słuch. 22.45 Wibrafo­
nowe impresje. 33 Wiersze K.

Wierzyńskiego. 28.65 .T. S. Bach
— Suita ną wiolonczelę. 2?.30 Y.

Ortęgą y Gas«ęt — Sztuką trzech

światów. 23.40 Pieśni nieb* 1 zie­
mi.

Pogot, MO, tel. 97, Strąż Poż.

98, Tel. Ochrony Środow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 238-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach na­
głych • (20—7), ambulatorium oku-
list. (całą dobę), Rynek Podgórski
2: 625-50, 657-57, os. Prokocim No­
wy 011-55 (całą dobę), Nowa Hu­
ta 422-22 , Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.

Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piętek
Chir. Trynltarską 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicką 37,
Laryng. Kopernika -28 a, Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecką ■
18, Laryng. Kopernika 23ą, Oku-*
list. Witkowice, Neurologią oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Niedziela
Chir. Trynitąrską 11, Chir.

dziec. Prądnicka 35, Urolog. Prąd­
nicka 37, Laryng. Kopernika 23ą,
Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz .inne .oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Poniedziałek
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.,

Laryng. N . H, os. Ną Skarpie 65.

Urolog. Grzegórzecką 18, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz iń-

ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecz­
ne.., tel. 107-65 . (8—15, niedz. pon.
niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24. Pstrow­
skiego 9.4, Wrocławska 48/52, No­
wa Hula, '-Centrum A bl. 3, Myślę-,
nice • Rysiek 10, ■Proszowice*'/ul. 1

Maja 5b. (8—20)... inf. Toksyk.- Ko-<

pernika 26. tek. 199-99, Lek. Spółdz.
Pracy — wizyty domowe lekarzy
chorób dziec. (15.30—23, niedz.

pon. 7 .30—23), oraz lekarzy kardio­
logów (15.30—23, niedz. pon. niecz)
tel. 295-78 . 225-66, Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa 'Poradnią Lekarska, ul.

Boh. Stalingradu 13 tel. 278-08 (S
—18. sob. 8—14. niedz. niecz.) . Tel.
Zaufania 371-37 (16—22), Młodzieżo­
wy Tel. Zaufania 611-42 (14—18,
niedz.. poniedz. niecz.). Milicyjny
Tel. Zaufania 216-41 (całą dobę),
Inf. e usługach: Nową Huta, oą.

Zgody 7, tel. 447-31 (8—18, niedz.

pon. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75 i

748-92 (7—22). al. Planu (5-letniego
154,- teł. 417-60 i 416-32 (piąt. 7—22 .

sob. niedz. pon. 10—18.) .

| APTEKI

Wolność 10, 13, 16, 19.15 Zamach
stanu. Wanda 10, 12 Piotruś Pan

(USA b.o .), 16 Porwać cesarza, 18

Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce, 20 Polonia rediviva. Mł.
Gwardia 10, 12, 16 Lawina (USA
1. 15), 18, 20 Sukcesja (węg. 1. 15).
Wrzos 15.45, 18, 20.15 Hair. Świt
15.45 Pocałunki z Hongkongu (fr.
1. 12),. 18, 20 Superpotwór. Mała sa­
lą 14.30, 17, 19.30 Powrót człowie­
ka zwanego Koniem. Światowid
15.45. 18, 20.15 Coma Mała salą
15, 17.30, 20 Dzieje grzechu (poi.
I. 18). Kulturą 14, 16 Gorączka so­
botniej nocy, 18 Flic story, 20 O

jeden most zą daleko. Wiedza
16.15 Mandingo, 18.15 Gorączka
sobotniej nocy. Mikro 16, 18, 20

Zemstą różowej pantery. Dom
Żołnierza 15.45 Ebirąh potwór z

głębin, 18 Bez skrupułów (fr. 1. 15).
Związkowiec 12.15 Podróż kota w

butach (jap. b.o.), 15.4-5 Dubler,
18, 20.15 Bobby Deerfield. Rotun­
da — niecz. Maskotka 11. 12 Baj­
ki. 15.15, 17.15. 19.15 Mistrz kierow­
nicy ucieka. Pasaż 10. 11 . 12, 13. 14,
15, 16 Bajki, 17, 19.30 Lot nad ku­
kułczym gniazdem. Podwawelskie

II. 12 Bajki, 14 Chąrlie Brown i

jego kompania (USA b.o .) . 16. 18

Zemstą różowej pantery. Tęcza
17 Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową. 19 Gwiezdne wojny. Ugo­
rek 11.30 Bajki, 12.45 W gwiezd­
nym .pyle (NRD 1. 12). 14 .30 .. 16.45
Złoto dla zuchwałych (jug. 1. 12).
19.15 Dziedzictwo. Sfinks 11. 12 . 13

Bajki, 16, 18. 20 Transamericąn
Express.

TEATRY
W pi:.*-9k, sobotę i niedzielę

teatry nieczynnę.

Poniedziałek
Groteska 16 Czerwone pantofel­

ki. Kełęjąrz* (ul. Bocheńską 5)
19 Wicek i Wacek.

Piętek
Kijów 15.30, lii. 20.15 Cęną stra­

chu (U$A 1. 18). Uciecha 15.45.

18, 90.15 Gangsterzy szos (kanad.
1. 15). Warszawą 16, 1? Superpo-
twór (jap. b.o .), 20 Rejs (poi. 1.

15). Wolność 13, 16, 19.15 Zamach
stanu (poi. 1 . 15). Wanda 16 Por­
wać cesarza (węg. 1 . 18), 18 Oj­
ciec Święty Jan Paweł II w Pol­
sce (poi. b.o .), 20 Polonia redlvi-

yą (poi. 1. 12). Ml. Gwardia — Ilu­
zjon 16, .18, 20 Czarne błyskawice
(USA). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20rl'5 Hair (USA 1. 15).
S. it (os. Teatralne 10) 15.45. 18.
2? Superpotwór (jap. b .o ). Małą
salą 16, 19 Pustynia Tatarów (wł.
1. 15). Światowid (os. Ną Skar­
pie 7) 15.45., 18. 20.15 Coma (USA
1. 18). Mała sala 15, 17. 19 ABBA

(szw. b.o .,). Kulturą (Rynek Gł.

27) 14 Doktor Judym (poi. 1 . 12).
16 Gorączka sobotniej nocy (USA
1. 15). 18 Flic story (fr. 1. 18). 20

O jeden most za daleko (ąng. 1.1

15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 115.15,
Mandingo (USA 1. 18). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16. 18. 20 Diabli
rr.nie biorą (fr. 1. 12). Dom Żoł­
nierza (ul. Lubicz 48) — niecz.

Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) — męcz. Rotundą (Oleandry
1) *— niecz. Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) — niecz. Pasaż (P.asąź
Bielaka) 14.30, 17. 1,9.30 Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 14.- 16.45
Złoto dla zuchwałych (jug. 1. 12),.
19.15 Dziedzictwo (ar.g 1. 15).
Siinks (Majakowskiego 2) 16, 18

Orkiestrą Klubu Samotnych Serc

Sierżanta Peppera (USA 1. 12).

Sobota
Kijów 15.30, 18 20.15 Cena stra­

chu. Uciecha 10. 12 .15. 15.45. 18.

20.13 Gangsterzy szos. Warszawa
18. 12.15, 16. 18 Superpotwór. 20.15

Jąbberwocky (ańg, 1, 15). wolność
10. 13. 16. 19.15 Zamach stanu. Wan­
da 10, 12, 16 Porwać cesarza. 18 Oj­
ciec Święty Jan Pawe' H w Pol­
sce. 20 Polonia rediviva. Mł.
Gwardia — Iluzjon 10. 12 15. 16. 20

Czarne błyskawicę (USA), 18 Ada-
len-31 (szw.). Wrzos 15.45 18. 20.15
Hair. Świt 15.45. 18. 20 Superpo­
twór. Mała sala 14.30, 17. 19.30 Po­
wrót człowieka zwanego Koniem

(USA 1. 15). Światowid 15.45, 18.
20.15 Coma. Mała salą 15, 17. .19

ABBA. Kultura 12 Jesienny ma­
raton (radź. 1. 15). 14' Gorączka
sobotniej nocy. 16 ’Q jeden most

za daleko. Maskotka 15.15. 17.15.
19.15 Mistrz kierownicy ucieka

(USA 1. 15). Mikro, Dom Żołnie­
rza, Związkowiec, Rotunda, Pa­
saż. Ugorek, Sfinks — nieczynne.

Niedziela
Kijów. Uciecha. Warszawą, wol­

ność, Wanda, Mł. Gwardia. Wrzos,
Sv.it, Światowid — niecz. .Kultu­
ra 14 273 dni poniżej zera (poi. 1.

15). 16 Gora.czka sobotniej nocy,
.18 O jeden most za daleko. Mi­
kro 16, 18. 20 Zemsta różowej
pantery- (ąng. 1. 12). Dom Żołnie­
rza 10 Gwiazda estrady (radź,
b.ó .), 12, 14 Dzieci wśród piratów
(jąp. b .o .). 15.45 Ebirąh potwór z

głębin (jap. 1 . 12). Związkowiec 18
Dubler (fr. 1 . 12). 20.15 Bobby
Deerfield (USA 1. 15). Rotunda —

niecz. Maskotka 15.15. 17.15, 19.15
Mistrz kierownicy ucieka. ’ Pasaż

15, 16 Bajki, 17. 19.3<1 Lot nad ku­
kułczym gniazdem. Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16, 18 Zemstą
ryżowej pantery! Tęczą (ul. Pra­
ska) 17 Jak rozpętałem fi wojnę
światową (poi. b.o .). 19 Gwiezdne

wojny (USA 1. 12). Ugorek 16.30
Złoto dla zuchwałych, 19 Dzie­
dzictwo. Sfinks 16 Orkiestra Klu­
bu Samotnych Serc sierżanta Pep­
pera. 18, 30 Transąinęncan Ex-

press (USA 1. 15).

Foniedzialek
Kijów 15.30, 18, 20.15 Cena stra­

chu. Uciecha 10, 12.15. 15.45, 16.

20.15 Gangsterzy szos. Warszawą
16, 12.15, 16, 18 Superpotwór. 20.15
Z przymrużeniem Oka (fr. 1 . 16).

Piętek — Sobota —

Niedziela—Poniedziałek
Dnia 19 kwićthia (niedziela) wy­

stawy i muzea nieczynne.
Wawel — k unnąty (piąt. 12—18.

sob. pon. 10—15), Wawel zaginiony
(piąt. 10—15.30, sob. pon. niecz.),
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 10—

J.5 .30, sob. pon. niecz.), Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. pon. 10—18), Muzeum Lenina,
Topolową 5: Lenin w Polsce (piąt.
9—18. sob. 10—17 wst. wol.), Kr.

Jadwigi 41 (piąt. ąob. 9—15, pon.
9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (piąt. sob. pon. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. pon. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria, Zegary (piąt. sob. pon. 9-15),.
Krzysztofpry; Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (piąt.
9—15, sob. pon. niecz.), ul. Szero­
ka. 2 .4: Z dziejów i kultury Żydów
w Krak. (piąt. 11 —18, sob. pon.
9—15). Franciszkańska 4: Kraków
mało znany (piąt. 9—15. sob. pon.

niecz.). .Mikołajska 2: Pejzaż A.

Rajewskiego (piąt. sob. 11 —10.

pon. niecz.). Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Nowe nabytki Domu

Matejki z lat 1971—80 (piąt. 12—18
wst. wol., sob. 10—16. pon. 9—15),
Czartoryskich, Pijarską 8: Arcy­
dzieła ze zb. Czartoryskich (piąt.
12—18 wst. wol., sob. 10—16, pon.
9—15), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Wyst. obrazu: Mała Panorama

Racławicka (piąt. sob. pon. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egipskie
w świetle promieni „X”, Staro-

żytn. i średn. Małopolski, Cywili­
zacja Getó-Daków, Cmentarzysko
stąromadziarskie w Przemyślu
(piąt. pon. 10—14. sob. 14—1$),
Pryzmat, Łobzowską 3: Nagroda
roku sekcji architektury wnętrz
(piąt. 10—18, sob. pon. niecz.) .

ZPAF, ul: św. Anny 3: Świat M.

Greima (piąt, 10—18, sob. pon.
niecz.) . Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: J. Muszanka-Łakomska
— Mai., rys., rzeźba (piąt. pon. 10

—17) Dworek J. Matejki w Krze-

sławicach, ul. Kruczkowskiego 5

(piąt. sob. pon. 10—17), al. Róż 3:

Mai. R . Golińskiego — Mój czas

(piąt. sob. pon. 10—17) Rydlówka.
Tetmajera 28: (piąt. sob. 11 —15.

pon. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Vęnus 81. Warszawa po wyro­
ku śmierci (piat. sob. pon. 9—

21). Kopalnia Soli (piat. sob. pon.
8—16), Muzeum Zup Krak., Wie­
liczka (piat. sob. pon. 9—16). Pa­
wilon Wystawowy, pl Szczepań­
ski 3a: Postawy twórcze poznąńs.
środow. plastycznego (piąt. sob.

pon. 11 —18), Ośrodek Teatru Cri-

cot 2, Kanonicza 5: Wyst. Teatru

Cricot 2 1-955—1981 (piąt. sob. 11—

Piętek — Sobota -

Niedziela — Poniedziałek
Rynek Gł. 42 . NH. Centrum C !

bl. 6 . Pstrowskiego 94, Kozłówek !
— Pawilon, Kazimierza’' Wielkie-i

go 117.

Zoo (Lasek Wolski) 9—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—17.

Piętek I
Wiadomości: 17, 19, 20, 21, 22 , 23,

0.01,1,2,3,4.5.
16 Muz. i aktualhości. 16.30 Au­

tor tekstów Q sobie — spotkanie
z B. Olewiczeui. 17.10 Rad. spot­
kania. 17.30 Radiokurięr. 19.25

Warsz. Ork. Rad. 19.40 Mag. mię­
dzynarod. — Punkt widzenia. 10.05
Koncert życzeń. 20.30 Ork. w rep.

popularnym. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. 21.18 Utw.
śt. Moniuszki. 22.23 Wybitni soliś­
ci polscy. 23.15 Wita Was Polska.

Piętek II
Wiadomości: 21.30. 23.30 .

15 Koncert życzeń miłośników
muz. 15.40 Rep. ną. zamówienie.

17 Koncert na instrumenty stru­
nowe. 17.30 Szersze spojrzenie.
17.50 Śpiewający aktorzy. 18.05 Lu­
dzie wśród których żyjemy. 18.30

_________________
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Piątek I
15.26 Pr. dnia. 15.30 NURT —

Praca — techn. 16 Dziennik. 16.

Obiektyw. 16.30 Dla dzieci: Piątek
a Pankracym. 16.55 „Hrabia Gae-
tnn — rycerz z Pirenejów” (3)
franc. film kostiumowy. 17.50
Skarbiec. 18.15 Via Crucia - film,
relacja z nabożeństwa Wielko­
piątkowego celebrowanego przez
Ojca Sw. Jana Pawia II przed
rzymskim Coloseum. 19.15 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.15 Teatr
faktu — H. Krall, A Brzozowski

„Zdąśyó przed Panem Bogiem”.
21.15 Róln. rozmowy. 21 .25 Listy o

gospodarce. 22.05 Dziennik. 22.20
Film TV na świecie — „Ocalić
Damę” — ang. film obycz.

Pigtek II
18.28 Pr. dnia. 18.2S Jgr.. frąnc.

16.50 Jęs. ros. 17.25 Jęz. ąng. dlą
zaawansowanych. 17 .55 Dla mło­
dych widzów: Kino Obieżyświat
— Australia. 18.20 „Zpufanie”. 18.50
Przem. ambasadora nadzw. i pełń.
Arabskiej Rep. Syryjskiej. 16

Kroniki (Kr). 18.38 Dziennik TV.
M Program na <1«18 i jutro.
„Nieznani bohaterowie” (8). »l.5«
Koncert Orle. PRiTV w Krakowie.
22.W 2* godainy.

Sobota I

dnia. 9 Teleferie —

świat Walt a Disneya”
pozofltaną dziećmi” —

9.59 „Ciąg dalszy napi-
— wojs. pr. hist. 10.20

Partnerzy.
— „Tak tu
— dramat
rodem. 16

8.35 Pr.

„Cudowny
— ,.Dzieci
film ąnim.
sało życie”
Koncert WOSPRiTV. 11 .10 Kultura
81 — Książka. 12.05
18.20 Z wojennych dni
cicho o zmierzchu”
ZSRR. 15.30 Z Polski
Dziennik. 16.16 TV Młodych Kos­
monautów — „Orbita” oraz „Woj­
na planet”. 17 .25 I liga piłki noż­
nej. 18.15 „.Jeden dzień w Polsce”
— rep. film. 18.50 Dobranoc. 19
TV Młodych przedśt. — „Decy­
zje”. 19.30 Dziennik TV. 20 „Ja­
kub Offenbach” (ost.) — „Zapom­
niany walc”. 21.05 ..Prapremiera”
film dok. 31.45 Wspomnienie o A.
Jantar. 22 .30 Kino nocne: ..Dwoje
na huśtawce” — ąmer. dramat o-

byczajowy.

PRACA NAUKA

Sobota II
11.35 Pr. dnia. 11 .40 Film, adapta­

cja literatury — „Wyprawa po
złoto” — rum. film przygód. 13.20

Spotkanie w woli Uhruskiej. 13.35
Małe kino. 13.50 TV hiszpańska
przedst. — „Czas jesieni” — pr.
rozr. 14.15 NED — kwiecień 81.
15 Opera miesiąca — R. Wagner
. . Tannhąeuser” (1). 16.15 Popołud­
nie podróży i przygody. 17.45 „Zie­
mi:1. ojców”
Kronika ,U;
2o Takty —

20.45 Album
Kochanowski. 21.15

ny pościg” (3)
la” — film senaac. TV NRD. 32.20

Przeboje mistrzów.

Niedziela I

7.40 Nowoczesność w domu i

zagrodzie. 8 .10 Emerytury dla rol­
ników. 8 -20 Od słowa do działa­
nia. 8 .35 Telewizjami. 8. -5 6 Pr.

(3) — „Błażeńka”, 19

,). 19.30 Dziennik TV.
biuro muz. rozr.

wierszy pols. — Jan

„Niebezpiecz-
„W samotni kar-

BRYLANT czysty kupię. Oferty
64186 „Frj^a” Kraków, Wiślna i.

DEKARZA i pracownika niekwa-
lifikowąnego zatrudni zakład bu-,
d ©wlany — mgr Tomaszewski.
Zgłoszenia od wtorku, tel. 726-68.

g-64663

KRAWCZTNIE do szycia koszul
męskich i bluzek damskich za­
trudni zaraz pracownią — Zofią
Falską, Kraków, ul. Krakowska
25. g-64722

Kursy dla Pań
A

▲
▲
A

TYNKARZY zatrudni zakład usłu­
gowy .— J- Szczepaniak, Kraków,
Twardowskiego 49. ,

g-64744

kroju 1 mycia
szycia spodni
tkactwa artystyeinego
dziewiarptwa maszyno­
wego ł ręcznego
haftu

repasacjl pończoch
lilauicurs. — pedicure

TOKARZA zatrudni ząkład meta­
lowy — Józef Dalach, Kraków, ul.
Rękawka 49. g-64879

WYSOKO

kwalifikowanych
♦ FREZERÓW
4 TOKARZY
♦SZLIFIERZY
♦ Slusarzy-

MECHANIKÓW
PRECYZYJNYCH

ZATRUDNI

Przedsiębiorstw©
Polonijno - Zagraniczne

„MARCO
ELECTRONIC”

Kraków, ul. Balicką. f66’
telefon 796-40, wewn. 96

A

A

A

organizuje
Ząkłed Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje i wpisy: Kra­

ków, ul. Dietla 38, tel. 639-41
do 44, w godz. 8—17.

KURSY
IASCA

TOWARZYSKIEGO
♦ PRZYSPIESZONE
♦ I, XI, ni STOPNIA

organizuje
Krakowski Ośrodek

Taneczny
ul. Bogusławskiego 2/4

(obok/^il. > Wa^yń-^5i»g<^
Wpify i_ informacje »-ę -

dzienuie w godz. w

soboty w godz. 8—16.

s

2, CZELADNIKÓW lub pomocni­
ków'•ślusarskich.. oraz 2. czeladni­
ków specjalistów napraw blą-
charki samochodowej i pomocni­
ków — zatrudni zakład ślusarski
— Bogusław Kurek, Kraków, Ko-
bierzyńską 112. g-64382

MATRYMONIALNE

OPIEKUNKA do 7-l .etniego chłop­
ca na stałe lub dochodząca- ńa
okres 3 miesięcy — potrzebna za­
raz. Warunki bardzo dobre. Wy­
nagrodzenie wysokie. — Telefon
102-33. g-64456

PLASTYCZKA, po studiach, Oby-
wafelka CSRS, zaprzyjaźni się
z inteligentnym, kulturalnym'
przedsiębiorczym Panem, do lat
42, z wyższym wykształceniem.
Rozwiedzionych i snobów wyklu­
czam. Cel matrymonialny. Oferty
64620 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FRYZJERKI, damską i męską —

zatrudni na dobrych warunkach
zakład — Stanisławą Cygan.
Młyńska 8. g-6430Ó

KUPNO

SYRENĘ Bogto nową — kupię.
Tel. 707-60, w godz. 19—

OPIEKUNKA do 2-Ietniego dziec­
ka. dochodząca lub na stałą —

potrzebna zaraz. Telefon 435-48.

g-64815

BONY PeKąO — kupię. Prądnic­
ka 58/80, godz. 16—19.

g-64901

POSZUKUJĘ osoby dochodzącej
do dozorowania domu, na dogod­
nych warunkach. Kraków, ul.
Dzierżyńskiego M/g,

MAGNETOFON M5.L2SD, TSH 110
— kupię. Telefon 830-13.

g-64459

g-64392

TANIĄ dobrze szyjącą zatrudni
pracownia krawiectwa lekkięgo
— Golińską, telefon 183-00 .

g-64223

OVĘRLOCK i dziurkarkę kra­
wiecką — kupię. Telefon 216-34.

R-64«4

POWIĘKSZALNIK na błony cięte
13X18 — kupię. Oferty 84305' „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

L’' \/CHARZY, lakierników samo­
chody-. „eh wykwalifikowanych —

zatrudni atychrn‘ast; na korzyst­
nych v.h. -...ii, zakład usług
motoryzacyjnych Ryszard Frze-
binda, Skawina, 1 Maja 1.

g-64108

ZEGAREK męski złoty marki Pa­
tek lub Schafhausen — kupię.
Oferty 64187 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POTRZEBNA, zaraz pomoc do
7-miesięcznego dziecka. Tel. 143-00
W« -. 253, po godz. 16.

NIEUZBROJONĄ karoserię Fiata
125p pilnie kupię, Tel. 244-97.

g-64559

g-64574

„FREUNDIN ’, „Petrą”. „F.Ur Sie”
— kupię. Telefon 177-55 wew. 265.

g-63908

J MŁODZIEŻOWE centrum kultury
X i WSS „SPOŁEM -

zawiadamiają, że w dniu 20 kwietnia wznawia

swą działalnośćpo remoncie

DYSKOTEKA w kawiarni

K „PASAŻ
czynna codziennie w

BIELAKA"
godzinach od 17 do 22.

Teleranek oraz „Tylko
Kaśka” (5) ~ „Koty mają się do­
brze”. 10.30 „Tajemnice benedyk­
tyńskiego opactwa” — film dok.
11.10 „Dla serca, dia ucha” — wid.

artyst. -publ. 12.1W5 TV konc. życzeń.
12.50 „Hrabia Monte Christo” —

gng. film przygód. 14 .36 Dlą dzie­
ci: „Bajki przez telefon”. 15.10
Losowanie Dużego Lotka. 15.?5

„Juliusz Cezar” — ąmer. drąmąt
hl$t. 17 .30 „U wrót krainy zimną”
— „Albatros, władcą oceanicznych
przestworzy” —- austral. film dok.
18 Włochy — NRD (II połową).
19 Wieczorynka. 19.38 Dziennik
TV. 20 „Panny z Wilka” pols.
film obycz. 31.35 Sport, niedziela.
22.25 Moje marzenią — recital

ze$p. 2-f-l. 23.05 Kino nocne: „W
upalną noc” — amer. film krym.

Niedziela ii
10 Pr. dni?.. 10.Q5 Frontowe, lifiiy

— rep. wojs. 10.30 „Misjs” (5).
11.JO „Szkolny walc” radź, film

obye*. H.M Frzetsoje tyg. U.«

Oper* miesiąc, — R. Wagner —

„Tannhaeuser” — (1). 1S-35 Mój
koncert — S. Tysałciewiee.. -.IM ?

„Ąroiiitałstura drewniana w Pol­
sce” — „Pejzaż z kuźnia”. 15.55

Włochy — NRt3>; 17.45 Teatr TV —

K. Jt. Roatwąrowaki: „Judasz z

Kariothu".„ iS.Sfl Dziennik ty. M

Cwy. roary~ tr. pr. estrad, tl.06

Szanujmy wspomnienia — I(Ona
i Inne”. 21.55 „Jak n,uczyć Si?

szwedzkiego”— czech. kom. film.
SJ.55 Bluesy Romana Sliworrika.

Poniedziałek 1

8.54 STUDIO-2. 9 Telefęrie —

„Wspaniały świat Wąltą Dianęyg”
— „Czarne charaktery”. 9.50 Sło­
wno-muzyczny mag’. egzotyczny.
10.30 „Pani minister tąńczy” —

pols. film ąrch. 12 Co to jest? —

teleturn. dla dzięci. 12 .16 Muz. dla

pierwszoklasistów. 12.40 Flesz —

mag. rep. 13.10 Kino — Oko:
„Śledztwo w sprawie kosmitów’”
— film dok. RFN. 1Ę45 „Gwiazda
ęątiądy” — rądz. film fab. 16.05

Dlą dzieci: „Różową pantera'’ —

film anim. 16.30 „Zi-ąmany pąląp«”

— western USA. 16 Jeg« magni­
ficencja
Muppet
19.30 Dziennik TV. 29 Teatr TV —

W. Bogusławski — „ńearyk VI na

łowach”. 21.25 .Rozmowa dnia.
21/45 Studio Sport. M Mmon8'i
Brothers —

. pr. rpzr. 22 .50 Kino
Kamerton —' „Nie strielać do

muzyki" — rep. filip .

Poniediialek II
11.4« Pr. dnia. ...11.34 „Granica w

górach” — wojs. film dok. 12J5

Sztalugi i konśplety filmy dok.

„Jaskółki i Amazonki”ang.
film przyg. 14.30 Darek — wspom­
nienia o A. Żabczyńskim. 1«.W>

Zimne nóżki: — oczy czarne'*

rep. film. 15.20 Opera- miesiąca —

R. Wagner — „Tańnhąeuser” (3).
16.35 O scenografii TV — „Rewią”.
17.10 Spotkanie z ze$p. Nóvi Sin-

gers. 18.10 „Architekturą drewnia­
na w Polsce” — „Nad brzegiem
ruczaju” — film dok. 18.40
estradach świata: Paul Anką w

Mont? Cąrlo. 19.30 Dziennik TV.
20 „Mąrilyn Monroe” — film dok-
USA. 21 .20 „Pąryż w sierpniu” —

frąnc. kom.

rektor elekt lt.3°
show. 19 Wieczorynka.

Nit

FIAT 125p, 1979 — sprzedam; Tele­
fon 637-20 wew. 537 (od 30 IV,
godz. 16). g-64763

POLTAX-l — sprzedam. Kraków,
telefon 235-94. g-64214

SKODĘ S 1-ftO, w dobrym siani* —

sprzedam, zgłos^enią: Kruków, ul.
Bieżąnowska 166, w godz. ,17—30 .

g-84560

MĄŁtEŃSTWU bezdzietnemu wy-
najmę pokój me ismęblowgny.
Kraków-Wieczysta, ul. Ostatnią
l.„B”. $-41215ZDECYDOWANIE kupię monety,

medąle — cenne pod względem
numizmatycznym. Oferty 64569
„.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FORD Granadę GL 23, rok pro­
dukcji 1980, stan idealny — sprze­
da rt, Cena do uzgodnienia. Oglą­
dać: '

KrĄków-Boiek Fałęcki, ul.

Zbrojarzy 66. g-64418

STARY dywan perski, turecki lub
kaukaski, o wymiarach okoio
1 m X 1,5 m, kupię. Oferty 64575
„Prasa” Krąków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SKODA do odebrania — „Polmo-
zbyt”. Oferty z ceną 64827 „Pra­
sa” Krąków, Wiślna 2.

SKODA KTO wywrotka, w do­
brym stanie — sprzedam. Telefon

grzecznościowy: M5-78. g-64288

APARAT japoński Minolta XG1 —

sprzedam. Adres: Kraków, Gnieź­
nieńską 10/2, Azory (po 18-tej).

£-54451

FIAT 125p, rok 1978 — sprzedam.
Kraków, ul. Emaus 35a. g-64348

FIAT 126p — typ, kolor do wybo­
ru — sprzedam. Os. Tysiąclecia’
31/45, telefon 821-39 .

g-64371

FLIZY białe i cytrynowe —

sprzedam. Oj. Sportowe 13/1.

g-64334

FIAT 126p. rók 199Ó — sprzedam.
Telefon 158-87, po godz. 19.

g-64333

4 FELGI elektronowe 6,5 całą
z oponami 2115X13. ~~ sprzedam.
Nowy Targ, Podhalańska 26/2.

S-6H40

FIAT iż5p, grudzięń 1»78 — sprze­
dam. Telefon 448-75, po godz. 13.

g-54341

FIAT 125p. dwuletni. — sprzedam.
Kraków, ul. Jadwigi z Łobzowa
16a, telefon 752-63, w godz. 16—2Ó.

g-64344

ZĄSTATĘ 1100p — sprzedam. 'Te­
lefon S43-a«, w godz. *10—11 .

g-64114

FIAT 120p 650 nowy — sprzedam.
Kraków, Królowej Jadwigi USA.

g-SM45

FIAT J26p. rok 1977 — sprzedam.
Zakopane 0165, telefon 44^06.

g-64420

FIAT 126p $09 — nowy, czerwony
--sprzedam. Teięfon 21X1-11 wew. 7 .

g-6432-7

FIATA 125p pilnie sprzedam. Tel.
721-11 wew. 456. g-64406

Z.4 STĄVA llWp. rok 1979, zamie­
nię na Fiata 135p. Telefon 366-00.
po godz. 17 . g-«41?0

PRZYCZEPĘ kempingową .126 C
i towarową sprzedam. Opałkowi-
ce, Chorzowska 6, w godz. 16—19.

g-64571

FOLIĘ złotą-srebr.ną M.ixii.on —

sprzedam. Oferty 84622 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p. rok produkcji 1871 —

sprzedam. Ul . Łokietka 286.

g-64385

FIATA 126p $50 S, 15-mieslęczne-
go, stan idealny ~ sprzedam. Te­
lefon. 498-Ó6. £-64481

$ZYBY — przednią, tylną — do
VW Rablt sprzedam. Telefon
114-61. g-64388

FORD Capri 1700 GT, rók 1973,
stan dobry — sprzedam lub za­
mienię na nowego „malucha”.
Wieliczka, telefon' 613. g-64S89

FIAT 128 3p, rok produkcji 1975 —

sprzedam. Ul . Gryglewskiego 8/2.

g-64610

NSU 1080 do remontu lub na czę-
sprzedam. Wieliczką, Grott-

2. g-64611

PILNIE sprzedąm Fiata 126p, ko­
ralowego, rok produkcji 1979. Te­
lefon 761-82. g-64525

RADMOR 5102 Hi-Fi, okres gwa­
rancyjny — sprzedam. Telefon
821-17. g-64098

OKAZJA! Łada sprzedam. Kra­
ków, ul. Chrobrego 8, po połud­
niu. g-64584

KOZŁÓWEK! Dwupokojową, . «JJ-
perkomfortową garsonierę, blisko
tramwaju — zamienię aa większe
w starym* budownictwie. Warunki
korzystne. Oferty 64719 „Prasą”
Kraków, Wiślna 2.

MEBLE używ snę lekkie. ; wyrob
. .Kalwaria”, prostownik do łado­
wania akumulatorów, złoty dam­
ski zegarek — sprzedam. Nową
Huta, ©f. Kazimierzowskie, bl.
18/349, do godz. 13.

SYRENĘ 11)5, rok 1975, silnik
i skrzynia biegów po kapitalnym
remoncie — sprzedam. Os. Złoty
Wiek 58/11. g-64596

M-3 WŁASNOŚCIOWE, FU^ei-
komfortowe, centrum — sprze­
dam. Oferty 64086 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

g-64304.

FIAT 126p 600. 1989. zamienię za

dopłatą na nowego Polonezą; rei.
847-79. ’

g-ęi606

kupię mieszkanie minimum

3-pokojowe, własnościowe. Oferty
64590 „Prąsa” Krąków, Wiślna 2.

FIATA 126p. wrzesień roku 1979
— sprzedam. Telefon 856-74 .

g-63789

125F, 1973, karoseria MS — sprze­
dam. Teł. 498-24 . g-64633

SPRZEDAM —

’

sup erkomfortowe

mieszkanie własnościowe. 50,7 m«.

2-pokojowe. z loggią, Lotnis^o-
-Połudnle. Tel. 160-90, w godz­
ił—16.30. t-64536

STRZELNICĘ — barakowóz —

sprzedam. Kraków; Prądnicką 5,
godz. 15—19. g-64270

LOKALE

RAMĘ do Wartburga 353 W —

sprzedam. Tadeusz Ziomek, 32-055
Wola Filipowska 460.

GARSONIERĘ własnościową na

Azorach — sprzedam. Zgłoszenia:
Kraków, Zułowska 19. g-6,4466

NIERUCHOMOŚCI

g-6418I

FIAT 125 PX I3<W, przebieg 50 009
km — sprzedam- Oferty 64861
. .Prasa” Kraków', Wiślna 3.

FIAT 125o, rok 1973 — sprzedam.
Telefon 7’38-96. g-64870

PUDLE srebrne, średnie, rodowo­
dowe — sprzedam. Kraków, Pra­
ska 49c, telefon 618-61.

126P, eksportowy, fabrycznie no­
wy — sprzedam. Telófón. 110-12.

g-«371?

OKAZYJNIE sprzedam Zaporożca,
rok 1976, z nowym silnikiem oraz

stary silnik po remoncie. Krąkow,
ul. Hoffmanowej 23, Łagiewniki,
przy Fabryce Mebli.

$-w
MASZYNĘ kuśnierską — sprze­
dam. Telefon #&3-66, po 16-tej.

g-64145

TAKSOMETR „Hałdą”, meble —

sprzedam. Telefon 158-98, wieczo­
rem. g-64148

WARSZAWA rn tanio sprzęd&m.
Bochnia, ul. Łany H.

g-64356
FIAT 135p, roić 1ŚH — sprzedam.
Kraków, (Majora 6/48.

g-. R354

CIĄGNIK Ursus C-308 dwuosiowy
oraz Fiata 12« 650 — sprzedam.
Kraków, Koszalińska 5, po godz.
17. ’

g-6-1608

FIAT 1-26, 1977, .wersją eksporto­
wa, stan bardzo dofrry — sprze­
dam. Lilii Węnedy 11/12, codzien­
nie po 18-tej. g-64492

FIAT 12Sp 1500. rok prod. 197.4 —

sprzedam. Teł. 450-16.
g-64396

MERCEDES 280 Ę jnetąlic, wrze­
sień 1977, mały przebieg, stan

idealny — sprzeda pierwszy wła­
ściciel. Tel. 612-36.

g-64893

KURNIK typowy sprzedam. Ofer­
ty 64651 „Prasa” Kraków, Wiśl-

ną 2.

SPRZEDAM, najchętniej w cało­
ści, j.ąpoi^skie domowr urządzęn.a
ste-.eofońicżne: magnetofon kase­
towy Hitachi D-220 dolby deck,
wzmacniacz Sony 2X50 W TA-1150
z kolumnami JVC-SK 41 — 70 W,
słuchawki Pioneer SE-300, 80 ka­
set TDK. Ofprty 54053 „Pia?g”
Kraków, Wiślna 2.

ŻASTAYĘ llOOp sprzedam. Tel.
476-22. g-6ł.v>3

CZYSTY brylant. 9,3 karata
sprzedam. Tel. 401-34.

g-64686

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, własnościowe, supęrkomfor-
towe, w dzielnicy Krowodrza.
Oferty 64457 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe —

2 pokoje, kuchnia, kwaterunko­
we — na Olszy, zamienię na rów­
norzędne w’ Bieżanowie. Oferty
64448 „Prasa” Kraków Wiślną 2.

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe „Locum”, pokój z kuch­
nią, w śródmieŚciiL Oferty 64447
„Prasa” Kraków, Wiśłhą 2.
'--------------- -----------—- ------------- :--------- :------- ----------

MIESZKANIE spółdzielcze' M-Ą os.

Piaski Wielkie, zamienię ną rów­
norzędne. Prądnik Czerwony, Kąź-
mierkięwicz, Łużycka 83/148.

KUPIĘ lokal nadający się na myj­
nię samochodową lub wydzierża­
wię parcelę pod budowę. - Kra­
ków 64, skrytką 38 lub oferty
64419 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE-Szopienice! Dwupo-
kojowę, komfortowe, 47 mt, za­
mienię na podobne v»i .Krakowie.
Kraków, telefon 637-20 wew. 356
lub ofęrty 84543 „Prąsa” Kraków,
■Wiślna 2.

2-FOKOJOWE spółdzielcze z bal­
konem zamienią na 3-pokojowe.
Wiadomość: os. Złotego Wieku
43/12. g-84385

DWA mieszkania superkomforto-
we (jedno- i dwupokojowę) za­
mienię ną jedno dwupokojowe
lub trzypokojowe, najchętniej os.

Kolorowe, Spółdzielcze, Ę;andlo-
we. Zgłoszenia: tel. 442-96. g-64726

JtOMFORTO.WB dwa pokoje,
kuchnia, Ą5. -m2- -r-' .zamienię ha

dt^ży pokój z kuchnią, superkom-
fortowe, Śródmieście albo Kro­
wodrzą. Telefon' 344-54. g-64265

ŚUPERKOMFORTO W E dwupoko-
jowe mieszkanie do wynajęcia.
Czynsz z góry. Oferty 63073 „Pta-
sa”, Kraków. Wiślna 2.

M-2 SUPER KOMFORTOWE, w

centrum Tarnowa — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty
63081 ,,Prasa”, Kraków7, Wiślna 2.

MYŚLENICE! Spółdzielcze-
rńienię na Kraków. Warunek; ja­
sna kuchnia i balkon. Oferty
63483 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM — superkomfortową
willę i doniek letni. Oferty 64516
„Prasa” Kraków, Wiślna' 2.

KUPIĘ parcelę budowlaną, bąr-
dzo ładnie połóżęrią — w Krako­
wie lub okolicy. Kraków 64, ękr.
poczt. 38 . g-64283

SPRZEDAM d-omek dręy/niany.
działkowy, typ DO-1 . Oferty 63^16
. .Prasa” Kraków, Wiślńą 2.

RÓŻNE
CYiŁlińOWAŃIE parkietów no­
woczesną włoską maszyna.; lakie-
roWattle.' Adamus, telefon '447-86.

g-S48n7

EKSPRESOWE cyklinowanie i la­
kierowanie parkietów — Barano­
wicz, tel. grzecznościowy 220-92.

PIĘKNE suknie (hafty) wypoży­
cza salon mody ślubnej „Wenus”.
Kraków7, Chodkiewicza 13 (boczna
Grzegórzeckiej). g-64772

• PIĘKNĄ młodą suczkę dober­
man — oddam w dobre ręcę. Pro-
kocim Nowy, ul. P. Ściegiennego
69/16. g-fU-m

PIĘKNE suknie śiubnę — białe,
kolorowe (zagraniczne) — -wypo­
życza salon mody ślubnej „Syl-
via”, Kraków, Topolową 52.

g-64196

KOMINKI, wystrój wnętrz oraz

wykończenia budowlane — wyko­
nuje zakład usługowy — Jan Bie­
da, telefon 143-00 wew. 103. (wie­
czorem). g-64512

WYTWÓRNIA żabąwek poeżuk uj e

kooperantów do wykonąn-ią ele­
mentów- z drewna. Marcinek, te­
lefon S16-82 lub oferty 64549 „Plą­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garażu —oą. Ofi­
cerskie lub okolicą. Ofęrty 64242
„Prasa” Kraków, Wiślna 2?

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakie­
rowanie parkietów — Zwarycz,
telefon 455-54. g-64060

BETONIARKI, piece centralnego
ogrzewania, grzejniki stalowe,
spawarki, bojlery, siatki ogrodze­
niowe, hodowlane, techniczne —

poleca Łodzirwki, Kraków, Pstrow­
skiego 36.

ZAPAMIĘTAJCIE TEN ADRES:

ULICA MAZOWIECKA 8!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

WEWNĘTRZNEGO
OTWIERA Z DNIEM 21 KWIETNIA 1981 ROKU

punkt SKUPU artykułów
pochodzenia zagranicznego

Przedmiotem skupu będą:
e OKRYCIA e TKANINY TRYKO­
TAŻE « BIELIZNA @ POKCZOSZNIC-
TWO WŁÓCZKA < PARASOLE @
oraz inne artykuły z zakresu ubiorów.

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD GODZINYZASTAVĘ 2-letnią, przebieg 35.000
sprzedam. Tel. 487-04.

ŁADA, 1977 r., sprzedam. Oferty
64554 „Prasą” Kraków, Wiślna 2.

COCKER spaniele złotp — sprze­
dam. Kraków, os. Złotego Wieku
32/16. tel. 856-90. g-84562

FIATA 125p. 1971. na części sprze­
dam. Oferty 64531 ,,Prasa” Kra­
ków’, Wiślna 2.

LOKAL małej gastronomii wraz

z zapleczem, dobry punkt ~

sprzedam. Oferty 64281 „Prasą”
Kraków, Wiślna 2.



Wisła w Opalu, Cracavia w Tychach

ŚWIĄT

ES

RGINESIE „SKANDALU POD WAWELEM"

Pora sięgnąć
po radykalne Środki

PIŁKARZE LIGOWI '

NIE MAJĄ
WOLNYCH OD ROZGRYWEK. JUZ DZIŚ RO-

J ZEGRAJĄ KOLEJNĄ SERIĘ SPOTKAŃ TAK
W PIERWSZEJ. JAK I W DRUGIEJ LIDZE,
KIBICE KRAKOWSCY ZOBACZĄ TYLKO
JEDEN, II-LIGOWY, POJEDYNEK, W KTÓ­
RYM HUTNIK GRAC BĘDZIE Z WARSZAW­
SKIM URSUSEM.

WISŁA wyjeżdża do Ópola
na spotkanie z outsiderem roz­
grywek — Odrą, teoretycznie
więc winna mecz wygrać i to

bez kłopotów. Ale forma „Białej
gwiazdy” nie jest zbyt wysoka,
nawet, w wygranych meczach
krakowianie nie prezentowali
futbolu jaki przystoi pierwszo­
ligowej, czołowej przecież, dru­
żynie polskiej. Stąd pewne oba­
wy o losy zespołu w jutrzejszym
spotkaniu. Obawy tym większe,

W

iż kilku za-wodników jest kontu­
zjowanych i kto wie czy będą
mogli grać, a jeśli nawet lekarz

doprowadzi ich do stanu pozwa­
lającego na występ to jak bę­
dzie z formą? Poczekamy, zoba­
czymy. Miejmy nadzieję, że w

sobotni wieczór dojdą do nas

pomyślne wieści z Opola.
Program kolejki jest następu­

jący (w nawiasach wyniki je­
siennej rUndy):. Odra — Wisła
(0:1), Arka — Lech (1:0), ŁKS —

Zagłębie (1:0). Stal — Ruch (3:4),
Górnik — Motor (0:3), Śląsk —

Widzew (1:2), Szombierki — Bał­
tyk (2:2) i Zawisza — Legia
(1:2).

W II lidze, także w sobotnie

popołudnie (godz. 17) na Suchych
Stawach HUTNIK podejmować
będzie zespół warszawskiego

Ursusa. Krakowianie, pd remisie
z Radomiakiem, są na 3 miejscu
w tabeli ze stratą dwóch punk­
tów do prowadzącego duetu —

Gwardia Warszawa. GKS Tychy.
Jeśli marzą o awansie do wyż­
szej klasy mecz winni wygrać,
tym bardziej, że zespół Ursusa
to jedna z najsłabszych drużyn
tej grupy rozgrywkowej.

CRACOVIĘ czeka bardzo

trudny występ, w Tychach prze­
ciwko tamtejszemu GKS-owi.
Wydaje się mało prawdopodob­
ne, by krakowianie-zdołali zdo-

byj na boisku rywala chocby
jeden punkt. (1)

WRAZ z nastaniem piłkarskiej wiosny ożyła na nowo

sprawa chuligańskich wybryków młodocianych kibiców. O-
statnie wydarzenia świadczą nawet o nasilaniu się tego wiel­
ce niepożądanego zjawiska, noszącego znamiona patologii
społecznej.
15 marca na stadionie gdyń­

skiej Arki doszło do regularnej
bitwy miejscowych z sympaty­
kami warszawskiej Legii. W
ruch poszły... noże i kastety, a

krew lała się strumieniami!
Kilkanaście dni I

nia, tym razem ■
grupa wyrostków
meczu Wisły z

Bytom obrzuciła

znajdujący się na parkingu pod

leniu, 1 kwiet-
w Krakowie,
powracająca z

Szombierkami
i kamieniami

podczas mi-

■ TAKŻE re­
wanżowy. po­

jedynek
wrocławskie­
go Śląska z

liderem pier­
wszoligowej

tabeli krakowskim Hutryi- .

kiera zakończył się zwycię-
gospodarzy.
po bardzo

wygrali minimalnie

jednej bramki 26:25

Najwięcej goli uzys-

Wrocła-

zaciętej
śtwem
wianie
walce
różnicą
(12:13). .

kali: dla Śląska — Klempel i

Smagacz |>o 7, dla Hutnika
— Kozieł 9 oraz Kałuziński

Oby tek dalej!
TRWA dobra passa polskich

pingpongistów
strzostw świata w Nowym Sa­
dzie. W kolejnym meczu turnie­
ju drużynowego pokonali oni

reprezentantów 'ZSRR 5:3 odno­
sząc tyra samym • już trzecie

zwycięstwo. Punkty dla naszych
barw uzyskali: Andrzej Grubba
3 oraz Leszek Kucharski 2.

Natomiast nasze panie wygra­
ły wczoraj po 3:9 z zespołami
Indonezji i Australii.

Telegraficznie
BONN. Zwycięzcą kolarskiego wyścigu dookoła Dolnej Sak­

sonii został. Olaf Ludwig (NRD), wyprzedzająć Polaka Le­
chosława Michalaka o 48 sek.

WARSZAWA. W 39 kolejce spotkań hokejowej ekstraklasy
uzyskano następujące wyniki: Naprzód — Podhale 3:2, Le­
gia — Budowlani 3:8. GKS Tychy — ŁKS 1:1, Zagłębie —

Baildon 3:5. Tytuł mistrza kraju zapewniło sobie już wcześ­
niej Zagłębie.

VIVTON. Od zwycięstwa 64:39 nad Belgijkami rozpoczęły
start w mistrzostwach Europy juniorek polskie koszykarki.

WARSZAWA. Za wykroczenia w. czasie zgrupowania ka­
dry zarząd PZB zawiesił w prawach zawodniczych 5 bokse­
rów: M. Ejsmonta, A. Danielaka, K. Golańskiego, E. Kopkę
i J. Szpyre.

SOFIA. Występująca w międzynarodowym turnieju pod
firmą Warszawy reprezentacja polskich koszykarzy przegra­
ła w kolejnym pojedynku z drużyną Bukaresztu 73:74.

CHANGE. Po dwóch etapach kolarskiego wyścigu open
„Circuit de la Sartlie” na czele klasyfikacji indywidualnej
znajduje się Szaehid Zagretdinow (ZSRR), a najlepszy z Po­
laków Krzysztof Sajka zajmuje 9 miejsce.

CHRZANÓW’. W meczu młodzieżowych reprezentacji Polski
i Francji w piłce ręcznej kobiet triumfował nasz zespół 21:15

?

:•

5
i

W pozostałych spotkaniach:
Grunwald znów pokonał Wy­
brzeże 34:23, Pogoń Szczecin
zremisowała z Koroną 24:24,
Stał zwyciężyła Anilanę
26:24, a Pogoń Zabr •«? wy­
grała że Spójnią 24:18.

Po ostatniej serii gier, do

prowadzącego w ekstraklasie
duetu Hutnik — Wybrzeże
poważnie zbliżył śię zespół
Śląska i nie jest bez szans w

walce o tytuł (ma m. in. w

perspektywie mecze

brzeżem),

DW'AJ .najsłynniejsi obecnie

sportowcy szwedzcy — Bjoern
Borg i Ingemar Stenmark uwie­
cznieni zostaną na znaczkach po­
cztowych. IV ramach serii „Szwe­
cja w świecie” opartych na mo­
tywach z dziedziny kultury i

sportu. Obok Borga i .Stenmarka

znajdą się
‘

w tej serii znaczki z

podobiznami najwybitniejszych
artystów i twórców ni. in. śpie­
waczki operowej — Birgit Nil-
son.

z Wy-

TABELA

1. HUTNIK 30 45 791—671
2. Wybrzeże 30 45 909—816
3. Śląsk 30 41 84G-:783
4. Grunwald 30 36 805—759
5. Anilana 30 30 738—739
6. Pogoń Z. 30 29 721—698
7. Korona 30 24 71-1—757
8. Stal 30 22 756—793
9. Pogoń 30 21 746—845

10. Spójnia 30 7 690—850

*

W LOS ANGELES padł swois­
ty „rekord świata” ... aar hoke­
jowych. Otóż w jednym tylko
meczu ligi północnoamerykań­
skiej pomiędzy zawodowymi ze­
społami Los Angeles Kings i
New York Rangers sędziowie u-

karali zawodników obu zespołów
karami na sumę 287 minut. Zło­
żyło się na to 58 kar przeciwko
25 zawodnikom. Mecz wygrali
hokeiści z Los Angeles. 5:4.

*

ZDANIEM historyka libańskie­
go — prof. Labiha Boutrosa z

Uniwersytetu w Bejrucie twór­
cami pierwszych igrzysk sporto­
wych w starożytności byli nie

Grecy, a Fenicjanie. Jak wynika
z badań uczonego już w XV wie­
ku przed narodzehiein Chrystu­
sa były urządzane przez Feni­
cjan zawody sportowe na cześć

boga Baala. Potwierdzeniem tej
tezy są odkryte przez prof. Bou­
trosa ślady dawnych aren spor­
towych oraz monety z wizerun­
kami atletów.

*

JAK DONOSI madrycki dzien­
nik „Pueblo” w stólicy Hiszpanii
zbudowana, zostanie, z myślą o

przyszłorocznych mistrzostwach
świata, wieża telewizyjna o wy­
sokości 191 m, IV wieży znajdą

i sie — poza przekaźnikami

— James Baker — przedstawił się Faber

jąc nadal na brzegu. Podejrzewał, żę kapitan
troluje terenu samotnie.

— Co pan tu robi?
— Jestem na urlopie.
— Gdzie pan chodził?
— Obserwowałem ptaki.
— W nocy? Uważaj na niego Watson.

Młody mężczyzna w wojskowym mundurze
do Fabera z iewej strony. W ręku trzymał
Faber rozejrzał się niespokojnie dookoła. Inny męż­
czyzna stanął z prawej strony, a jeszcze jeden z tyłu.

— Z której strony on przyszedł
kapitan.

Odpowiedź nadeszła ze szczytu
Prosto z terenu wojskowego.

Faber zastanawiał się jakie ma .

jednego; oczywiście do chwili, kiedy kapral nie zej­
dzie z drzewa. Broni nie mieli za dużo: strzelba i pi­
stolet kapitaną l wyglądali na amatorów. Łódź bę
dzie też dużą pomocą.

— Teren wojskowy? — udał zdziwienie Faber. —

Widziałem tylko kawałek płotu. Czy nie mógłby pan
zabrać tej rusznicy? Jeszcze wypali i kogoś zrani.

_

Nikt w ciemnościach nie obserwuje ptaków —

oburzył się kapitan.
— Nie zgadzam się z panem — powiedział Faber. —

Kryjówka w ciemnościach jest najlepsza, bo ptaki kie­
dy się budzą nie widzą obserwatora. Jest to ogólnie
przyjęty sposób postępowania. Rozumiem, żę Home

Guard stara się wypełnić jak najlepiej swoje obowiąz­
ki zawsze kieruje się patriotyzmem, ale bez przesady,
dobrze? Przecież wystarczy jeśli sprawdzicie moie pa­
piery i napiszecie sprawozdanie..

kapralu? — zawołał

wysokiego dębu. —

szanse. Czterech na

rządzenia do transmisji spotkań
piłkarskich oraz studia telewizyj­
ne i centrum informacji TV.

*

20-letni Diego Maradona,
gwiazda argentyńskiego zespołu
Boca Juniors uznany został pił­
karzem nr 1

kańskiego w

plebiscycie
dziennikarzy
krajów,
gromną
drugim
Brazylii
w plebiscycie słynny Pele skla­
syfikował Maradonę dopiero na

trzeciej pozycji — za Falcao i
Zico.

stu

19

kontynentu amery-
minionym roku. W

uczestniczyło
sportowych z

a Maradona uzyskał o-

przewagę (185 pkt) nad
w klasyfikacji Zico z

(292 pkt). Uczestniczący

*

20 TYSIĘCY forintów grzyw­
ny i Zakaz prowadzenia
chodu przez rok
kar nałożonych
sąd na znanego
kraju Andreasa
stał on skazany
samochodu w stanie

wym.

podszedł
strzelbę. Kapitan zdawał się

chlebaku?
— Lorietk — aparat

— Faber wsunął ręce

— Copinmawtyra

,;amo-
oto suma

przez węgierski
piłkarza tego

Toeroecsika. Zo-
za prowadzenie

nietrzeź-

pozosta­
nie pa-

fotograficzny j album ptaków,
dc chlebaka.

— Nie, proszę się nie ruszać — powiedział kapitan —

Watson zajrzyj do środka.
— Ręce do góry! —' krzyknął Watson.

Faber uniósł ręce nad głowę, prawa ręka niemal

dotykała rękawa, w którym ukryty był sztylet. Po­
stanowił nje dopuścić do żadnej strzelaniny.

Watson ścisnął mocniej strzelbę, podszedł do Fabe­
ra z lewej strony i .otworzył klapę jego chlebaka. W

tej samej cbwhli Faber wyciągnął sztylet z rękawa,
zrobił krok w stronę wartownika i zanurzył głęboko
nóż w jego szyi. Drugą ręką wytrącił strzelbę mło­
demu mężczyźnie.

Widząc co się dzieje dwaj stojący na brzegu war­
townicy rzucili się w jego stronę, a kapral szybko
■zaczął zsuwać się po gałęziach drzewa.

Kiedy ciało Watsoha osunęło się bezwładnie na zie­
mię. Faber wyciągnął nóż i rozejrzał się wokół. Ka­
pitan w panice próbował otworzyć klapę futerału z

pistoletem. Faber, skoczył na pokład łodzi, która zako-

łysała się pod 'jego ciężarem- i rzucił sztyletem w ka­
pitana, ale mężczyzna stał zbyt daleko, aby cios mógł

Wawelem autobus z bytomską
rejestracją, w którym znajdowa­
ły się... kobiety i małe dzieci!
Odłamki szkła z rozbitych szyb
poraniły kilkadziesiąt osób znaj­
dujących się wewnątrz, koniecz­
na stała się pomoc pogotowia ra­
tunkowego, interweniowała mi­
licja.

Wstępne ustalenia pozwoliły
stwierdzić, że sprawcami czynu
byli kilkunastoletni chłopcy,
wielu z nich to uczniowie szkół

podstawowych. Obecnie trwa

śledztwo, które ma na celu u-
stalenie winnych przestępstwa
Mam nadzieję, iż tym razem

dojdzie wreszcie do ich przy­
kładnego ukarania, bo nadeszła

chyba pora by sięgnąć po rady­
kalne środki, takie, które

odstraszałyby innych od podob­
nego postępowania.

Skuteczniej trzeba także pro­
wadzić działalność prewencyjną i

profilaktyczną. Wiem, że organa
porządkowe mają w zanadrzu

parę dość pomysłowych sposo­
bów wychwycenia prowodyrów
zajść na stadionie i poza nim.
Potrzebą chwili staje się likwi­
dowanie w zarodku pomeezo-
wych pochodów. To właśnie wte­
dy rodzą się najgroźniejsze" dla
otoczenia pomysły — atakowa­
nia jadących pojazdów,
nia kamieniami (jak
pod Wawelem; pono::
tego „przedsięwzięcia” i
mienie już od ul. Zwier

kiej, działali więc
cjąl).

Tłum zapewnia
dodaje wątpliwej
gi do popełniania, niezgodnych z

prawem, czynów. Większość
młodych ludzi nie różniących się
na co dzień od swoich rówieśni­
ków objawia agresywność właś­
nie dopiero w kibicowskiej gru­
pie.

Genezy tych nagannych zacho­
wań należy doszukiwać się także
w... modzie. Tak, to nie pomył­
ka. Wzorem do naśladowania

stają się angielscy fanowie. Ty­
le tylko, że na Wyspach Brytyj­
skich walka z chuligaństwem
kibiców prowadzona jest przy
zastosowaniu bardziej zdecydo­
wanych metod. Policjanci nie

żałują pałek i gazów łzawią­
cych, u nąs zaś górę biorą meto­
dy wychowawcze. Może to i do-
brze, a może jednak źle, .skoro

nie przynoszą one oczekiwanych
efektów.

Kiedyś wielkie nadzieje wią­
zano z „klubami kibica’". Ruch
— zainicjowany przez „Przegląd
Sportowy” zyskiwał popularność,
lecz pozostawiony sam sobje u-

miera śmiercią naturalną. Choć
tu i ówdzie pojawiają się jesz­
cze godne uwagi inicjatywy,
mające w założeniu przeciw­
działanie wszelkim „bitwom” i

„skandalom”. Np. działacze
„Klubu kibica” .Wisły wystoso­
wali już teraz pismo do swych,
kplegów z Warszawy, w którym
proszą o podanie w jaki sposób
mają oni zamiar przyjechać na

mecz ich drużyny — Legii do
Krakowa, proponują sporządze­
nie imiennych list uczestników

wycieczek, by wykluczyć anoni­
mowość.

Wydaje się, że taki właśnie

sposób — organizowanie wycie­
czek pilotowanych przez miej­
scowych prawdziwych kibiców,
wspomaganych przez służby po­
rządkowe, pozwoli sprowadzić
ruch kibicowski na właściwe to­
ry. Natomiast wobec tych, którzy
nie zechcą się podporządkować
takiemu systemowi i będą jeź­
dzić na mecze tylko po to, aby
„rozrabiać” należy stosować bez

żadnych już skrupułów najsu­
rowsze kary. Traktować ich nie

jak znajdujących się w stanie
euforii kibiców, ale jak chuliga­
nów. JERZY SASOBSKI

rzuca-

ostatnio

sprawcy
nieśli, ka-

niec-
z premedyta-

anonimowość,
jakości ■odwa­

i

ROZEGRANE zostały, w

sali KSOS. drugie mistrzo­
stwa dziennikarzy krakow­
skich w tenisie stołowym.
Zwyciężył Z. Sroka (Tem­
po) przed T. Górskim (Gaze­
ta Krakowska) i J. Otałęga
(Dziennik Polski)

W LODZI przeprowadzono
ogólnopolski turniej klasyfi­
kacyjny w tenisie stołowym
juniorów , i juniorek. Dobrze
wypadli w nim reprezentan­
ci nowohuckiej Wandy. Ali­
cja Put zajęła 6 miejsce, w

grupie juniorów starszych A.
Podsiadło był piąty, R. Zięba
— ósmy, a w grupie juniorów
młodszych B. Czyżycki jede­
nasty a A. Oleś trzynasty, W
trakcie turnieju m. in. Zięba
pokonał Pierończyka z Wawe­
lu. Wirek— brązowego meda­
listę ostatnich mistrzostw Eu­
ropy.

!:

w

zainteresowaniu

rozegrano międzynarodowe

snoiiowcn
SKAWINIE, przy dużym

publiczności,
za-

być celny. Ostrze zahaczyło tylko o klapę munduru
i lekko zadrasnęło brodę. Kapitan puścił kaburę, aby
zatamować krew.

Faber odwrócił się, żeby zobaczyć co się dzieje na

brzegu. Jeden ż żołnierzy skoczył na łódź. Faber wy­
szedł mu na spotkanie trzymając .sztywno prawą rę­
kę. Wartownik skoczył prosto na wystający nóż.

Zderzenie jednak powaliło Fabera na ziemię i szty­
let wyślizgnął mu się Z dłoni. Wartownik nakrył swym
ciałem narzędzie, od którego zginął. Faber szybko ze­
rwał się na nogi; nie było czasu na odzyskanie noża,
bo kapitan już otwierał futerał. Faber skoczył na

niego, rękami szukając twarzy- . Pistolet upad! na zie­
mię. Kciuki Fabera naciskały gałki oczne kapitana,
który wrzasnął z bólu, próbując uwolnić się od uści­
sku.

Usłyszeli nagły łomot, gdy następny wartownik wy.
lądował na deskach łodzi. Faber zostawił kapitana,
który nie był w stanie wystrzelić z pistoletu, nawet

jeśli zdązył go wcześniej, odbezpieczyć. Czwarty męż­
czyzna wywijał policyjną pałką. Zamachnął się nią
z całej siły i Faber odskoczył w prawo. niemniej cios
trafił go w ramię. Poczuł, że traci władzę w lewej
ręce. Wytężył wszystkie siły i brzegiem prawej dłoń,
zadał niezwykle silny i celny cios w kark mężczyzny.
Ku jego zdziwieniu, wartownik wcale nie upadł i po
raz drugi zamachnął się pałką. Faber zebrał resztki
sił. Czuł znowu lewe ramię, które zaczęło go strasznie
boleć. Złapał głowę wartownika w obie lęce, pchnął
ją do przodu, ścisnął wykręcając i jeszcze raz pchnął.
Słyęhać było ostry zgrzyt pękającego kręgosłupa. Je­
dnocześnie pałka- wylądowała tyra razem na głowie
Fabera.

(Ci<t3 dalszy nastąpi) (48)

—

wody zapaśnicze
społowo wygrała
Mysłowice przed
bukareszteńskim

dywidualnie, w

kategoriach Wagowych, ;
sze miejsce zajęli: J.

(Siła), Z. Uczeń (Krakus Swo­
szowice), A. Oleksy (Dalin Myś­
lenice), N. Jordachę
W. Kowalski (Siła),
nu, D. Staudt (obaj
Przygoda. (Siła).
(Prądniczanka), A.
Sosiński (Obaj -Siła), A.
sir i (Prądniczanka).

1 i 9 MAJA amatorzy tenisa'

będą mogli wziąć udział w

turniejach urządzanych przez
Hutnika, Zwierzynieckiego oraz

ogniska TKKF — Alka i Kolo­
nia. Do startu dopuszczeni zo­
staną wszyscy amatorzy gry,
którzy ukończyli 29 lat.

Zgłoszenia i informacje w

ZW TKKF — ul. Manifestu

Lipcowego 27.
ZAKOŃCZYŁY się rozgryw­

ki o Puchar Okręgowego
Związku Piłki Ręcznej w kate­
gorii
miejsce zajęła drużyna MKS
Krakus
niszewska (SP 86), E. Jakubek,
D Lipka, A, Podugorni, B. Ro­
bakowska (SP 88) i I. Fita, J.

Ciukaj. E. Ńakowska. J. Olej­
niczak, M. Słoniewska, E. Wiś­
niewska, M. Wojewoda (SP 115).
Trener; W. Miodoński-

juniorów. Ze-

drużyna Siły
Krakowem i

Rapidem. In-

poszczególnych
pierw-
Marek

(Rapid),
T, Breżea-

Rapid), M.
J. Lanco

Balicki, D.
Góry-

młodziczek. Pierwsze

TI w składzie- D. 8ta-


